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Wyniki konferencji w Stresie 


Wspólna deklaracja trzech 


Stresa, 14. 4. (PAT). Konferencja w 
Stresie zakończyła się w niedzielę w godzi- 
nach południowych. Rano kontynuow .ne 
były narady trzech mocarstw w pałacu Bo- 
romeo na Isola Bella, gdzie ostatecznie 
uzgodniono tekst oficjalnego komunikatu. 
Oficjalny tekst rezolucji, będącej wynikiem 
konferencji w Stresie brzmi jak następuje: 


Przedstawieciele rządów włoskiego, fran- 
cuskiego i angielskiego zbadali w Stresie 
cgólną sytuację europejską w świetle wy 
ników, jakie dała wymiana poglądów, prze 
prowadzona w ciągu ostatnich tygodni oraz 
w świetle decyzji rządu niemieckiego, po- 
wziętej dnia 16 marca jak również w świetle 
in'ormacyj, zebranych przez ministrów bry- 
tyjskich w toku wizyt, dokonanych przez 
nich w różnych stolicach europejskich. Po 
rozważeniu następstw tej sytuacji w stosun- 
ku do tej polityki, określonej w porozumie- 
niach, które osiągnięto w Rzymie i Londy- 
nie przedstawiciele trzech rządów zgodzili 
się co do różnych spraw, które przedysku 
towali: 


1) zgodzili się co do wspólnej linji po- 
stępowania w toku dyskusji, jaka nastąpi 
nad odwołaniem się Francji do Rady Ligi 
Narodów. 


2) Uzyskane informacje umocniły ich w 
przezonaniu, że należy prowadzić rokowa- 
nia, zmierzające do ożywionego rozwoju 
bezpieczeństwa w Europie wschodniej. 


3) Przedstawiciele trzech rządów prze- 
prowadzili ponowne zbadanie sytuacji au- 
strjackiej. Przedstawiciele trzech rządów 
potwierdzili deklaracje angielsko francu- 
sko-włoskie z dnia 17 lutego i 27 września 
1984 r., mocą których trzy rządy uznały, że 
konieczność utrzymania niepodległości i in- 
tegralności Austrji w dalszym ciągu oży 
wiać będzie ich wspólną politykę, powołując 
się na protokół francusko-włoski z dnia 7 
stycznia 1935 r. oraz na deklarację francu- 
sko angielską z dnia 38 lutego 1935 r., w któ- 
rych potwierdzono decyzję konsultowania 
na temat środków, jakie przedsięwzięteby 
zostały w wypadku, gdyby integralność i 
niepodległość Austrji były zagrożone, po: 
stanowiły zalecić zebranie się w terminie 
bardzo bliskim przedstawicieli wszystkich 
rządów wymienionych w protokółach . :ym 
skich celem -awarcia układów, tyczących 
się Europy środkowej. 


x 


4) W sprawie paktu lotniczego, )-op>- 
nowanego dla Europy zachodniej, przedsta 
wiciele trzech rządów potwierdzają te za 
sady oraz tę procedurę, które były przewi: 
dziane w komunikacie londyńskim z dnia 
3 lutego i zgadzają się na aktywne prowa 
dzenie badań tej sprawy colem przyg >wa 
nia traktatu pomiędzy pięcioma mocar- 
stwami, oznaczonemi w komunikacie lon- 
dyńskim jak również układów  dwustron- 
nych, mogących mu towarzyszyć. 


5) Przechodząc do badania probiemu 
zbrojeń, przedstawiciele trzech mocarstw 
przypomnieli, że komunikat londyński prze- 
widział załatwienie, któreby mogło powstać 
w drodze swobodnych rokowań z Niemcami 
i któreby miało zastąpić odpowiednie po- 
stanowienia w części piątej traktatu wer- 
salskiego. Przedstawiciele trzech mocarstw 


omawiali w poczuciu swojej odpowiedzial- ; 


ności ostatnie demarche rzadu niemieckie- 


go oraz sprawozdanie, jakie przedstawił sir 
John Simon na temat rozmów, jakie odbył 
z kanclerzem Niemiec w tej sprawie. Prze l. 
stawiciele trzech rządów z żalem stwier- 
dzają, że metoda jednostronnego odrzuce- 
nia traktatów zastosowana przez rząd nie- 
miecki w chwili, gdy dokonane zostały kro- 
ki celem osiągnięcia załatwienia sprawy 
zbrojeń w drodze swobodnych rokowań, po- 
ważnie ugodziła w zaufanie opinji publicz. 
nej do trwałości pokojowego porządku rze- 
czy. 

Z drugiej strony, szeroki zakres niemiec- 
kiego programu zbrojeń, tak jak został on 
ogłoszony w programie, którego wykonanie 
zostało już poważnie posunięte naprzód, ode 
brał wszelką wartość przewidywanym moż- 
nościom, na których dotychczas -opierano ' 
wysiłki, zmierzające do rozbrojenia i rów: 
nocześnie -zburzyły nadzieje, któremi oży- 


wione były te wysiłki. Przedstawiciele |i wło 


stwierdzeń natury ogólnej 


je głębokie pragnienie utrzymania pokoju 
przez stworzenie poczucia bezpieczeństwa i 
oświadczają ze swej strony, że w dalszym 
ciągu pragną przyłączenia się do każdega 
wysiłku natury praktycznej, zmierzającego 
do załatwień międzynarodowych na podsta- 
wie zmniejszenia zbrojeń. 


6) Przedstawicielę trzech mocarstw przy- 
jęli do wiadomości życzenie, wyrażone przez 
państwa, w których statut wojskowy został 
ustalony przez traktaty w Saint Germain, 
Trianon i Neuville, a kóre to życzenia zmie- 
rzają do rewizji tego statutu. Przedstawi- 
ciele trzech mocarstw postanawiają zalecić 
I .sństwom zainteresowanym zbadanie tej 
sprawy celem załatwienia jej w ramach 3- 
gólnych i regjonalnych gwarancyj bezpie- 
czeństwa. 


Poza owyższą rezolucją rządy angielski 
złożyły następującą wspólną de- 


trzech mocarstw potwierdzają mimo to swo- | klarację, tyczącą się traktatu lokarneńskia- 


go: Przedstawiciele Włoch i zjednoczonego 
królestwa W. Brytanji — mocarstw, które 
biorą udział w traktacie lokarneńskim tyl- 
ko w charakterze gwarantów, uroczyście po- 
nawiają potwierdzenie wszystkich zobowią- 
zań, jakie na podstawie tego traktatu przy- 
padają tym mocarstwom i oświadczają swn- 
ją gotowość wiernego wywiązania się z nich 
w wypadku, gdy zajdzie tego potrzeba. Za 
względu na to, że zobowiązania wyżej wska- 
zane zostały zaciągnięte w stosunku do 
wszystkich innych państw, biorących udział 
w traktacie lokarneńskim, niniejsza dekla- 
racja wspólnie złożona na konferencji w 
Stresie, w której Francja bierze udział, zo- 
stanie oficjalnie zakomunikowana rządom 
niemieckiemu i belgijskiemu. 

Wreszcie mocarstwa, biorące udział w. 
konferencji w Stresie uchwaliły następują- 
cą końcową deklarację: Trzy mocarstw, 
których polityka ma na celu zbiorowe u- 
trzymanie pokoju w ramach Ligi Narodów 
stwierdzają swą całkowitą zgodę co do 
przeciwstawienia się każdemu jednostron- 


| nemu odrzuceniu traktatów, mogącemu wy* 


stawić na niebezpieczeństwo pokój Europy. 
W. tym też celu postępować one będą na 
podstawie ścisłej i serdecznej współpracy. 


Żywiołowa manifestacja 
społeczeństwa polskiego w Wejherowie 


na znak protestu przeciw nielojalnej akcji niektórych grup mniejszości 


W sobotę odbył się w Wejherowie wiel 
ki wiec manifestacyjny przeciw zakusom 
mniejszości niemieckiej na polski stan po- 
siadania na Pomorzu, W wiecu wzięło u- 
dział około 3.000 obywateli-Polaków bez 
względu na przekonania polityczne. Wiel- 
ka sala była formalnie natłoczona i nie 
mogła pomieścić wszystkich zebranych, to 
też przyległy ogród i ubikacje były szczel- 
nie zapełnione publicznością. 

"Wiec zagaił burmistrz Bolduan, wskazu- 
jąc że manifestacja ma na celu konsolida 
cję społeczeństwa polskiego przeciw mniej: 
szości niemieckiej, która w swej nielojalno- 
ści w stosunku do obywateli Polaków po- 
suwa się w swej zaborczości zadaleko. 

Następnie zabrał głos p. Weisner z Gdań 
ska, powitany burzą oklasków, okrzykami 
„niech żyje Polonja Gdańska“. Prelezent 
w zwięzłych i mocnych słowach przedsta- 
wił zebranym, że Polacy w Gdańsku pemi- 
mo stosowania teroru ze strony partji rz% 
dzącej. przy ostatnich wyborach utworzyli 
jednolity i zwarty front bez względu na 
przekonania polityczne, przez co stan posia- 
dania polskiego w Gdańsku znacznie się 
zwiększył. 

Referat, wysłuchany w wielkiem skupie- 
niu i z powagą, przerywany był burzą okla- 
sków i okrzykami na cześć Polaków w 
Gdańsku. i 

Następny prelegent p. mec- Szczodrow= 
ski z Gdyni przedstawił zebranym. genezę 
valk polsko-niemieckich, wskazując, że 
Państwo Polskie jest zdecydowane przeciw- 
stawić się z całą bezwzględnością wszelkim 
próbom zmniejszania polskiego stanu po- 
siadania na Pomorzu przez nielojalną gru- 
pę mniejszości niemieckiej. Słowa, pada- 
jące z ust prelegenta trafiły do przekona- 
ria tysiącznym tłumom zebranych na wie 
cu i często były przerywane okrzykami i 
»kłaskami. 

Zkolei przemawiał poseł Tebinka, który 
wezwał zebranych do zachowania powagi w 


niemieckiej 


akcji przeciw mniejszości niemieckiej, pod- 
kreślając, że społeczeństwo polskie winno 
wykreślić ze swych szeregów tych wszyst- 
kich renegatów, którzy za  judaszowskie 
erebrniki przeszli do szeregów niemiec- 
kich, i zatracili poczucie godności i cdręb- 
ności narodowej. 


W imieniu zjednoczonej młodzieży wszy- 
stkich organizacyj przemawiali p. Kwiat- 
kowski i Kowalski, którzy napiętnowali 
uieuświadomioną młodzież polską, która 
dała się z tych czy innych powodów vcią 
gnąć w szeregi organizacyj niemieckich, za- 
powiadając, że będą z całą bezwzględnością 
walczyli o każdą duszę polską deprawowa- 
ną przez mniejszość niemiecką. > 

W imieniu Stronnictwa Narodowego 
przemawiał p. Hirsch z Placów, który oświad 
czył, że dziś, gdy mniejszość niemiecka zbyt 
w agresywny i nielojalny sposób kunje 
dusze polskić wszelkie swary i waśnie po- 
lityczne winny zniknąć, a społeczeństwo 
polskie musi utworzyć jednolity i zwarty 
front, gdyż w jedności siła narodu. 

Po frenetycznych oklaskach i wiwatach 
na cześć Polaków zagranicą przy okrzykach 
„hańba zdrajcom Ojczyzny!* i „precz z re- 
negatami!* uchwalono następującą  "czo- 
lucję: 

1. Zebrani ną wiecu óbywatele miasta 
Wejherowa przesyłają Rodakom w Gdań- 
sku serdeczne pozdrowienia braterskie i 
składają cześć hartowi ich ducha solidar- 
nej, godnej postawie podczas ostatnich wy 
borów do Sejmu Gdańskiego. 


2. Oświadczają, że szanują i szanować 
hędą ustawami polskiemi zagwarantowane 
prawa wobec lojalnych współobywateli na- 
rodowości niemieckiej. 

3. Ostrzegają, że wszelkim  zakusom 
wkraczania w polski stan posiadania. ku- 
powania i deprawowania dusz. polskich, 
oraz wszelkiej innej nielojalności przeciw- 
stawią się z całą bezwzględnością. 


4. Wzywają obywateli Polaków do za- 
chowania powagi i spokoju oraz zjednocze- 
nia myśli i czynów bez względu na prze: 
konania polityczne w zwartej polskiej 
akcji. 


5. Potępiają renegatów, którzy dla oso- 
bistych korzyści zdradzają sprawę polską, 
nie pamiętając o wiekowej niewoli i acisku 
i wykluczają ich ze społeczności polskiej. 
Niemniej potępiają tych, którzy chociaż nie 
angażują się formalnie do szeregów nie- 
mieckich, zatracili poczucie godności i od- 
rębności naródowej i nie deklarują się wy- 
raźnie, czy chcą stanąć w polskich szere- 
gach. 


6. Ślubują stać twardo na straży polsko. 
ści tutejszych kresów, podtrzymywać chwiej 
nych, a karać surowo renegatów. 


Po wzniesieniu okrzyków na cześć Naj- 
jaśniejszej Rzeczypospolitej, Jej Prezyden- 
ta prof. Ignacego Mościckiego i Marszałka 
Piłsudskiego, zebrani odśpiewali przy a- 
kompanjamencie orkiestry hymn państwo- 
wy i „Rotę”., poczem wiec został rozwią- 
zany. ` 


Po wiecu samorzutnie zorganizował się 
pochód przez miasto, w którym wzięła tłu. 
mny udział ludność Wejherowa, przyczem 
w wielu punktach miasta doszło do niepo- 
trzebnych i pożałowania godnych ekscesów 
ulicznych, w czasie których  powybijano 
szyby kilku Niemcom i renegatom. 


Jak się dowiadujemy, policja wszczęła 
energiczne dochodzenia, celem wykrycia 


sprawców tych żakowskich i niepoważnych 
wybryków. A 
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Tragiczny wypadek na Wiśle 


FUNTIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA 1935. 


pod Toruniem 
Zginął znany wioślarz toruński śp. Włodzimierz Bahr 


Wczoraj w godzinach południowych | łał ostatnim wysiłkiem dotrzeć do łodzi 


na Wiśle w Toruniu zdarzył się tragicz- 
ny wypadek, który spowodował śmierć 
znanego wioślarza Ś. p. kpt. w stanie 
spoczynku Włodzimierza Bahra. 

O godz. 11,45 trzej członkowie Toruń- 
skiego Klubu Wioślarskiego wyjechali 
2-osobową łodzią „Wanda*. Skład osa- 
dy stanowili ś. p. kpt. Bahr i p. Zygmunt 
Tomaszewski, urzędnik Pom. Urzędu 
Wojewódzkiego, obaj posiadający klasę 
sternika, oraz sędzia śledczy Sądu Okrę- 
gowego w Toruniu p. Jaszkowski, wio- 
ślarz I klasy. Zaznaczyć należy, że uzy- 
skanie tych stopni wioślarskich jęst uza- 
leżnione m. in. od doskonałych umiejęt- 
ności pływackich. 

Z uwagi na górny wiatr osada zaopa- 
trzyła łódź w mały żagiel, którym kiero- 
wał p. Tomaszewski, mający również 
dyplom żeglarza morskiego. 

Początkowo jazda odbywała się w 
jak  najpomyślniejszych warunkach, 
gdyż siła wiatru była średnia, a fale nie- 
duże, łódź zaś, którą wioślarze wyjecha- 
li, należy — do najodporniejszych na fa- 
le, czego dowodem jest fakt, że przeby- 
ła ona już szereg wielkich wycieczek, a 
p in. spływ do morza i trasę Gdynia— 

el. 

Gdy osada znalazła się na wysokości 
t zw. „białego domu“ u wybrzeża Jakób- 
skiego Przedmieścia, wiatr znacznie się 
wzmógł, a fala zwiększyła. Wioślarze 
wobec tego zaczęli kierować się do brze- 
gu, przyczem zdjęli maszt i żagiel. 

W tym samym czasie minął ich łódź 
transport rzeczny, złożony z holownika 
i kilku berlinek. I tak już wysokie tale 
zyskały natychmiast na sile. Kilka du- 
żych fal zalało łódź z tyłu i z boku. Wio- 
ślarze czynili wytężone usiłowania, by 
utrzymać ją w równowadze, napór wo- 
dy był jednak zbyt silny. Łódź wraz 
z osadą pogrążyła się w falach. Po chwi- 
M jednak wioślarze wypłynęli, a za nimi 
powoli wynurzyły się burty zatopionej 
łodzi, których uchwyciwszy się wiośla- 
rze, trzymali się na powierzchni. 

Na berlinkach zauważono wypadek 
i kierownik transportu szyper Osiński 
ze swoimi ludźmi pospieszył z natych- 
miastową pomocą, uruchomiając dwie 
łodzie, przyczepione do ostatniej ber- 


Zauważyli to wioślarze i dwaj z nich, 
ś. p. Bahr i p. Tomaszewski, ufając 
swym umiejętnościom pływackim, usi- 
łowali dopłynąć do pierwszej łodzi ra- 
tunkowej. Próba ta skończyła się tra- 
gicznie, albowiem berlinki oddaliły się, 
a łodzi ratowniczych nie zdążono jesz- 
cze od nich odczepić. Wioślarze wobec 
tego starali się dostać z powrotem do 
swojej łodzi, przy której pływał w dal- 
szym ciągu sędzia Jaszkowski. 

Niestety tylko p. Tomaszewski zdo- 


NCT TE YE AE EO ETZ DA, 
Wybór Zarządu Gminy Puck-wieś 


Pod przewodnictwem posła BBWR p. 
mjr. Tebinki z Parszkowa (powiat morski) 
i przy udziale wicestarosty morskiego p. 
Racięckiego z Wejherowa radni gminni do- 
konali wyborów wójta gminy Puck-wieś w 
osobie rolnika p. A. Wrezy ze Smolna. Pod- 
wójcim wybrany został p. Czapiński z Re- 
kowa, ławnikami p. Tański z Gnieżdżewa 
i Piper z Osłanina. Sekretarzem gminnym 
Województwo mianowało p. Jastaka. Gmi- 
na Puck-wieś składa się z 12 wiosek o o- 
gólnej liczbie mieszkańców ponad 10.000. 


Ostateczny wynik wyborów do 
rady miejskiej w $opotach 


Według obliczeń komisji wyborczej dla 
rady miejskiej w Sopotach, ostateczny wy- 
nik wyborów do sopockiej rady miejskiej 
przedstawia się następująco: 

Uprawnionych do głosowania w Sopo- 
tach było 14.198, głosowało 13.510, unieważ- 
niono 109 głosów. Udział w wyborach wy- 
nosił 95,97 proc. 

Na listę narodowo - socjalistyczną odda- 
no 6.0878 głosów (15 mandatów), socjalisty 
czną 1.320 głotów (3 mandaty), komunisty: 
czna 367 głosów (bez mandatu), na centro 
wą 2.949 głosów (7 mandatów), na niemiec 
ko - narodową 1.258 głosów (2 mandaty) i 
na listę polską 728 głosów (1 mandat). 


i chwycić się zbawczej burty. 

Ś. p. kpt. Bahr, porwany silnym prą- 
dem i zalewany raz poraz falami, po 
chwili znikł z powierzchni wody. Zda- 
wało się przez moment, że uchwycił się 
pływającego w pobliżu masztu z żaglem 
i w tę też stronę pp. Tomaszewski i Jasz- 
kowski skierowali nadpływające łodzie 
ratunkowe. Niestety, okazało się, że 
ś. p. kpt. Bahra w oznaczonem miejscu 
nie było i pomimo usilnych poszukiwań, 
nie odnaleziono go. Wtedy dopiero p. 
Tomaszewski i p. Jaszkowski przeszli 
do łodzi ratunkowych. 


Zaznaczyć należy, że p. Tomaszewski 
był już u kresu swych sił, gdyż po wciąg- 
nięciu go do łodzi ratunkowej stracił 
przytomność i dopiero po dłuższej chwi- 
li ją odzyskał. 

W tak tragiczny sposób zginął jeden 
z pierwszych wioślarzy Toruńskiego 
Klubu, niestrudzony szermierz idei wio- 
ślarskiej, 

Z całem uznaniem podkreślić należy 
zachowanie się w tym dramacie szypra 
Osińskiego i jego pomocników. 
| Zwłok ś. p. kpt. Bahra do chwili od- 
| dawania numeru naszego pisma pod 

prasę, nie odszukano. 


C 


Piecza władz naczelnych 
nad pomorskiem rolnictwem 
Minister rolnictwa na Pomorzu 


Przez sobotę 13 i niedzielę 14 bm. ba- 
wił na Pomorzu p. Minister Rolnictwa i 
Reform Rolnych — Poniatowski, lustru- 
jąc tok prac parcelacyjnych oraz prace 
Izby Rolniczej. 

Z Poznania przez Bydgoszcz przybył 
p. Minister w sobotę do Torunia, gdzie 
go w pierwszym dniu pobytu gościło 
wraz z p. Wojewodą Pomorskim Kirti- 
klisem i dyrektorem departamentu p. 
Bieleckim, w swych lokalach biurowych 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze. W ce- 
lu zaznajomienia p. Ministra z cało- 
kształtem swych prac i sytuacji rolnic- 
twa pomorskiego, P. T. R. zorganizowa- 
ło specjalną konferencję z udziałem 
członków Prezydjum oraz prezesów po- 
szczególnych autonomicznych Sekcyj. 
Na konferencji tej, po omówieniu prac 
P. T. R.'u, prezesi Sekcyj dzierżawców i 
osadników przedłożyli p. Ministrowi sze- 
reg spraw szczególnych, dotyczących 


tych kategoryj rolników; na zakończenie 
zaś została zreferowana p. Ministrowi o- 
gólna sytuacja rolnictwa na Pomorzu, z 
podkreśleniem specjalnych trudności, w 
jakich pracuje rolnictwo ziem zachod- 


nich, oraz z uwypukleniem konieczności 
jaknajrychlejszego osiągnięcia jakiej ta- 
kiej opłacalności produkcji rolnej, która 
jest warunkiem wydania należytego re- 
zultatu przez ustawodawstwo oddłuże- 
niowe. 


Wczoraj w niedzielę, p. Minister do- 
konał lustracji prac terenowych. 


O godz. 18,43 p. Minister Poniatowski 
odjechał pociągiem pośpiesznym z To- 
runia do Warszawy. Na dworcu żegnali 
p. Ministra p. Wojewoda Pomorski Kir- 
tiklis, naczelnicy Wydziałów U. W. pp. 
Szczepański i Ceceniowski oraz przed- 

|stowicicl pomorskich organizacyj rol- 
niczych. 


„Dar Pomorza” płynie do Singapore 


Okręt szkolny „Dar Pomorza“ po przy- 
byciu do Szanghaju spotkał się z serdecz 
nem przyjęciem władz miejscowych, któ- 
re urządziły program przyjęcia i zwie- 
dzania miasta przez uczniów i załogę. 
Kapitan statku udał się do Nankinu, 
gdzie złożył oficjalną wizytę centralnym 
władzom chińskim, Dnia 1 kwietnia 
„Dar Pomorza“ wyruszył w dalszą drogę 
i przybył do Hong-Kongu, gdzie powitała 


Serdeczne przyjęcie marynarzy polskich w Szanghaju 


go grupa zamieszkałych tam Polaków. 
W porcie tym statek został wprowadzo- 
ny do doków celem pomalowania części 
podwodnej. 

W dniu 10 kwietnia „Dar Pomorza“ 
wyruszył w dalszą drogę do Singapore, 
dokąd zamierza przybyć w dniu 19 bm. 
Kapitan statku donosi, że na pokładzie 
wszystko w porządku, wszyscy są zdro- 
wi. 


KONIAKi 
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Delegacia węgierska badała mo- 
żliwości wykorzystania Gdyni jako 
portu tranzytowego dla Wegier 


Dn. 13 bm. przyjechała do Gdyni, ba“ 
wiąca obecnie w Polsce delegacja wę- 
gierska do rokowań handlowych i tury- 
stycznych. Goście złożyli wizytę dyrek- 
torowi Urzędu Morskiego, poczem wy- 
słuchali referatu o rozwoju i obrotach 
portu. Po szczegółowem zwiedzeniu por- 
tu i jego urządzeń, dyr. inż. Łęgowski 
podejmował śniadaniem delegację w sa- 
lach dworca morskiego. 

W godzinach popołudniowych goście 
węgierscy udali się do Gdańska celem 
zwiedzenia portu. W czasie swego po- 
bytu na wybrzeżu delegaci węgierscy 
okazali duże zainteresowanie dla portu 
gdyńskiego, badając szczegółowo możli- 
wości ewent. wykorzystania go jako por- 
tu tranzytowego dla Węgier. 

W skład delegacji wchodzili pp.: Bar- 
koczi -— prezes delegacji do rokowań 
handlowych i turystycznych i naczelnik 
wydz. ekonom. w węg. Min. Spr. Zagr., 
Renyey — pierwszy sekretarz poselstwa 
w Warszawie, Antalffy — radca Min. 
Roln., hr. Zichy — sekr. gen. Węgier 
skiej Rady Turystycznej, Mangold 
radca handlowy Poselstwa Węgierskie- 
go, i dr. Paluzza — przedstawiciel węg. 
sfer gospodarczych. 

Delegacji podczas podróży do Gdynii 
Gdańska towarzyszyli pp. konsul Brze- 
ziński — radca M. S. Z, naczelnik dr. 
Ostrowski z Min. Komunik. radca dr. 
Szyszkowski z Min. P. i H. oraz Buxell 
— sekr. Dptu Morskiego M. P. i H. 


Specjalna linia okrętowa do 
przewozu iaj z Polski do Hiszpanii 


Dowiadujemy się, że włoska linja 
„Italo-Somala*, której statki utrzymują 
regularną komunikację między portami 
Italji i Polski, otworzyła nową linję po- 
między Gdynią a portami hiszpańskie» 
mi, Barceloną i Valencją. Statki obsłu- 
gujące tę linję będą specjalnie dostoso- 
wane do przewozu jaj. 

Agentem nowej linji jest firma Rum- 
mel-Burton w Gdyni. Pierwszy statek 
ma odejść z Gdyni do Hiszpanji około 
20 kwietnia. 


Katastrofa ekspresu elektrycznego 
we Francii 

Kilka wagonów stoczyło się z nasypu 

Paryż, 14. 4. (PAT.) Pod Bordeaux 
wydarzyła się poważna katastrofa kole- 
jowa, która pociągnęła za sobą liczne 
ofiary w ludziach i poważne straty ma- 
terjalne. 

Pociąg pospieszny elektryczny „PYr- 
ces Cote d'Argens Paris", jadący z szyb- 
kością 108 km na godzinę, z niewyjaś- 
nionych dotąd przyczyn wykoleił się. 
Cztery wagony w czasie biegu pociągu 
wyskoczyły z czyn. Spowodowało to 
przerwanie się całego pociągu i stocze- 


| nie się z nasypu kilku wagonów. W wy- 
| niku katastrofy trzy osoby poniosły 


śmierć a 10 jest ciężko rannych. 


Włamanie do Sądu Grodzkiego 
w Więcborku 
Nocy z soboty na niedzielę niewykrys 
ci sprawcy włamali się zapomocą otwar- 
cia drzwi wytrychem do kancelarji Sądu 
Grodzkiego w Więcborku i skradli dwie 
maszyny do pisania wart. ok. 600 zł. 


Znów katastrofa pociągu 


towarowego pod Bydgoszczą 
Jeden zabity — Straty wynoszą około 12 tysięcy złotych 


Ub. soboty w godzinach przedpołud- 
niowych na stacji Brzoza pod Bydgosz- 
czą zdarzyła się katastrofa pociągu to- 
warowego, druga w publiżu Bydgoszczy 
w ostatnim tygodniu. Wskutek wadli- 
wego działania zwrotnicy — pociąg to- 
warowy nr. 1474, który opuścił dworzec 
bydgoski w sobotę o godz. 11,08 wykoleił 
się przy wjeździe na stację w Brzozie. 

Według zebranych przez nas wiado- 
mości, katastrofa nastąpiła w następują- 
cych okolicznościach: przed zwrotnicą 
na stacji Brzoza kierownictwo ruchu po- 
leciło umieścić tablicę ostrzegawczą dla 
maszynistów, iż zwrotnica działa nie- 
pewnie, wobec czego należy zmniejszyć 
szybkość pociągu. Kierownik pociągu 


nr. 1474 zauważywszy sygnał zwolnił 
bieg pociągu z szybkością około 40 km 
na 30 km/godz., jednak i ta szybkość 
okazała się za wielka, gdyż podczas 
przejazdu przez wadliwie funkcjonującą 
zwrotnicę — wykoleiło się 6 wagonów. 
Siłą bezwładności ostatnich wagonów — 
wykolejone wagony zostały ściśnięte i 
częściowo zmiażdżone. Jadący w bud- 
ce hamulczej 3-go wagonu kolejarz Lud- 
wik Gościński z Bydgoszczy poniósł 
śmierć na miejsca. Osierocił on żonę i 
troje dzieci. 

Według prowizorycznych obliczeń, 
straty spowodowane wypadkiem wyno- 
szą około 12.000 zł. Kto ponosi winę spo- 
wodowania katastrofy, ustalą dochodze- 


nia specjalnej komisji, która wkrótce po 
wypadku przybyła do Brzozy. Z Byd: 
goszczy wysłano na miejsce wypadku 
specjalny pociąg techniczno-ratunkowy. 

Zarząd stacji w Brzozie, stwierdziw- 
szy wadliwość działania zwrotnicy, za- 
wiadomił o tem władze kolejowe, które 
zarządziły zmianę zwrotnicy. W chwili 
wypadku nowa zwrotnica była już w 
drodze do Brzozy. 


| z) 


Bryła złota wagi 2 kg 
Moskwa, 14. 4. (PAT.) Agencja Tass 
donosi, że w kopalniach złota w Bodajbo 
znaleziono bryłę złota wagi ponad 2 kg. 


PONIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA 1935. 


Premier Sławek o Pożyczce Inwestycyjnej 


W związku z otwarciem w dniu 10 | materjalny, 


b. m. sukskrypcji na 3 proc. Pożyczkę 
Inwestycyjną przedstawiciel P. A. T. 
zwrócił się do p. Premjera Walerego 
Sławka z prośbą o wypowiedzenie kilku 
uwag na temat zadań pożyczki i moty- 
wów, jakiemi kierował się Rząd, uchwa- 
lając ją. 

Pożyczka Inwestycyjna — oświad- 
czyłp p. Premjer Sławek — została przy- 
gotowana i przedłożona Izbom Ustawo- 
dawczym do uchwalenia przez Rząd me- 
poprzednika prof. Leona Kozłowskiego. 
Pan Minister Skarbu wyjaśnił już jej 
przeznaczenie, a warunki samej pożycz- 
ki są znane z ogłoszeń. Ze swej Strony 
mógłbym dodać tylko parę uwag natu- 
ry ogólnej. 

Wiemy dobrze, że Polska nie jest 
państwem najbogatszem — że wprost 
przeciwnie, w okresie rozpoczynającego 
się światowego przesilenia gospodarcze- 
go Polska nie posiadała nagromadzone- 
go zapasu własnych bogactw, któreby jej 
ułatwiały przetrzymanie. A jednak oka- 
zaliśmy się odporniejsi i twardsi od wie- 
lu zasobniejszych od nas. Proszę Pana 
— tak samo pojedyńczy człowiek, jak i 
zbiorowość, jak i organizacja państwa 
nie wtedy ujawniają swoją wartość, gdy 
wszystko idzie łatwo i gładko. Dopiero 
napotykane trudności, a nadewszystko 
postawa, w jakiej się do walki z nimi 
staje, pozwalają na prawidłową ocenę. 
W dziedzinie zjawisk gospodarczych, tak 
samo jak i we wszystkich prawie in- 
nych, wola człowieka przesądza o wyni- 
kach częściej, niż to się wydaje. 

— Jak mam to rozumieć? 

— Proszę Pana, czy sam Pan kiedyś 
nie uważał za rzecz prawdopodobną, że 
kryzys gospodarczy może wywołać kry- 
zys zaufania? I co Pan dziś widzi? 
Czyż w miarę zwiększenia się trudności 
nie pogłębiało się w społeczeństwie zro- 
zumienie i przeświadczenie, że tylko ta 
twarda, ale przewidująca i rozważna po- 
lityka, jaką prowadziły wszystkie kolej- 
ne rządy w okresie kryzysu może nas 
zabezpieczyć w tych warunkach od na- 
stępstw jeszcze gorszych. 

To też społeczeństwo dawało i poli- 
tyczne i materjalne podtrzymanie pra- 
cy, którą musiało prowadzić państwo. 
To zespolenie wysiłków było naszym 
egzaminem. 

Sądzę, że te doświadczenia dotych- 
czasowe stworzyły dostateczne chyba 
podstawy do tego, by rozpisana Pożycz- 
ka Inwestycyjna spotkała się ze zrozu- 
mieniem i zaufaniem. 

— Jakiego ustosunkowania się społe- 
czeństwa do pożyczki spodziewa się Pan 
Premjer? 

— Spodziewam się ze strony społe- 
czeństwa współdziałania. 

Zdaje się, że co do wartości pożyczki 
jako papieru, opinja jest jednolita, że 
będzie to dobry papier wartościowy. 

Ale ta strona pożyczki mniej mnie 
obchodzi. Interesuje mnie zawsze nie 


Kluczowe stanowisko Polski 
w systemie równowagi 
europejskiej 


Ciekawe uwagi organu 
watykańskiego 

„Osservatore Romano“, organ waty- 
kański, w wywodach omawiających rolę 
Polski w Europie, uważa za słuszny po- 
gląd „Journal de Geneve*, stwierdzają- 
cy, że Polska zajmuje kluczową sytuację 
w systemie równowagi europejskiej. 
Przekonano się c tem w związku z pak- 
tem wschodnim. 

Dziennik watykański wyraża żal, że 
w ciągu ostatniego 10-lecia zbyt często 
zapominały inne narody o tem, że Pol- 
ska stanowi bastjon bezpieczeństwa i cy- 
wilizacji. ; 


Dar ambasady polskiej 
dia miasta Kościuszko 
Ambasada polska w Waszyngtonie 
podarowała miastu Kościuszko w stanie 
Missisipi piękny portret olejny gene- 
rała Tadeusza Kościuszki. 


| 


. 


bardziej czy mniej docho- 
dowy interes jednostek, lecz znaczenie 
ogólnopaństwowe, powiedziałbym: zna- 
czenie moralne posunięć gospodarczych 
i politycznych. 

Sumy osiągnięte z pożyczki pozwolą 
na częściowe choćby zatrudnienie pozba- 
wionych pracy i na wykonanie robót 
stwarzających nowe warsztaty, albo 
usprawniających życie gospodarcze na 
przyszłość. Służyć więc będą intereso- 
wi ogólnemu, to też udział w subskryp- 
cji zarówno wszystkich warstw społecz- 
nych, jak i grup gospodarczych powi- 
nien być traktowany nietylko, jako in- 
teres, ale także, jako podwójny obowią- 
zek: obowiązek udziału we wspólnej 
pracy nad zachowaniem i budową siły 
gospodarczej Państwa, i obowiązek so- 
lidarności społecznej. Obowiązkiem 
zbiorowości jest bowiem danie pomocy 
tym, którzy dziś są pozbawieni pracy 
i środków do życia. 


Nie zapominajmy, że przez to są oni 
postawieni poza krąg wspólnego wysiłku 
społeczeństwa, budującego swój zbioro- 
wy dorobek materjalny. 


25 milienów złotych 
na Pożyczkę inwestycyjną 
Zakład - Ubezpieczeń Społecznych 
subskrybował Pożyczkę Inwestycyjną w 
wysokości 25 miljonów zł. 


Druga rata należności za Poż:czkę inwesty- 
cyjną płatna będzie w czerwcu 


W związku z szeregiem zapytań dele- 
gat do spraw 38 proc. Premjowej Pożycz- 
ki Inwestycyjnej wyjaśnia, że wpłata 
drugiej raty należności za pożyczkę in- 
westycyjną nastąpi w dniach od 1 do 5 
czerwca rb., niezależnie od tego, czy pier 
wsza rata wpłacona została w kwiet- 
niu, lub będzie wpłacona w maju. 


Podwójny obowiązek |": 


na sesję Rady Ligi Narodów 


Dnia 13 bm. wyjechał do Genewy mi- 
nister spraw zagranicznych p. Józef 
Beck, celem wzięcia udziału w sesji Ra- 
dy Łigi Narodów, rozpoczynającej się 
dnia 15 bm. Z p. ministrem udała się do 


Genewy jego małżonka. P. ministrowi to ` 


warzyszą dyr. Łubieński, wicedyr. Soko- 
łowski i sekretarz osobisty Friedrich. Do 
Genewy wyjechali również wicedyr. dep. 
polit. Gwiazdowski i nacz. wydz. praso- 
wego p. Skiwski. 


| Dobrowolny powrót zbiegłych 
rewolucionistów greckich 


Do Aten przybyło z Neapuvlu na pokła- 
dzie statku „Flora Nomikou* 16-tu zbie- 
głych do Włoch z Venizelosem oficerów, 
którzy zgłosili się do konsula greckiego w 
Neapolu z prośbą o odstawienie ich do kra- 
ju, gdyż chcą się oddać do dyspozycji swych 
władz. 

Tłumy ludności oczekiwały powracai4- 
cych w porcie z zamiarem zlinczowania ich, 
czemu władze zapobiegły, organizując od- 
powiednią służbę bezpieczeństwa. 


Czy wolno zabijać z litości? 


Co © tem myśli człowiek z tłumu? 


Toczący się ostatnio w Warszawie głośny 
proces Woickiego, który zabił swą kuzynkę, 
powodowany chęcią skrócenia jej cierpień, 
wywołał ożywioną i gorącą dyskusję doko- 
ła pytania, czy zabójstwo z litości ma swe 
usprawiedliwienie moralne. Nie ulega wąt- 
pliwości, że zabójstwo z litości jest przestęp- 
stwem i musi być jako takie karane przez 
prawo. Ale kodeks karny, przewidując tego 
rodzaju przestępstwo, odróżniając je od za- 
bójstw zwykłych i zaliczając do zbrodni „u- 
przywilejowanych* — stwarza już swoiste 
podejście do tego czynu, skomplikowanego 
wielce z punktu widzenia etyki i prawa. W 


(Korespondencja własna). 


mę wypowiedzenia się): 

Pan J. O. (woźny): „Z litości zabiłbym 
tylko męczące się stworzenie, które samo nie 
umie odebrać sobie życia.  Dobiłbym psa 
przejechanego przez samochód. Ale człowiek, 
jak się tak męczy, że nie chce żyć, może 
sam wejść na czwartr piętro i skoczyć. Jak 
sam tego nie robi — to nikomu nie wolno 
go zabijać". 

Pan K. P. (inkasent): „Gdybym miał dzie- 
cko, które byłoby nieuleczalnie chore i ska- 
zane tylko na męczarnie — dałbym mu bez 
wahania truciznę. Cobym sam potem robił 
— nie wiem“. 


Na zdjęciu moment z rozprawy przeciwko Woickiemu podczas ostatniego słowa 
oskarżonego. 


świetle kodeksu czyn Woickiego nie jest za- 
bójstwem z litości, gdyż ustawa zalicza do 
tej kategorji zabójstwo, uwarunkowane wy- 
raźnem żądaniem ofiary, aby pozbawić ją ży 
cia. Woicki zabił w afekcie, powodowany 
chęcią skrócenia cierpień nieszczęśliwej 
dziewczyny. 

Czy wolno pozbawiać życia człowieka ska- 
zanego na męczarnie z własnego impulsu, 
lub też na jego żądanie? Zabierali już głos 
w tej sprawie przedstawiciele prawa, nau- 
ki... Co myślą i mówią o tej kwestji ludzie 
wybrani przygodnie z tłumu, ludzie różnych 
zawodów i sfer, niewyspecjalizowani w ana- 
lizie prawniczej i kierujący się w swoim są- 
dzie jedynie własnem uczuciem? 

Zwróciliśmy się zatem do kilku osób, 
przygodnie wybranyc'. Oto jak brzmią ich 
odpowiedzi (zachowujemy przytem styl i for 


Dr. W. N. (lekarz-psychjatra):  „Zabój- 
stwo z litości uważam za objaw psychopato- 
logiczny. Nikt nie ma prawa odbierać życia 
drugiemu człowiekowi bez względu na mo- 
tywy. Inna rzecz, że w naszej etyce lekar- 
skiej kwestja skrócenia cierpień człowieko- 
wi, któremu pozostają już tylko godziny mę- 
czarni — stanowi lukę, która powinna być 
wypełniona jakimś przepisem, normującym 
tę zawiłą sprawę. My, lekarze, w wypadkach 
beznajdziejnych mamy tylko prawo i obo- 
wiązek zmniejszania cierpień umierającego, 
niesienia mu jak największej ulgi, „uprzy- 
jemniania* mu śmierci. Pyta pan, czy te za- 
biegi nie sprowadzają w gruncie rzeczy do 
skrócenia ostatnich cierpień? Proszę pana, 
czasem istotnie może zatrzeć się tu różnica 
między środkami, niosącemi ulgę, a skraca- 
jącemi życie“... 


opracowuje obecnie komisja kodyfikacyjna 


W komisji kodyfikacyjnej odbywają 
się obecnie prace podkomisji prawa 
morskiego i rzecznego nad projektem 
prawa morskiego i rzecznego. W dniach 
od 15 do 18 bm. obradować będzie pod- 
komisja postępowania niespornego, roz- 
patrując w dalszym ciągu projekt ko- 


wsze czytanie projektu prawa mał- 
żeńskiego i majątkowe, od 10-go 
do 15-go maja r. b. pierwsze czy- 
tanie projektu przepisów o rodzinie w 
podkomisji o stosunkach z pokrewień- 
stwa i opieki, w dniach od 17 do 24 ma- 
ja rb. pierwsze czytanie projektu prawa 


Warszawa, w kwietniu 1935. 


Panna A. R. (urzędniczka): „Wolno zabi- 
jać z litości, aby skrócić męczarnie ukocha- 
nej osoby. Tylko ludzie są za mało litościwi, 
żeby w takich wypadkach zabijać. Trzeba 
się wyzbyć egoizmu, żeby zabić z litości 
człowieka, którego się kocha“, 

Dr. K. 8. (lekarz i działacz społeczny): 
„W świetle obecnych pojęć bezwzględnie le- 
karzowi nie wolno skrócić nawet życia czło- 
wieka, którego godziny są policzone. Bo zda- 
rzają się wypadki nagłych przemian w orga- 
niźmie, których lekarz nie jest w stanie 
przewidzieć. Zdarzają się poprostu cuda, 
których medycyna nie potrafiła dotąd w ża- 
den sposób wytłumaczyć. Zniszczone części 
organizmu odżywają w niezrozumiały spo- 
sób. Wiemy wszyscy o cudach w Lourdes i 
w Częstochowie. A jeżeli lekarz nie może w 
zgodzie ze swem sumieniem „zabijać z lito- 
ści“ — to tembardziej nikt inny...*. 

Pani T. T. (nauczycielka): „Zdaje mi się, 
że wolno zabić z litości człowieka nieule- 
czalnie chorego, jeżeli jest on niezdolny do 
życia. Nie idzie tu o to, czy człowiek ten 
przynosi pożytek społeczeństwu, ale o wiel- 
kie i stałe cierpienie fizyczne, lub głównie 
o stopień niedołęstwa, które prowadzi nieraz 
do całkowitego zezwierzęcenia, tak strasz- 
nego dla chorego i otoczenia. Zrozumiałe 
jest jednak, że zalegalizowanie zabójstwa z 
litości ułatwiłoby szereg zbrodni na tle zu- 
pełnie innych pobudek“. 


Pani M. Ch. (urzędniczka): „Nie zabiła- 
bym nigdy drogiej mi osoby, choćby najbar- 
dziej cierpiała. Może to egoizm, ale nigdy w 
takim razie nie byłabym w zgodzie z mojem 
sumieniem. Nie podźwignęłabym takiej od- 
powiedzialności, przez całe życie myślała- 
bym, że popełniłam zbrodnię". 

Pan Z. P. (inżynier): „Zabiłbym drogą mi 
osobę, nieuleczalnie chorą i skazaną na stra- 
szne i beznadziejne cierpienia, jeżeli nie mo- 
głaby sama chwycić za rewolwer z racji 
swego niedołęstwa fizycznego. Może nawet 
zabiłbym męczącego się człowieka, który 
sam nie miałby odwagi pozbawić się życia, 
a prosiłby mnie, żebym przerwał jego cier- 
pienia. Bo fakt, że nie ma sam odwagi — 
nie znaczy, że nie pragnie umrzeć. Zadałbym 
mu śmierć bezboleśnie i w taki sposób, że- 
by nie widział wycelowanej, do siebie lufy, 
żeby ani przez moment nie miał świadomo- 
ści, że nadeszła ostatnia chwila". 

Pan A. K. (goniec): „Gdybym spotkał w 
lesie człowieka poszarpanego przez wilki, za 
biłbym go odrazu, żeby skrócić jego męki. 
Musiałbym tylko mieć takie narzędzie, żeby 
go zabić na miejscu. I żeby nikt o tem nie 
wiedział“. 

Jak widać z przytoczonych powyżej opi- 
nij, przekonanie o konieczności szanowa- 
nia życia istoty ludzkiej jest głęboko utrwa- 
lone w społeczeństwie, albowiem każdy z u- 
sprawiedliwiających nawet zabójstwo z li- 
tości, szuka motywów etycznych i warun- 
ków fizycznych, któreby tłumaczyły w ten 


czy w inny sposób popełniony czyn. 


——— ń Ste. 


Portret ten zawieszony został w głó- 
wnej sali ratusza. 


deksu postępowania niespornego. W. rzeczowego, 
dniach od 26 do 30 bm. odbędzie się pier- | 
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brała się do uporządkowania nazw 


Paryż ma dokładnie 5.964 ulic, a 
wkrótce zapewne osiągnie liczbę 6,000, 
wciąż bowiem przybywają nowe ulice 
wskutek regulacji i zabudowywania te- 
renów pofortecznych. Ale w zagadnie- 
niu ulicznem panował do ostatnich cza- 
sów błogi bałagan. Należy bowiem wie- 
dzieć, że Paryż podzielony jest na 20 ob- 
wodów (arrondissement), a każdy obwód 
posiada swoją mairie, czyli poprostu 
swój urząd gminny. Urzędem central- 
nym dopiero jest magistrat miejski, mie- 
szczący się we wspaniałym gmachu Hó- 
tel de Ville, w pobliżu katedry Notre 
Dame. Otóż do niedawna było tak, że 
poszczególne urzędy gminne miały pra- 
wo nadawać nazwy ulic w swych obwo- 
dach, z czego wypływał właśnie cały ba- 
łagan, bo zdarzało się, jakkolwiek pilnie 
tego unikano, że dwa obwody, a nawet 
trzy nadawały jakiejś nowej ulicy tę sa- 
mą nazwę. 

Jeszcze przed 200 laty nikt w Paryżu 
nie troszczył się o nazwy ulic. Ulice 
kążdy nazywał jak chciał, a przeważnie 
nie miały one żadnych nazw i o tablice 
orjentacyjne nikt nie dbał. Było to na- 
wet zbyteczne, gdyż takich, co umieli 
czytać było przecież niewielu, a dla kil- 
ku „uczonych w piśmie" nie opłacało się 
tundowanie tablic ulicznych. Możemy 
sobie wyobrazić, jak dawał sobie radę 
w tym labiryncie obcy, jeśli miejscowy 
znał zaledwie z grubsza swą dzielnicę. 
Nie znaczy to, by ulice nie miały swych 
nazw. Owszem, ale nazwy te istniały 
tylko w ustach ludu. 

Wiele z tych nazw zachowało się do- 
tychczas, a zaułki te są pełne uroku 
architektonicznego. Istnieją więc po dziś 
dzień takie ulice, jak „Złotej kropli“ 
(Goutte d'Or, niedaleko Barbes), przypo- 
minająca zapewne ostatnią kroplę złote- 
go wina, istnieje uliczka „Git le coeur“ 
(w wolnym przekładzie: ukojonego ser- 
ca); jest ulica Westchnień, ulica Życzeń, 
Pod żelaznym garnkiem, Pod łowiącym 
kotem, ulica Złotonośnej ścieżki, Pozła- 
canego króla i t. d. Dawny Paryż mu- 
siał obfitować w młyny (zarówno nad 
Sekwaną, jak i rzeczką Bièvre, nad któ- 
rą założono słynną fabrykę gobelinów, 
a która płynie dziś podziemnem kory- 
tem pod kamienicami paryskiemi); do 
dziś zachowało się kilkadziesiąt uliczek 
i ulic, które noszą w nazwie coś z młyna. 
Jest więc ulica Przydrożnego młyna, 
Młyna maślanego, Zielonego, Polnego, 
Dziewiczego i t. d. Ale istnieje jeszcze 
ulica Poszczącego i ulica Bezgłowej ko- 
biety, Wilczej jamy, Żebracza, impas 
pod Dwoma osłami, impas Wielorybi, 
ulica Pod suchem drzewem, Pod piękną 
Gabrjelą, Stodoły Ślicznotek (popularna 
wśród artystów rue de la Grange aux 
Belles na Montparnasie) i wiele innych, 
pozwalających niejednokrotnie wniknąć 
w beztroską przeszłość dumnego miasta. 

Jaki był galimatjas w nazwach ulic 
w owych czasach, o tem świadczy zarzą- 
dzenie policyjne z roku 1728, nakazują- 
ce właścicielom narożnych domów wy- 
pisać czytelnie i umocować do domu na 
koszt własny tablicę z najbardziej utar- 
tą nazwą ulicy. Bo każdy nadawał uli- 
com nazwy najbardziej jemu odpowia- 
dające. To zarządzenie pogłębiło tylko 
istniejący już chaos, bo dowcipnisie 
z pośród kamieniczników nadawali uli- 
com nazwy nieraz najmniej prawdopo- 
dobne. Jaki taki, biegły w rzemiośle, 
sam się zabierał do tej roboty. Inni ko- 
rzystali z usług pisarzy publicznych, 
których dawny Paryż posiadał bardzo 
wielu. Wreszcie administracja wkro- 
czyła. w tę dziedzinę i zaprowadziła jaki 
taki porządek. Ale nie na długo. Wielka 
rewolucja przewróciła i tu wszystko do 
góry nogami i zmieniła nazwy 1.400 ulic. 
Przeważnie ulic z imieniem jakiegoś 
świętego, choć do dzisiejszego dnia po- 
zostało takich ulic wiele, choćby przy- 
pomnieć ulicę świętego Fiakra, świętego 
Wilka i t. p. 

W ostatnich czasach powstał projekt, 
aby nazwy ulic były ilustrowane. Pro- 
jektodawca w radzie miejskiej doszedł 
do przekonania, że sucha nazwa ulicy 


_ niewiele mówi, szczególnie nazwa nowo- 


czesna. Inaczej zupełnie działa nazwa 
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Paryskie ulice 


Prawie 6.000 ulic — Nieprawdopodobny chaos w nazwach — Jak to było dawniej? — Ulica Złotej kropli I ulica Pozła- 
canego króla — Impas pod dwoma osłami — Wielka rewolucja zmieniła nazwy 1.400 ulic — Nareszcie rada miejska za- 
— Ulice paryskie mają być ilustrowane — Radość na Montparnasse. 


(Korespondencja własna) 


ulicy, gdy posiada jakąś odpowiadającą 
nazwie ilustrację. Sprawą tą zajęli się 
już artyści, wśród których projekt ten 
wywołał zupełnie zrozumiały entu- 
zjazm. I oto w ostatnim „Salonie Nieza- 
leżnych'* widzieliśmy już próbki takich 
ilustracyj. Np. Rue Lafontaine zilustro- 
wał pewien artysta znaną bajką: na ga- 
łęzi drzewa siedzi kruk z kawałkiem se- 
ra w dziobie, pod drzewem wpatrzony w 


Paryż, w kwietniu 1935 


ce nazwy różnych lokalnych wielkości? 
Może przy tej sposobności odpowiedni 
referent sięgnie do archiwum miejskie- 
go i wydobędzie z pod pyłu czasu dawne 
piękne nazwy ulic paryskich, bez wzglę- 
du na ich niezwykłość nieraz. Cały 
Montparnasse artystyczny (nie ten sno- 
bistyczny) brzęczy, jak rój pszczół. Za- 


równo „z powodu zarobku“, jak i z rado- | 


ści, że Paryż wróci do ulic „Pod zwi- 


kruka lis, a wsparty o drzewo rozmy- | chniętem sercem“ i „Pod spuchniętem 


ślający sam wielki Lafontaine. 


Jak jednak zilustrować ulice, noszą- | 


okiem“. 
I. EL 
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ołączenie jezior mazurskich z Bałtykiem 


Kanał Mazurski bedzie wykończony kosztem 19,5 mili. marek 


Dalsza budowa i wykończenie Kana- 
łu Mazurskiego, łączącego pojezierze 
Pruskiego Mazowsza z Królewcem i z 
Bałtykiem została ostatecznie przez rząd 
Rzeszy zatwierdzona. Na rok 1935 wyzna 
czono z budżetu na ten cel 3 miljony ma- 


rek, a na ostateczne wykończenie w la- 
tach następnych 19,5 milj. marek. Prasa 
podnosi znaczenie wykończenia Kanału 
Mazurskiego, którego budowę zaczęto 
już przed kilkunastu laty. 


Rząd węgierski panem sytuacji w parlamencie 
Ostatnie wyniki wyborów — Stronnictwo rządowe zdobyło 70 proc. mandatów 


W dniu 11 bm. zakończyły się wybory 
dv nowego parlamentu węgierskiego w któ- 
rych na 245 mandatów stronnictwo rządowe 
uzyskało 170 t. zn. 70 proc. w porównaniu 
z dawnym parlamentem, różnice w układzie 
dzie sił przedstawiają się następująco: 

stronnictwo rządowe uzyskało o 18 man- 
datów więcej, partja drobnych rolników, li- 
czących dawniej 14 posłów, uzyskała obec- 
nie 2%, stron. chrześcijańsko-gospodarcze 
Wolffa, rozporządzające dawniej 30 man- 
datami, obecnie zdobyło tylko 14. Zmniejszy 
ła się również liczba członków partji socjal- 
demokratycznej z dawnych 14 na 11. Pozo- 


stałe stronnictwa rozbite są na małe grupy. 
Wybory świadczą o olbrzymiem zwycięstwie 
Goemboesa i polityki, którą on reprezentu- 
je. Wobec zarzutów, stawianych przez par- 
tje opozycyjne, jakoby władze wywierały 
nacisk na głosujących, zwracają uwagę, że 
rządowe stronnictwo jedności zwyciężyło 
również bezapelacyjnie w okręgu tajnego 
głosowania. Ponieważ stronictwo rządowe 
rosiada większość 2/8, opozycja mie będzie 
miała wogóle żadnego znaczenia. Prawie 
połowa wybranych obecnie posłów wchodzi 
poraz pierwszy od parlamentu. Parlament 
zbierze się 27 kwietnia. 


Studenci amerykańscy przeciw wojnie 


Strajk protestacyjny młodzieży lewicowej 


Studenci uniwersytetów amerykańskich 
zorganizowali na znak protestu przeciw 


wojny z wyjątkiem wojny ściśle obronnej. 
Tekst tej rezolucji złożono prezydentowi 


wojnie strajk jednogodzinny oraz pochody ; Rooseveltowi. Demonstracja ta została zor 
demonstracyjne w poszczególnych mia- | ganizowana przez amerykańską Ligę prze 


stach St. Zjednoczonych. Uchwalono rezo- 
lucję, opowiadającą się przeciwko popiera- 


niu przez Stany Zjednoczone jakiejkolwiek | 


ciw Wojnie i Faszyzmowi z poparciem stron 
nictw lewicowych. 


Ćwiczenia angieiskiej policji konnej 


Ćwiczenia angielskiej policji konnej. Próba, przedstawiona na zdjęciu, ma na celu opa- 
nowanię strachu koni policyjnych, które są specjalnie płoszone. 


Pamiątka po Józefie (onradzie 


Szkuner „Otage' zatopiono u brzegów Tasmanii 


Pierwszy statek, którym dowodził 
Józef Conrad zanim jeszcze wstąpił na 
drogę literacką i zaczął zbierać laury 
pisarskie, został zatopiony w tych 


stał „Otage* wyprowadzony na pełne 
morze i tu, po wybiciu dużego otworu w 
dnie, zatopiony. 

Rejsy „Otage'u* pod dowództwem 


dniach na wodach australijskich u | Conrad'a nie wychodziły poza granice 
brzegów wyspy Tasmanji. „Otage*, tak wód australijskich. Conajwyżej kilka 
brzmi nazwa małego szkunera, nie padł razy do roku udawał się do brzegów wy- 
bynajmniej ofiarą burzy, lecz zakończył spy św. Maurycego. Conrad przebył tyl- 
na dnie morskiem swoją długą karjerę ko rok na pokładzie „Otage'a*, jako ka- 
transportowca, przewożącego węgiel. | pitan, przenosząc się później na więk- 
Zbyt już zniszczony, aby opłacało się go szy statek transportowy „Torrens“. Tu, 
remontować lub sprzedać na szmelc, zo- | na pokładzie „Torrens'a* spotkał się 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku. 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz 
w ustach, złe trawienie, bóle głowy, ob- 
łożony język i bladą cerę łatwo usunąć 


przez częste stosowanie wody gorzkiej 


Franciszka Józefa, biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełną 


szklankę takowej. Zalec. przez lekarzy. 


Pierwsze policjantki na 
ulicach Paryża 


Ró 


Pierwsze kobiety policjantki ukazały się 
w tych dniach na ulicach Paryża w przepi- 
sowym mundurże, t. zw, agents de la pair. 
Narazie, po przełamaniu oporu konserwa- 
tywnej opinji, zaangażował prefekt policji 
paryskiej, Langeroh, tylko dwie niewiasty, 
Bertę Rolland i Simonę Monvert, które bę- 
dą pełniły służbę na ulicach Paryża. Zada- 
niem obu policjantek ma być tropienie i 
zwalczanie żebractwa, włóczęgostwa, kon- 

| trola nad stosowaniem przepisów o dniu ro- 
boczym, opieka nad małoletniemi, dziećmi 
w miejscach publicznych etc. etc. Obie po- 
licjantki są młode, liczą mniej niż po 30 lat 
i przeszły specjalny kurs przeszkolenia, Dla 
Paryża policja kobieca jest nowością, to też 
widok agentek budzi sensację i skłania fo- 
tografów do polowania na rzadką i ciekawą 
„zwierzynę“. 


Porwanie czy morderstwo ? 


Tajemnicze zaginięcie emi- 
granta niemieckiego 


„Paris-Midi* donosi, iż policja szwajcar- 
ska prowadzi dochodzenie w sprawie tajem- 
niczego zaginięcia emigranta, niemieckiego 
Hendelsohna, zamieszkałego w Asconie. Ist- 
nieje przypuszczenie, iż został on zamcrdo: 
wany. Zbrodnia prawdopodobnie została 
popełniona podczas pobytu w Asconie We- 
semana, zamieszanego w sprawę porwania 
Jacoba. 3 


Opozycja słoweńska 
nie bierze udziału w wyborach 


Na posiedzeniu zarządu słoweńskiej par 
tji ludowej pod przewodnictwem b. premje= 
ra ks. dr. Koroszeca zapadła decyzja nie- 
brania udziału w wyborach do parlamentu. 
które odbędą się 5 maja br. Jak wiadomo, 
stronnictwo radykałów również postanuwi- 
ło nie brać udziału w wyborach. Możliw? 
jest jednak, że znikoma część członków 
obu stronnictw wbrew uchwaie zarządu bę- 
dzie głosowała na listę rządową. 


Conrad z dwoma literatami angielskie- 
mi: z Galsworthy'm oraz z W. H. Jac- 
ques'em, Conrad, który zaczął już wów- 
czas pisać swe opowieści z przeżyć na 
morzu, pokazał Galsworthy'emu i Jac- 
ques'owi rękopisy. Obaj pisarze, za- 
chwyceni talentem Conrad'a, zachęcali 
go gorąco do kontynuowania pracy lite- 
rackiej, przepowiadając mu przyszłość 
pełną sławy i rozgłosu. Przepowiednie 
ich sprawdziły się co do joty. 


— 
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Nasz tygodniowy Dodatek portowy 


Rok VI 


Fiałka z „(racowji' zwycięzcą biegu naprzełaj 


o mistrzostwo Polski w Bydgoszczy 


23 długodystansowców na starcie — Bieg ukończyło 20 — Najlepszym zawodnikiem Pomorza Kuligowski z Sokoła byd- 
goskiego — D-ca O. K. VIII. w Toruniu p. gen. Thommóe honorowym starterem zawodów. 


Wczorajszej niedzieli odbył się w 
Bydgoszczy na trasie 8.000 m. bieg na- 
przełaj o mistrzostwo Polski. Zawody 
zgromadziły na starcie 23 długodystan- 
sowców z całej Polski, z liczby 26 zgło- 
szonych. Bieg ukończyło 20 zawodni- 
ków. Jako pierwszy bieg ukończył Fiat- 
ka z K, S. „Cracovia“ w czasie 26 min. 
57 sek. Fiałka ukończył bieg w dosko- 
nałej formie, mimo, iż prawie cały czas 
prowadził. 

Na dalszych miejscach uplasowali 
się: Karczewski — „Warszawianka 
(Warszawa) (jako drugi 200 m. za Fiał- 
ką); Kurpesa (Łódź); Janowski — „War- 
ta“ (Poznań); Duplicki — AZS (Warsza- 
wa); Kuligowski — „Sokół* I. (Byd- 
goszcz) (na szóstem miejscu, jako pierw- 
szy zawodnik Pomórza); Półtorak — 
„Jagiellonja'* (Białystok); Wiśniewski — 
„Warszawianka; Robiński — „Warta“; 
Młotkowski — „IKP.“ (Łódź); Więckow- 


!' ski — „Gryf“ (Grudziądz); Szulc — 
„Gwiazda“ (Bydgoszcz); Szymański — 
| Sokół V Bydgoszcz; Jędrzejewski i Kar- 
| bowiak — 61 p. p. Bydgoszcz; Gołębiew- 
ski — „Gryf“ (Grudziądz); Kempiak — 
| „Polonja“ (Bydgoszcz); Siemieniecki — 
„Gwiazda“ (Bydgoszcz); na dziewiętna- 
stem miejscu Wirma — WKS. Gru- 
dziądz i jako ostatni — Szymczak So- 
kół V Bydgoszcz. 


Trasa biegu po jednorazowem okrą- 
żeniu boiska stadjonu prowadziła wo- 
| koło nowego szpitala na Bielawkach w 
Bydgoszczy, po okrążeniu którego za- 
wodnicy ponownie wrócili na stadjon, 
poczem powtórzywszy raz jeszcze drogę 
wokoło szpitala — nastąpił po dwukrot- 
nem okrążeniu boiska start na stadjonie 
miejskim. 


| Zwycięzca biegu naprzełaj na trasie 
8 km o mistrzostwo Polski Fiałka otrzy- 


mał pamiątkowy żeton, oraz nagrodę 
wartościową w postaci zegara, ufundo- 
wanego przez Zarząd m, Bydgoszczy. 
Kuligowski z Sokoła bydgoskiego, jako 
pierwszy zawodnik Pomorza, otrzymał 
również nagrodę wartościową. Pierw- 
szych pięciu zawodników otrzymało pa- 
miątkowe żetony, wszyscy zaś dyplomy. 
Aktu wręczenia nagród zdobywcom do- 
konał d-ca O. K. VIII. p. gen. Thommée, 
który pełnił również podczas zawodów 
funkcję honorowego startera. 

Przed rozpoczęciem biegu krótkie 
przemówienie powitalne wygłosił w o- 
becności przedstawicieli miejscowych 
władz z pp. d-cą 15 dyw. piech. Wlkp. 
płk. Chmurowiczem, prezydentem mia- 
sta Bydgoszczy Barciszewskim i repre- 
zentantem starosty bydgoskiego p. mgr. 
Nowakowskim na czele, prezes Pom. 
Okr. Zw. L. A. p. dyr. Woda, 


Ogólnopolskie zawody bokserskie 
e mistrzostwo Związku Strzeleckiego 
odbywagy się przez trzy dni w Bydgoszczy 


Przez ubiegłe trzy dni — od piątku, dn. 
12 bm. do wczorajszej niedzieli, dn. 14 bm. 
włącznie — Bydgoszcz z zainteresowaniem 
śledziła przebieg imponującej batalji pięś- 
ciarskiej o mistrzostwa Polski Związku 
Strzeleckiego. 


Przedboje walk, a. zarazem uroczysta 
inauguracja zawodów odbyła się o godz. 18, 
ze strzelecką punktualnością — dn. 12 bm. 
w Resursie Kupieckiej. 

Na ringu stanęło dziewięć drużyn, re- 
prezentujących okręgi: pomorski (2 druży- 
my), kielecki, lwowski, wileński, warszaw- 
ski, śląski, stanisławowski i poznański. W 
obecności władz Z. S. i licznie zebranej pu- 
bliczności p. kpt. Korczewski z Torunia, 
komendant okręgu pomorskiego Z. S., wy- 
głosił przemówienie, poczem przy dźwię- 
kach Pierwszej Brygady podniesiono flagę 
strzelecką. 


Najlepiej prezentowała się mistrzowska 
drużyna pomorska: Łada (Cuiavia), zeszło- 
roczny mistrz Polski Z. S., Karasek (Asto- 
rja) — zeszłoroczny mistrz Polski Z. S., Kle- 
mens Radomski — zeszłoroczny mistrz Pol- 
ski, Tadeusz Radomski (Cuiavia), Stefan 
Radomski (Cuiavia), Władysław Dudziak 
(Cuiavia), Władysław Dorsz (Cuiavia), Le- 
wandowski (Cuiavia), Jóżkowiak (Cuiavia) 
i Łukowski (Astorja). Dodatnie wrażenie wy 
warły drużyny śląska i poznańska. i 

Ogółem do badania lekarskiego, stawiło 
się 66 zawodników, do walk dopuszczono 58 
Najlepszą klasę wykazali zawodnicy pomor- 
scy, śląscy i poznańscy. Zawodnicy ze Ślą- 
ska odznaczali się niezwykłą wytrzymałoś- 
cią. Sekundował im bokser zawodowy p. 
Górny. z: » 

Organizacja zawodów była nadzwyczaj 
sprawna. W ringu sędziowali na zmianę pp. 
Sikorski (Łódź), Koprowski (Grudziądz) i 
Łodyga (Grudziądz). Sędziami punktowymi 
byli także na zmianę pp. Wolf (Łódź), Ko- 
prowski (Grudziądz), Wende (Łódź), Sikor- 
ski (Łódź) i Zapłatka (Poznań). 


Przez trzy dni zawodów — publiczność 
z zainteresowaniem  śledziła rozgrywki 
Zwłaszcza licznie odwiedzali salę ringową 
miejscowi członkowie i sympatycy „Strze|- 
ca* z prezesem Zarządu Grodzkiego p. kpt. 
Kalitą na czele. ź 


PRZEDBOJE, 


Techniczne wyniki pierwszego dnia walk 
przedstawiają się następująco: i 

Waga musza: Wysocki (Pomorze) poko 
nał Barana (Kielce), Dobrzewskiego (Lwów) 
przez k. o. pokonał T. Radomski (Wilno), 
Grochowski (Warszawa) zwyciężył z Len- 
dzinem (Wilno), 'a Fojt (Śląsk) Ładę (Po- 
morze). W 

W. wadze koguciej: Stefański (Poznań) 
pokonał Przysiężnego (Lwów), St. - Radom- 
ski Krawczyką (Śląsk), Chyła (Pomorze) 
przez k. o. Grentscha (Stanisławów), a Ga 
jek (Warszawa) Lewickiego (Wilno). 

W wadze piórkowej: Lambryczak  (Po- 
znań) zwyciężył z Filbierem (Śląsk), Nowa- 
cki (Kielce) z Zającem (Stanisławów), Wiel- 
gosiewicz (Warszawa) z Sazanowem (Wil- 
no) i Dudziak (Pomorze) z Cichosem (Po- 
morze). 

W wadze lekkiej: Walkowiak (Poznań) 
pokonał Suchana (Śląsk), Dorsz (Pomorze) 
Bliszewa (Lwów), Talko (Wilno) Karaska 
(Pomorze) i Stefańczyk (Kielce) przez k. o. 


St. Pawliczuka (Stanisławów). 

W wadze półśredniej: Męka (Pomorze) 
przez techniczne k. o. zwyciężył z Wołoszy- 
nem (Lwów). 

W wadze średniej: Lewandowski (Pomo- 
rze) przez techniczne k. o. pokonał Rajew 
skiego (Stanisławów), Kostrzewa (Warsza 
wa) zwyciężył na punkty Gutowskiego (Pól- 
noc), Rempalski (Śląsk) zwyciężył przez k. 
o. w drugiej rundzie Rymszę (Wilno) i Kry- 
nicki (Lwów) w 30 sek. przez k. o. Doma- 
gałę (Kielce). 

W wadze półciężkiej: Hartke (Pomorze) 
zwyciężył na punkty Strzelca (Warszawa), 
a Jóźkowiak (Pomorze) w 30 sek. Jeżaka 
(Lwów) przez k. o. 


` W pierwszym dniu zawodów przybył ro- 
wnież do Bydgoszczy z okazji ogólnopol- 
skiego turnieju pięściarskiego Związku 
Strzeleckiego trener Polskiego Związku Bo- 
kserskiego p. Billy Smith z Warszawy. 


ĆWIERĆFINAŁY I PÓŁFINAŁY. 


Rozegrane ub. soboty, oraz wczorajszej 
niedzieli w południe spotkania ćwierć i pół- 
finałowe przyniosły następujące wyniki te- 
chniczne: 

W muszej Wysocki (Pomorze) pokonał 
Radomskiego (Pomorze), a Ślązak Fojt Gro- 
chowskiego z Warszawy. 

W koguciej Stefański (Poznań) przez wal- 
kower wyeliminował Radomskiego, a Chy- 
łą (Pomorze) pokonał Grajka z Warszawy. 


W piórkowej przez walkower Lambry- 
czak (Poznań) wyeliminował Nowackiego z 
Kielc, a Dudziak (Pomorze) pokonał Wiel- 
ganewicza z Warszawy. 


W lekkiej Walkowiak (Pomorze) poko- 
nał Dorsza z Bydgoszczy, a Talko (Wilno) 
wygrał do Stefańczyka z Kielc. 

W półśredniej Męka (Pomorze) pokonał 
Judykę z Wilna, Aleksandrók ze Stanisła- 
wowa przez walkower wygrał do Sobczyka 
z Kielc, Macioszek (Śląsk) pokonał. Macie- 
jewskiego (Poznań), a Olszewski z Warsza- 
wy Radowskiego (Pomorze). 

W średniej Lewandowski pokonał Ko- 


(Śląsk) w drugiej rundzie posłał na deski 
Jaworskiego ze Stanisławowa. 

W ciężkiej Zeinig (Pomorze) już w pier- 
wszem starciu znokautował Łukowskiego z 
Bydgoszczy. > 

W półśredniej (podczas walk południo- 
wych w niedzielę) Aleksandrók ze Stanisła- 
wowa pokonał Mękę (Pomorze), oraz Ol- 
szewski (Warszawa) Ślązaka Macioszkę. 


FINAŁY, 

Finałowe spotkanie odbyło się wczoraj w 
Resursie. Kupieckiej przy szczelnie wypeł- 
nionej sali. Obecni byli m. in. dowódca O. K. 
VIII gen. Thommóe, kom. gł. Z. S. płk. Fry- 
drych, starosta Stefanicki i prezydent mia- 
sta Barciszewski. Ą 


Techniczne wyniki finałów były nastę- 
pujące: 

Waga musza: po bardzo ostrej walce ty- 
tuł mistrza zdobył Wysocki (Pomorze), bi- 
jąc Ślązaka Fojta. 

Waga kogucia: Zwycięża na punkty: 
Chyła (Pomorze). Wicemistrzostwo zdobył 
Stefański z Poznania. 

Waga piórkowa: z powodu niestawienia 
się. kontuzjowanego Poznańczyka Lambry- 
czana tytuł mistrza uzyskał przez walkowe- 
ra Dudziak (Pomorze). 

Waga lekka: zwycięża na punkty lepszy 
technicznie Walkowiak (Poznań), bijąc Wil- 
nianina Kalkę. i 

Waga półśrednia: Olszewski (Warszawa) 
wypunktował Aleksandrówka (Stanisławów) 

Waga średnia: Po ładnej walce Pomorza- 
nin Lewandowski wypunktował dobrego 
Rempalskiego (Śląsk). 

Waga półciężka: pogromca mistrza Pol- 
ski Piłata Pomorzanin Józkowiak już w 
pieęywszem starciu przez K. o. zwyciężył Ślą- 
zaka Kowalczyka. i 

Waga ciężka: po chaotycznej walce zwy- 
cięża przez przyznanie techniczne k, o. fa- 
woryta Ucherka (Ślązak) Pomorzanin Zei- 
sig. 

W ringu na zmianę sędziowali Wols z 


| Łodzi i Derda z Poznania. 


Ogólna punktacja Okręgów: Pomorze I. 


strzewę z Warszawy, a Ślązak Kempalski i 34 pkt. Pomorze IY. 29, Śląsk 20, Warszawa 


w trzeciem starciu przez k, o. pokonał Kry- 
wickiego ze Lwowa. 

W półciężkiej Jóźkowiak (Pomorze) —- 
pokonał Harstka (Pomorze), a Kowaczyk 


20, Poznań 18, Wilno 10, Stanisławów 10, 
Kielce 9 i Lwów 8. 

Drużyna pomorska jako mistrzowska Pol- 
ski zdobyła ponownie puhar gen. Roupperta. 


Finały turnieju gier sportowych w Tczewie 


W środę i czwartek odbyły się w 
gimnastycznej szkoły nr. 5, półfinałowe i fi 
nałowe rozrywki turnieju gier sportowych 
o mistrzostwo miasta Tczewa. Wyniki gier 
finałów były następujące: 

Koszykówka męska: Gimn. Klub Sporto- 
wy I — K. S. Wisła — 35:5 (25:0); Wojsk. 


Klub Sportowy — Gimn. Klub Sportowy II | 


13:8- (2:2). i 

Siatkówka żeńska: Mistrzostwo zdobywa 
drużyna Gimn. Żeńskiego, wygrywając z 
drużyną harcerek 2:0 (15:10; 15:9). 


Siatkówka męska: Mistrzostwo PEN, 


sali | Gimn. 


Klub Sportowy II, wygrywając z 
Wojsk. Kl. Sportowym 2:1 (9:15, 15:6; 15:10). 


Koszykówka męska: Mistrzostwo zdoby- 
wa drużyna Gimn. KI. Sport. I, wygrywa- 
jąc z drużyną Wojsk. Kl. Sport. w Sstosun- 
ku 27:17 (16:11). 

T niej gier sportowych poraz pierwszy 
rrzeprowadzony w sali spełnił w zupełności 
swoje zadanie. Tak ilość zgłoszonych dru- 
żyn, jak zainteresowanie publiczności, wzra 
siając z każdym dniem, pozwala żywić na 
dzieję, że tego rodzaju imprezy będą miały 
w Tczewie zapewnione powodzenie. 


Rozgrywki w Siatkówkę 
0 mistrzostwo m. Grudziądza 


W sobotę, odbyły się w Grudziądzu roz- 
grywki w siatkówkę pań i panów o mistrzo- 
stwo miasta Grudziądza na rok 1935-36. W 
siatkówce pań zwyciężyła drużyna Sokoła 
żeńskiego przed OPWK i Związkiem Strze- 
leckim. W siatkówce panów mistrzostwo 
zdobyła pierwsza drużyna Centrum Wy- 
szkolenia Żandarmerji po zaciętej i równo- 
rzędnej walce z Sokołem I. Na trzeciem 
miejscu uplasowała się druga drużyna Cen- 
trum Wyszkolenia Żandarmerji przed So- 
kołem III. 


Piłka nożna 


RUCH — WISŁA 4:2. 

Katowice, 14. 4. (PAT). W niedzielę w 
meczu ligowym, rozegranym w Wielkich 
Hajdukach mistrz Polski Ruch pokonał kra- 
kowską Wisłę 4:2 (3:1). 


CRACOVIA — ŁKS 5:1, 


Kraków, 14. 4. (PAT). Rozegrany tu mecz 
o mistrzostwo Ligi między Cracovią a ŁKS 
przyniósł wynik 5:1 (2:0) dla Cracovii. Cra- 
via wykazała doskonałą formę zwłaszcza 


jej atak wykazał» niezwykle skuteczną grę. 


POGOŃ — POLONJA 3:0. 


Lwów, 14. 4. (PAT). We Lwowie w me 
czu o mistrzostwo Ligi Pogoń łatwo zwycię- 
żyła Polonję z Warszawy 3:0 (1:0). Bramki 
zdobyli Niechcioł dwa i Borowski jedną. 


LEGJA — GARBARNIA 0:0. 


Warszawa, 14. 4. (PAT). Na stadjonie 
Wojska polskiego rozegrany został mecz o 
mistrzostwo Ligi pomiędzy Legją a Garhbar- 
nią zakończony wynikiem bezbramkowym 
0:0. Pierwsza połowa prowadzona w ży- 
wem tempie nie wykazała przewagi żadnej 
ze stron. Obustronne ataki nie dały wy- 
niku. Po przetrwie Legja opadła na si- 
łach. Garbarnia nie umiała jednak wyzy 
skać okazji zdobycia bramki. ; 

W drużynie warszawskiej na wyróżnie- 
nie zasługuje bramkarz Keller. Brawuro- 
we jego interwencje zakończyły się riicste- 
ty na 10 minut przed końcem meczu kon- 
tuzją, tak, że musiano go znieść z hoiska. 
Drużyna krakowska nie miała specjalnie 
jasnych punktów. Najsłabszym jej punk- 
tem był atak. 


WARTA — WARSZAWIANKA 3:1. 


Poznań, 14. 4. (PAT). W Poznaniu War- 
ta rozegrała mecz o mistrzostwo Ligi z 
Warszawianką, zwyciężając ją 3:1 (0:0). — 
Mecz w pierwszej połowie był dość żntere 
suiący przy pewnej przewadze Warty. War- 
szawianka, grając ofenzywnie, przeprowa- 
dziła kilka groźnych ataków, „jednak bez 
efektu bramkowego. W. drugiej połowie 
udało się jej uzyskać prowadzenie przez 
Świecickiego. Po tej bramce gra staje się 
estra i chwilami przybiera charakter bez- 
łądnej kopaniny. $ 

Z powodu ostrej gry sędzia usunął z 
boiska obrońcę Warszawianki Zwierza, a 
pcza tem podyktował rzut karny dla War- 
ty, który strzelił Scherike, druga bramka 
dla Warty pada ze strzału Kryśkiewicza. 
Od tej chwili gra staje się coraz bardziej 
ostra i brutalna. Za ostrą grę sędzia usu- 
wa z boiska drugiego gracza Warszawianki 
Scchana, tak, że Warszawianka przez o- 
statni kwadrans gra w 9-tkę. Mimo to broni 
się bardzo dobrze i dopiero w ostatniej mi- 
nucie Scherike strzela trzecią bramkę. 


POLONJA (Bydgoszcz) — PEPEGE 
(Grudziądz) 0:2. 


> Wczoraj odbył się w Grudziądzu mecz 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza pomięd 

Polonją (Bydgoszcz) a Pepege (Grudziądz b 
Mecz zakończył się niespodziewanie zwy- 
cięstwem Pepege (2:0 (1:0). Obie bramki 


strzelił Nawrocki. Sędziował prof. Obst z 


Grudziądza. j 

Równocześnie odbył się w Grudziądzu 
mecz piłkarski oe 58 mistrzostwo klasy B 
okręgu pomorskiego pomiędzy Polonją 2 
(Bydgoszcz) a 8. G. G., który zakończył się 
zwycięstwem S. C. G. 4:2. Sędziował p. Ci- 
chaczewski z Grudziądza. 


GRYF — GOPLANIJA 4:0. 

W dniu wczorajszym odbyły się roz- 
grywki piłkarskie. o mistrzostwo Pomorza 
między Goplanją (Inowrocław) i Gryfem 
(Toruń). Zwyciężyła drużyna Gryfn w sto- 


sunka 4:0 (3:0). 
NAPRZÓD — POGON 5:2. 
Katowice, 14. 4. (PAT). Niedzielny mecz 


o mistrzostwo śląskiej klasy A między Po- 
gonią i Naprzodem został przerwany przy 
stanie 5:2 dla Naprzodu na 10 minut przed 
końcem gry z powodu spoliczkowania sę- 
dziego przez jednego z piłkarzy Pogoni. 
Następnie drużyna Pogoni opuściła boisko. 
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PONIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA 1935. 


GŁÓWNE WYGRANE 


Zt. 100.000 na n-ry: 62487 134862 
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711 8191 537 97 929 9626 47 945 

10077 548 757 11178 416 936 96 12110 
563 644 705 13255 459 14221 79 509 987 
92 15224 480 593 824 33 10197 470 97 
518 658 721 17012 143 605 19437 43 
699 787 824 

20001 113 36 734 38 812 23 21139 391 
636 934 22567 797 953 23721 25101 389 
567 26531 790 27 553 28305 420 29073 
304 759 

30391 501 635 77 31358 527 32055 
134 208 563 34002 59 513 85618 59 
36002 199 379 468 37057 108 424 509 
770 860 38346 433 789 841 39245 

40171 234 449 41678 717 39 857 95 
42193 468 594 783 814 43638 993 46300 
488 983 47120 48082 196 554 701 873 
40324 683 808 

50210 682 987 51105 891 923 52560 
663 53235 547 613 702 54285 904 55044 
137 44 214 532 56236 456 964 58298 
356 542 866 73 59146 299 470 544 817 


18 

60261 536 906 61187 401 62051 266 
404 500 615 86 63178 847 64423 558 
65431 514 35 66317 481 549 630 815 
67006 215 22 513 43 743 971 68394 962 
68141 400 33 563 891 

70711 51 71178 491 72262 84 92 383 
89 73728*74174 234 75313 653 958 
76037 169 260 66 512 53 77219 612 956 
78682 79785 

80153 203 393 81446 546 82994 83108 
722 883 84137 350 85008 126 359 653 
729 70 86635 914 48 87158 370 453 728 
837 88049 63 250 340 470 89127 214 68 
91 591 784 

90270 323 88 522 72 91294 461 92136 
93056 787 903 94029 810 95082 588 647 
754 66 869 96216 353 404 530 617 28 98 
958 97120 837 98126 392 99190 665 704 


468 
22 


95036 | 956 


100054 60 544 101008 418 99 671 791 
102455 103314 531 770 935 104135 397 
576 105038 301 8 500 1 773 106148 436 
49 521 901 107221 305 480 576 108277 
657 99 934 109019 88 295 364 555 

110093 340 439 111179 525 113398 416 
558 779 81 114063 294 766 115134 320 
434 587 941 116239 738 117051 143 236 
365 118015 468 77 730 56 865 119090 
416 79 981 

120148 364 121130 46 355 460 587 
122587 948 86 123123 652 896 124017 
747 125028 617 75 732 126387 127639 
994 128686 129793 920 

131302 505 66 82 678 733 939 132411 
786 133005 68 894 134245 375 135330 
433 136125 137487 138011 151 292 400 
690 990 139358 538 


140026 806 141151 234 322 588 924 i779 163638 165026 166278 595 613 829 


142495 505 143217 667 777 945 144012 
821 145194 616 810 88 967 146037 305 


480 147165 417 506 651 018 63 148076 | 174824 175057 176223. 731 177011 783 


300 403 149145 244 563 904 

150252 854 151187 327 761 70 876 
152054 359 96 656 902 153074 434 565 
626 821 154123 409 687 969 155047 67 
297 391 406 48 675 156480 683 157051 
97 725 158027 391 962 

160498 683 733 161377 443 703 162664 
790 957 163021 152 165159 317 77 878 
166110 326 464 68 790 95 167252 716 
940 168219 999 169366 

170536 69 930 171000 51 429 46 
172083 699 795 915 66 173481 629 80 
174203 53 385 420 951 175272 333 402 
43 176239 421 817 903 177299 816 933 
74 178377 553 179326 

180110 405 660 821 922 181461 182250 
61 66 183182 357 870 955 184397 965 80 


lil-cie ciągnienie 
Po zł. 200: . 


35 867 2061 4254 316 64 5125 6266, 


„86946 87337 


|46 962 167648 


| 179354 180745. 


tabela sobotniego ciągnienia Loterji 


Ii Il ciągnienie 


16725 17438 896 19285 470 911 21006 175662 178725. 

2 Z, 515 27734 28090 R Po zł. 250: 4113 4947 a Z 
34215 502 35015 36208 391 592 37564 SE ać = cy 50131 
38795 40074 41088 267 588 42177 231 | 53517 58449 63672 64984 68695 


781 43036 44459 89 46563 931 47097; 
; 77263 79228 76164 82766 85750 
487 520 881 48002 49082 242 308 506 98224 107463 115107 


812 50150 499 593 51366 52364 932 | 91590 94714 
53043 436 55048 198 295 351 56074/ 117254 119136 128498 134689 144886 
57022 121 58296 637 827 53 59181 467 153782 157074 161454 169002 169966 
798 60631 61603 77 839 62170 63297 334 172873 177494 180515 182988 184198 
64802 65169 464 504 984 66193 67713 | Po zł. 200: 
68774 824 69180 619 29 70053 178 414 | 379 864 2088 33375 435 4755 5651 6028 
nr Erg Se u 8 ME 1444 7216 89 648 87 8727 11808 12983 
A pd TA 32 813 | 13881 14637 749 15252 487 17683 18284 
666 -|381 613 20227 342 958 21444 907 23517 
80286 415 514 81542 703 82373 555 25068 960 26308 977 27178 321 29892 
623 765 975 83150 496 84650 85619 857 | 31548 32484 34415 624 34160 256 35236 
646 36105 37114 657 
90854 92233 93054 69 408 94109 792 38131 po ge? 40204 562 692 
95063 96924 97180 282 973 98831 41221 458 42390 43356 44464 516 902 51 
101871 102022. 30 103471 103699 | 48359 49198 821 50423 529 736 51246 
Z, 621 45 106029 108634 109408 | 417 509 52450 55651 777 999 56452 86 
112467 113001 64 70 235 468 114165 js W pen O ad 
ręce 2 921- 117350 602 118224 | 442 932 66110 403 9 60 961 67234 68291 
70257 437 71427 72713 835 73840 74054 
120316 839 72 121037 122120 205| 208 792 75891 
123989 124239 955 125744 126121 393| 77037 146 23 78664 790 79564 80130 
127004 490 128533 670 129896 254 755 81256 82031 83088 181 289 761 
130369 958 97 131082 132221 133552 | 84084 87015 961 89069 338 600 90222 
640 134449 136582 835 137756 138655 | 376 91564 935 92292 357 740 94349 57 
732 941 139438 564 670 466 805 95182 96203 799 97613 789 893 
140271 141174 415 697 964 142013 | 98882 99070 160 542 837 100004 793 
681 143781 971 144511 92 890 145766 | 101224 587 102243 367 103368 830 968 
i a 1 147044 148111 794 850 104293 335 429 515 44 105525 768 
9660 106439 660 751 107113 560 108365 522 
150586 600 151860 152514 762 153109 | 958 109044 252 370 110206 112583 980 
870 154160 się 155280 674 76 156634 | 83 
T54 157722 158645 114932 115659 721 116000 5 28 391 
160402 600 81 161128 279 162993 |562 71 747 118218 367 406 639 119138 
163718 928 164964 165755 166645 817 | 120029 866 931 122283 335 123534 56 
167825 168186 169065 905 124960 126589 967 128167 129253 
170267 448 669 172200 949 173130 |539 720 130060 131138 202 132069 144 
778 174625 175456 176451 81 178692 |210 461 133829 134349 590 614 95 135210 


911 984 136060 430 670 700 137103 530 78 
180689 843 47 181106 269 182363!792 825 138270 420 139787 140235 680 
183560 Po zł. 50: 960 141947 142000 474 144798 145188 


267 697 890 146342 147412 148161 717 
149030 706 150484 

152820 153801 154387 424 155893 
156126 820 157166 463 517 158104 
159771 160104 844 161586 674 165342 
166259 390 167311 780 169489 722 

171505 877 172512 173647 174176 
244 577 175396 176228 664 178136 
709 99 180422 676 706 181172 361 
183477 184080 


339 1432 797 2156 816 5255 6102 668 
734 7198 642 8797 9277 792 878 10338 
11687 12277 754 31438 79 14111 15108 
586 888 16335 853 17224 632 18079 147 
900 19078 984 23638 24450 877 25170 
617 26450 741 57 925 27840 30693 31142 
404 815 961 32022-148 443 35210 36283 
37055 39373 413 684 .990 4040 810 
42559 834 43933 45267 841 46329 458 
47557 775 48013 49225 51408 52038 69 
382 54710 846 57057 58039 640 989 A 
59527 850 60009 61553 62263 398 712 Po zł. 50: ; 
63027 64897 65242 308 66767 77 67347 | 1076. 502 628 855 96 2593 082 485 
68563 88 69064 345 714 71294 311 72028 | 5068 6431 83 850 954 7321 500 720 8295 
ać STOM y AE oN 11818 12212 421 889 919 13213 402 32 

76356 77064 278 7 ' 

81590 82900 a Kod, Rzy A 14930 15180 87 200 828 955 17057 124 
87129 244 580 88778 954 89090 59 327 18709 19224 405 851 20641 21142 

90210 723 93100 713 94200 95451 | 334 37 22439 23103 24456 26665 746 913 
96653 876 97142 98033 269 860 924|27875 28360 777 29393 31860 32216 630 
oz AMM śe STERNA 43173 
101187 103527 106106 724 1 ; 
108454 825 109137 52. 201 07937 | 236 779 44095 948 47030 188 702 48131 


110737 111347 :819 112902 113000 
915 90 114659 764 115539 675 858 
116056 118954 119356 
120242 886 933 38 121269 971 122070 
123389 779 124075 446 125224 816 
126127 68 436 128963 129023 494 
130157 817 132780 133195 134931 
136465 767 854 137290 138096 139539 
140956 142553 982 145950 146398 
147407 148304 675 -> 
150421 81 728 151621 152760 155615 
106 157285 465 
160330 470 161013 484 763 162006 


938 54706 9 55070 387 57134 59393 60383 
62030 649 63672 814 65367 541 67082 
108 17 68059 917 69047 736 62 83 70470 
942 71073 72256 398 557 914 73877 936 
74446 87 75531 619 
77141 78167 700 79157 542 80098 
81156 498 670 851 994 83757 76 84052 
179 85487 86395 566 87270 882 88597 
695 89096 117 592 90072 91100 79 624 
92567 660 94442 95155 522 651 96158 
337 919 97647 98044 99671 100577 
101892 102918 103311 522 961 104255, 
105091 201 850 106161 235 888 983, 
107558 108199 217 109582 703 110510 
12 111134 837 112138 378 113964 
114507 115169 116066 783 117717 _ 873 
118236 799 856 119327 451 120108 
122198 399 515 803 60 123928 126067 
688 802 127991 128768 955 129510 
130184 458 788 131010 89 652 132828 
Dr REIN oa w 136607 peiro 366 
f 5 141131 912 1 893 
ZI. 10.000 na n-ty: 13085 174387. | 143115 $4 397 145059 861 62 639 68 928 
ZŁ 5.000 na nr. 81848 46 146255 331 147597 718 842 148457 
ZE "52500 105515 |86 724 63 918 149425 666 150428 151211 


78 937 
170797 171575 172467 938 173324 921 


181672 895 182008 55 313 36 183463 
184 263 j 


IV-te ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


2.000 na n-ry: 


179143. | 
Zł. 1.000 na nry: 21876 34861 41116 | „152285 153228 154278 550 786 823 


100456 118902 161196: . 155796 156575 905 157572 796 814: 
Zi. 500 na n-ry: 6323 11816 13509 |914 158108 16 579 159010 797 988 . 
16740 24005 72375 85515 87510 94008| 160180 88 582 872 993 161431 787 
"SZL. 400 na nry: 11101 35198. 44061 | SASS ii A A ra 
46441 65087 12501 97786 110858 110948 | "110653 ITOT 200 8 172028 
120687 134494 135062 173006 175165 | 173326 809 174447 719 175142 423 
ZŁ 300 Na my: 1980 0406 12832 20672 |170ZT2 177975 178004 113. 338 R21 


30150 35351 38884 39052 62325 62690|771 826 179454 


50258 440 569 689 51608 726 78 53166 


757 871 937 41 182318 424 840 99 183031 | 7077 947 8718 9038 10816 11415 51 12056 68932 83831 91736 94200 109746 117799| 180392 95 181563 739 182152 249 
516 81 628 45 184773 967 71 341 13882 900 14312 430 15127 466! 124280 127303 130823 151322 1547131460 866 183014 


3 (OTEA REA CZE EE EEA AEO R OAT DAE A TA OB ZOE T E EE E EESTE AS I KOTY POWT OE ZEM AZORY ON E ESA ZOOTY DARY DC PUERTO RATTPERYZERESZEWSZZAKZKSKEE,. 
a z | Wycieczki z Prus Wschodnich do Polski 
) Wzrost zapasu złota Wychodźtwo na powodzian | W najbliższym czasie podjęta zostanie 


3: „ Bilans Banku Polskiego za ; intai : A p organizacja wycieczek week-end'ow 
o - ych z 
pierwszą dekadę kwietnia Polacy w Argentynie pamiętają o ofiarach powodzi w kraju Prus Wschodnich do Polski. Uczestnicy wy- 
| W ciągu pierwszej dekady kwietnia Działający w Buenos Aires pod protek- | Argeńtynie na rzecz powodzian w czasie | cjeczek, którą trwać będą po półtora dnia, 
"H zapas złota w Banku Polskim powięk- | toratem Ministra Pełnomocnego R. P. p. | od 15 września 1934 do chwili obecnej. Ak- | spędzą ten czas w Warszawie, lub Wilnie, 
p szył się o 0,8 milj. zł do 507,7 milj. zł, | Władysława Mazurkiewicza, Komitet Po- ņ cja zbierania ofiar na listy została w Ar | względnie w jednem z dwóch uzdrowisk — 
4 natomiast stan pieniędzy zagranicznych | mocy Powodzianom, przekazał za pośredni- | gentynie zamknięta. Dalsza działalność Ko- | w Ciechocinku, lub Druskienikach. 
p i dewiż obniżył się o 0,6 milj. zł do 14,8 | ctwem Poselstwa R. P. w Buenos Aires na | mitetu ograniczy się do sprzedaży wyda W związku z restrykcjami walutowemi 
E milj. zł. ręce Ministerstwa Spraw Zagranicznych w | nych przezeń znaczków na powodzian. Ze- | w Niemczech każdy uczestnik wycieczki be- 
ko: Obieg biletów bankowych zmniejszył | Warszawie sumę pięć tysięcy sto dwadzieś- | brane tą drogą sumy przekazane będą Ogól- | qzie mógł przewieźć przez granicę tylko 10 
się o 2,6 milj. zł do 942,9 milj. zł. cia cztery złote i sześćdziesiąt groszy, ce- | nopolskiemu Komitetowi w Warszawie w | Rmk. Za tę sumę Orbis zamierza dostar 
Pokrycie złotem wzrosło z 48,08 proc. | lem wypłacenia jej ogólnopolskiemu Komi | drugiej połowie roku bieżącego. Ogółem ze- | czyć wycieczkowiczom noclegi, utrzymanie, 
do 48,19 proc. i przekracza normę sta- | tetowi Pomocy Powodzianom w Warszawie | brano w Argentynie sumę 15.224,60 groszy. | oraz ułatwić zwiedzania miasta i rozrywki. 


b . tutową o przeszło 18 pkt, | Sumę powyższą stanowią dobrowolne ofia- | z czego 10.000 złotych przekazano do Polski Pierwsze wycieczki odbędą się już w 
| |ry złożone przez wychodźców polskich w l we wrześniu 1934 r. - maju br. 
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PONIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA 1935. 


Ka ziemiach $omorza 


W Bydgoszczy założono Koło Rodziny Legionowej 


Z inicjatywy bydgoskiego Oddziału 
Związku Legjonistów Polskich odbyło 
się onegdaj organizacyjne zebranie „Ro- 
dziny Legjonowej" w Bydgoszczy. Na ze- 
branie to przybyły na zeproszenie orga: 
nizatorów żony b. legjonistów, óraz gro- 
no osób ściśle związanych z ideologją 
i działalnością braci legjonowej. 

Obrady zagaił prezes Oddziału Zw. 
Legjońistów Polskich p. dr. Marczyński, 
witając w serdecznych słowach przyby- 
łych, oraz grono gości zamiejscowych z 
wiceprezesem Zarządu Regjonalnego Ro- 
dziny Legjonowej w Poznaniu i zarazem 
delegatem tegoż Zarządu p. Zacharewi- 
czem na czele. 

Zkolei zabrał głos delegat p. Zacha- 
rewicz, który w obszernem przemówie- 
niu nakreślił cele i zagadnienia Rodzi- 
ny Legjonowej, szkicując zarazem za- 
rys projektu statutu organizacyjnego. 

Stowarzyszenie Rodzina Legjonowa 
powstało na terenie Poznania i obrało 
sobie za cel działalności „utwierdzenie 
potęgi Rzplitej, dążenie do wychowania 
w narodzie jednostek wartościowych 
pod każdym względem, oraz pomoc ma- 
terjalną i moralną legjonistom, ich ro- 
dzinom, oraz członkom Stowarzysze- 
nia“, Stowarzyszenie we wszystkich 
swych poczynaniach kieruje się hasłem 
legjonowem „Dla Ciebie Polsko i dla 
Twej Chwały“ i pracuje w ścisłym zwią- 
zku z organizacją legjonistów. W szcze- 
gólności Rodzina Legjonowa zamierza 
opiekować się rodzinami legjonistów, 
wdowami i sierotami po legjonistach, 


grobami poległych i zmarłych legjoni- | 


stów, współdziałać z Oddziałami Zw. Le- 
gjonistów Polskich na polu pracy spo- 
łecznej i obywatelskiej, zakładać przed- 
siębiorstwa finansowe, przemysłowe i 
handlowe dla uzyskania środków do re- 
alizowania swoich zamierzeń, dalej or- 
ganizować kursy ząwodowe, bezpłatne 
biura pośrednictwa prcy, zakładać przed 
szkola, świetlice, bibljoteki dziecięce i 
dla młodzieży, zakładać kluby, urzą- 
dzać wycieczki, odczyty, wykłady i t. p., 
zakładać placówki pracy społecznej i 
nieść pomoc i opiekę materjalną ludno- 
ści najbiedniejszej i bezrobotnej w gra- 
nicach możliwości finansowych. 

Jak z krótkiego tego zarysu wynika 
— Rodzina Legjonowa jest organizacją 
o głębokiem podłożu społecznem, orga- 
nizacją, która zamierza kontynuować 
szeroką działalność społeczną i charyta- 


Z walnego zgromadzenia Macierzy 
Szkolnej w Gdańsku 


W ub. piątek po południu odbyło się w 
Gdańsku w wielkiej sali konferencyjnej b. 
dyr. kol. doroczne walne zgromadzenie Ma- 
cierzy Szkolnej, które otworzył prezes Za- 
rządu p. Budzyński E. W zgromadzeniu 
wzięli m. in. udział: w zastępstwie Komi- 
sarza Generalnego Rzeczypospolitej Polskiej 
w Gdańsku — p. radca Ziętkiewicz I. pani 


tywną na jednym z najbardziej zagrożo- 
nych odcinków życia zbiorowego — śród 
bezrobotnych i najbiedniejszych. 

Nad przemówieniem delegata p. Za- 
charewicza wyłoniła się dyskusja, w wy- 
niku której zgromadzeni postanówili je- 
dnogłośnie i to gremjalnie wstąpić w 
szeregi Stowarzyszenia, zakładając pla- 
cówkę Ródziny Legjónowej w Bydgosz- 
czy. Wybrano również Zarząd, w skład 
którego weszły pp.: drowa Marczyńska, 
starościna Stefanicka, drowa Czaykow- 
ska, pułkownikowa  Tarnasiewiczowa, 
drowa Woyciechowska, kapitanowa Ka- 
litowa i mjr. Załęski. Komisję rewizyjną 
tworzą pp.: rejent dr. Typrowicz, drowa 
Suffczyńska, Zawadzki, Podgórska i wi- 
cestarościna Czubińska. 

W wyniku zapisów na listę człon- 
ków, utworzono pięć sekcyj, a to gospo- 


Czubiński, Stabrowska, Saroszewski i 
Kanicki, sekcję finansową  (niestałych 
dochodów), do której weszły pp.: Sro- 
czyńska, Kanicka, Załęska, Zdebska, 
Stabrowski, Czubińska, Kopeciowa, inż. 
Hermel i Typrowiczowa, sekcję kultu- 
ralno - oświatową, w skład której wcho- 
dzą pp.: Meyerowa, Kissowa, Ciesielska, 
red. Górnicki, Kulwieciowa, Jiemielewska, 
Podgórska i Jaworska, dalej sekcję bra- 
tniej pomocy, do której zapisały się pp.: 
Jeleńska, kpt. Woyciechowski, Szczeklik, 
dr. Bermański, Sempolińska, Łucja An- 
drecka i Czarnecki. Ostatnią wreszcie 
jednostką jest sekcja pracy społecznej, 
w skład której wchodzą pp.: prof. Wrzoś, 
prof. Albrycht, dr. Suffczyński, Kopecio- 
wa, dr. Marczyński, Ciesielska, prof. Pod- 
górski, Feliks Jaworski i Górnicka. 
Obradom przewodniczył p. dyr. inż 


darczą, w skład której wchodzą pp.: | Tytus Jemielewski, do pióra zaś upro- 
Bermańska, dr. Typrowicz, wicestarosta | szono p. Stanisława Saroszewskiego. 
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Dnia 13 kwietnia 1935 r., o godz. 11.30, zmarł po długiej choro- 
bie, zaopatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 76 


AN SULNMA-BINZYKOWYM 


obywatel ziemski 
o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 


Eksportacja odbędzie się 16 kwietnia o godz. 16 z Szczepanek, na- 
zajutrz pogrzeb w Jabłonowie o godz. 9.30. 


żona i rodzina. 


Za cudze pieniądze bawił się w Zakopanem a teraz 
` pokutuje w więzieniu 


Bronisław Palczewski, właściciel ba- 
raku na Kamiennej Górze w Gdyni po- 
stanowił zorganizować większe przedsię- 
biorstwo. W tym celu przystąpił do an- 
gażowania licznego personelu. Ponieważ 
jednak funkcje, jakie zamierzał powie- 
rzyć swym nowym pracownikom, wyma- 
gały dużego poczucia odpowiedzialności, 
przeto zażądał odpowiednich kaucyj 
gwarancyjnych. 

Pierwszy z kandydatów na odpowie- 
dzialną posadę niej. Bujanowski, złożył 
mu 300 zł., a następny, mający zająć wyż 
sze stanowisko w tworzącem się przed- 
siębiorstwie, niej. Juszkiewicz, złożył ca- 
łe 800 zł. 

W kilka dni później, pouczywszy oby- 


ministrowa Papee, pułk. Rosner, prezes Zw. i dwóch inkasentów w jaki sposób powin- 
Polaków dr. Jeż, prezes Delegacji Polskiej | ni ściągać pieniądze od dłużników nowej 


Rady Portu inż. Wierciński, kpt. Krukie- 
rek. Na wniosek prezesa Zarządu zebrani 
powołali jednogłośnie na marszałka zgro- 
madzenia p. komandora Poznańskiego. 

Sprawozdanie Zarządu za r. 1934 złożył 
prezes p. Budzyński. 

Zkolei, na wniosek komisji rewizyjnej, 
walne zgromadzenie uchwaliło Zarządowi 
absolutorjum, poczem w wyborach uzupeł- 
niających powołało do Zarządu pp. insp 
Behrendta, dr.Schillera, Dębowskiego i Mu- 
zyka, 

Zastępca skarbnika p. Kurzyński przed 
stawił preliminarz budżetowy Macierzy 
Szkolnej na r. 1935, który uchwalono bez 
zmian. 

W dalszym ciągu obrad walne zgroma- 
dzenie uchwaliło wprowadzić kilka zmian 
w statucie w związku ze stworzeniem sta- 
nowiska dyrektora biura Macierzy. Zmiany 
te zreferował zgromadzeniu p. Dębowski. 

Szczegółowe omówienie sprawozdanie 
Zarządu za r. 1934 zamieścimy w najbliż 
szych dniach, 


firmy, p. Palczewski pożegnał się ze 
swymi pracownikami i... zginął z hory- 
zontu. 

Bujanowski i Juszkiewicz zrozumieli, 
że kaucje ich padły łupem sprytnego o- 
szusta. Zawiadomiona przez nich póli- 
cja, rozesłała listy gończe za „dyrekto- 
rem“ firmy i wkrótce Palczewskiego uję- 
to w Zakopanem. 

Onegdaj sprytny naciągacz stanął przed 
Sądem Grodzkim w Gdyni, który zaapli- 
kował mu 8 miesięcy więzienia z warun- 
kowem zawieszeniem wykonania wyro- 
ku na 4 lata, o ile zwróci poszkodowa- 
nym ich kaucje. 

Oskarżyciel publiczny wniósł apela- 
cję, a więc Palczewski siedzi nadal w a- 
reszcie, gdzie oczekuje rozprawy w II. 
instancji. 


schwytano sprawcę ohydnej zbrodni w Kwiatkach. 
pod Laskowicami 


Nie przebrzmiały jeszcze echa strasz- 
nej zbrodni popełnionej w małej wsi 
Kwiatki, pod Laskowicami w lipcu ub. 
roku, której ofiarą padło dwoje starusz- 
ków, właścicieli zagrody, małżonków 
Matysiaków, a już schwytano zbrodnia- 
rza. Nocą, kiedy staruszkowie najspo- 
kojniej spali, przy pomocy siekiery i 
młotka, zamordował ich zwyrodniały 
bandyta, poczem odszukał kryjówkę z 
pieniędzmi i po zrabowaniu około 900 zł, 
dla zatarcia śladów zbrodni, podpalił 
wnętrze mieszkania i zbiegł. 

Po jakimś czasie sąsiedzi zauważyli 
wydobywający się z mieszkania dym. 
Kiedy przybyli na miejsce, oczom ich 
przedstawił się okropny widok. W mie- 
szkaniu paliło się, w łóżkach zaś leżały 


trupy starców w kałuży krwi, przyczem 
zwłoki staruszki już się zaczynały tlić. 

W toku energicznych dochodzeń, 
wszczętych przez władze bezpieczeń- 
stwa, udało się wpaść na trop zbrodnia- 
rza, którym okazał się krewny ofiar, 
Wacław Garncarz, lat 24. Zarządzony 
pościg nie dał rezultatu. Garncarz, ma- 
jąc w kieszeni zrabowaną gotówkę, 
zbiegł zagranicę. W tych dniach nade- 
szła do Świecia wiadomość o ujęciu 
mordercy, wywołując zrozumiałe wraże- 
nie w szerokiej okolicy. Garncarz zo- 
stał ujęty przez policję niemiecką w 
chwili, kiedy usiłował uciec z Niemiec 
do Czechosłowacji. Zostanie on wydany 
władzom polskim. Sprawiędliwości za- 
tem stanie sie zadość, 


Wybitny publicysta francuski 
w Gdyni 


W sobotę bawił w Gdyni dr. Gasto 
Martin, wybitny publicysta francuski 
deputowany, docent historji i geogratji 
na jednym z iniwersytetów francuskich. 
Caston Martin przybył do Gdyni z War- 
szawy w towarzystwie małżonki, znanej 
powieściopisarki francuskiej oraz kilku 
osób towarzyszących mu w Polsce. 

Gość francuski złożył wizytę komisa- 
rzowi Rządu mgr. Sókołowi, który podej- 
mował go następnie śniadaniem. Po 
zwiedzeniu portu i miasta pp. Martin 
zwiedzili wystawę prac malarskich Szy- 
szko - Bohusza, o której wyrażali się z 
wjelkiem uznaniem. 

Wieczorem goście francuscy opuścili 
Gdynię, udając się do Krakowa i Kato- 
wic. 

" Nazwisko Gaston Martin jest głośne 
ostatnio w związku z rewelacyjnym ar- 
tykułem o Polsce, który ukazał się na 
łamach „le Journal“. W podróży po Pol- 
sce towarzyszy p. Martin dr. Bronisław 
Barylski, znany działacz w terenie pol- 
sko francuskim. 


Federacia P. Z. 0. 0. na cele lot- 
nicze im. Marsz. Piłsudskiego 


Wyniki zbiórki na Pomorzu 
w dniu 19 marca br. 

Poniżej podajemy zestawienie, które 
obrazuje wyniki zainicjowanej w dniu 19 
marca 1935 r. zbiórki na wyżej wymieniony 
cel przez związki i organizacje zgrupowane 
w Federacji P. Z. O. O. na terenie całego 
Pomorza. 

Należy zaznaczyć, że wykaz ten nie obej- 
muje działalności K. P. W. w tym kierunku. 

Zadeklarowane kwoty a jeszcze niewpła- 
cone będą wpłacone ratami w ciągu bieżą- 
cego roku. 


L. p. Powiaty Jakąsumę Jaką sumę 
zadeklarowano wpłacono 
1. Brodnica 3.076,43 1.557,86 
2. Chełmna 7.409,95 1.438,35 
3. Chojnice 9.908,55 874,45 
4. Działdowo 2.067,17 1.228,77 
5. Gdynia 4.443,80 8.173,75 
6. Grudziądz miasto 7.457,98 3.838,68 
7. Grudziądz pow. 1.398,85 975,92 
8. Kartuzy 3.865,34 
9. Kościerzyna 3.675,30 
10. Nowemiasto 2.809,00 56,11 
11. Sępólno » 2.000,00 676,00 
12. Starogard 6.026,91 847,90 
18. Świecie 8.300,80 1.013,40 
14. Tczew '16.087,35 941,22 
15. Toruń powiat 10.007,95 901,00 
16. Toruń miasto 11.793,00 40,00 
17. Tuchola 5.135,94 1.020,00 
18. Wąbrzeźno 1.924,71 1.034,69 
19. Wejherowo 6.242,47 2.908,14 


Razem 14.291,11 zł 22.526,24 


Co? — kiedy? — gdzie? 

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 

„Lygja* — w poniedziałek, 15 bm. popo- 
łudniu i wieczorem, we Włocławku, we wto- 
rek, 16 bm. popołudniu i wieczorem, w Ino- 
wrocławiu, w środę, 17 bm., popołudniu i 
wieczorem, w Toruniu. © 

Teatr Zdrojowy w Ciechocinku 

Jak się dowiadujemy, w wyniku przetar- 
gu ofertowego dyrekcja Państwowego Za- 
kładu Zdrojowego w Ciechocinku postano- 
wiła oddać Teatr Zdrojowy w Ciechocinku 
na najbliższy sezon letni kierownictwu Te- 
atru Ziemi Pomorskiej. 


Okres poprzedzający święta należy zk 
zwyczaj do najbardziej wyczerpujących dla 
każdej Pani Domu. Niedość na tem, że w 
okresie przedświątecznym należy uskutecz- 
nić gruntowny porządek, każda Pani Do- 
mu przygotować musi jeszcze. ranóstwo 
smakołyków, a zwłaszcza ciast i pieczywa, 
bez których nie sposób sobie pomyśleć świąt 
Wielkanocnych. j 

NawIARACA troską będzie niewątpliwie, 
czy mazurki i baby wielkanocne się udadzą. 

Ażeby się nie narazić na przykry zawód, 
zaleca Się bardzo przy przyrządzaniu pie- 
czywa domieszać do mąki i przesiać trzy- 
krotnie */s część mączki kukurydzowej 
„MONDAMIN*. 

„MONDAMIN'" jest to produkt, który na- 
daje pieczywu odpowiednią lekkość i aro- 
mat, czyniąc je pew puichnem, lecz 

rzedewszystkiem lekkostrawnem. ; 
2 Mączkę kukurydzową „MONDAMLN' 
otrzymać można w każdym sklepie RW 
czym i w drogerjach względnie w składach 
aptecznych. (8355 


PONIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA 1935 


Z akademii ku czci śp. A. Skwarczyńskiego urządzonej przez zespoły 


toruńskiej Straży Przedniej 


Rok temu w kwietniowy dzień melodją 
żałobnie rozjęczonych dzwonów, pogrzebową 
pieśnią .requiescatu, poprzez biało. płachty 
pism, przepłynęły grubemi czcionkami wy- 
ciśnigie dwa słowa: Adam Skwarczyński, a 
potem... krótka wiadomość, że... umarł. 

To:było rok temu, gdy przez ulice War- 
sząwy szedł olbrzymi wspaniały pogrzeb 
najskromniejszego:człowieka, wielkiego „du- 
chem", Nad otwartą mogiłą płynęły krótkie, 
braterskie słowa pożegnań towarzyszy zmar- 
łego... < 

Minął rok... i z świadomości wielu setek 
tysięcy, których oczy przylgnęły do czar- 
nych klepsydr, głoszących Jego śmierć, wy- 
wiała wszelka myśl, wszelka wiadomość o 
Skwarczyńskim. Zapomnieli... 


Ale nie zapomniała młodzież, bo przecież 
nie mogła, bo przecież nie umiałaby zatrzeć 
w sobie obrazu Tego, który, jak nikt inny 
ukochał ją, który jak nikt inny znał ją, ro- 
zumiał i cenił. 


Dnia 11 kwietnia. wieczoreim młodzież to- 
ruńska zebrała się w auli gimnazjum mę- 
skiego, by złożyć hołd Swemmu Wodzowi du- 
chowemu. Akademję zaszczycili swoją obec- 
nością pp. wicewoj. Starzyński, star. Skóre- 
wicz, ob. prezes Rady Okręgowej Moese, ob. 
kom. Olszański i wielu innych szanownych 
gości, 


Otwarcie: uroczystości... Kilka słów pro- 
stych, serdecznych wygłosił ob. Szandy. A 
potem już tylko o Nim, o Adamie Skwar- 
czyńskim. „Skwarczyński jako obywatel" 
(ob. Urbanówna) — i szły zdania i słowa, że 
jak rzadko kto inny On spełniał swe obowią- 
zki, które nakładała na Niego społeczność, 
które on sam sobie stwarzał w poczuciu swej 
roli, że na słowo „prawdziwy „obywatel“, 
któż inny przyjść może nam na myśl, jak nie 
A. Skwarczyński. 


„Skwarczyński, a Wyspiański“ (ob. Bu- 
kowska) ...i wdzierało się w naszą świado- 
mość przeświadczenie, że ci dwaj „ludzie du 
cha“, tak znakomicie się dopełniaj., że co 
jeden mógł tylko wyśnić o czynię, to drugi 
miał to wielkie szczęście przyoblec w real- 
ne kształty, że mógł czyn nieść tłumom, że 
mógł go nieść młodzieży... że dla nich naj- 
szczytniejszemi ideałami to czyn, życie i 
wiara.. i nam to przekazali. Nam... ... ale 
„Czem jest dla nas Skarczyński?* (ob Cie- 
ślak) I znów twarda, silna, pełna etuzjazmu 
"odpowiedź: jest dla„nas symbolem „Nowej 
przyszłości”, symbolem „Jutra“, symbolem 
rzeczywistości i twórczej,  entuzjastycznej 
pracy... 


Chwila przerwy i przed nami stanął je- 
den z tych, którzy żyli z A. Skwarczyńskim, 
jeden z tych, którzy wchłaniali bezpośrednio 
Jego wiarę, Jego entuzjazm i siłę... Pan wi- 
cewoj, Starzyński mówił nam o życiu 
Skwarczyńskiego, mówił nam o jego niezmo- 
żonej pracy w stowarzyszeniach konspira- 
ryjnych, przy boku J. Piłsudskiego, w Wol- 


Małe niedoie toruńskiego życia 


Był to jeden z tych dni na przedwiośniu 
o małym mrozie i dużym wietrze, co w su- 
mie składa się na wrażenie przejmującego 
zimna, 

Idąc ulicą Trzeciego Maja — zauważy- 
łam dwóch malców, niosących wiadro, za 
kryte pokrywą. Przystanęli właśnie, aby od- 
począć. Rozcierają w milczeniu zziębnięte 
ręce. Nędza nie wyryłą jeszcze na ich twa- 
rzach swego haniebnego piętna przebiegło- 
ści, i przedwczesnego postarzenia. Były to 
jeszcze twarże dziecięce, tylko zmizerowa- 
ne i nazbyt na wiek swój poważne. Jakieś 
tam na nich przykrótkie i wytarte palto- 
ciki, jakieś smętne pozostałości obuwia na 
nogach. : 

Patrzą na mnie obojętnie. Nic ich wi. 
dać nie spotyka od ludzi dobrego. 

— Co to niesiecie w tem wiadrze? — py- 
tam, wiedząc, że to zupa, ubogich. Starszy, 
milcząc, podnosi pokrywę. Teraz obaj pa- 
trzą na mnie pytająco, co też powiem o tej 
ich zupie. 

W wiadrze, czarnem od zużycia, widzę 
jakąś mętną ciecz. Nie wiem, może jakaś 
cenna treść spoczywała na dnie tego wia- 
dra, ale na oko wyglądało to dość wodni 
ście. 

— Zawsze tak sami chodzicie po tę zupę? 

— Dawniej mama chodziła, ale teraz do 


nej Polsce... o pracy, której nie przerwał, 
ani na chwilę, aż do śmierci mimo okroprńie- 
go kalectwa. Mówił nam o miłości dla mło- 
dzieży, której tyle energji poświęcił, z którą 
zawsze był i... teraz jest. Jest w sercach na- 
szych. Długo mówił nam p. Wojewoda, a 
rzadko tak wdzięczne miał audytorjum... sa- 
la granatowa mundurkami szkolnemi, cent- 
kowana czerwonemi kreskami opasek stra- 
żowych, gdzieniegdzie przetkana niebieskie- 
mi plamami koszul ompiackich. Młodzież 
słuchała... 

I tak snuły się wspomnienia, myśli, u- 
czucia.. na strzelistej kolumnie Kopernika 
wisiał wielki pórtret Skwarczyńskiego (rys. 
ob. Makowski). Twarz szara, z wyrytem cier- 


pieniem w szarych plamach zapadłych po- 
liczków, w głębokich, czarnych oczodołach 
i... oczy, te oczy tak cudnie ujęte w wierszu: 
„Refleksje o Skwarczyńskim* (ob. Tadrow- 
ski). Czarne, płomienne, przenikające oczy, 
które zdawałoby się wszystko widzą, wszyst- 
ko wiedzą i ciągle: tak patrzeć będą. 

Uroczystość dobiegała końca na falach 
melodyj Beethovena i Szopena... 

Wstajemy i z piersi naszych płynie po- 
ważnie i silnie „Pierwsza Brygada“, pieśń, 
która najdroższą była  Skwarczyńskiemu, 
pieśń, która była symbolem tych, którzy 
„nie chcieli uznania“, a szli śmiało w walce, 
w czynie z wiarą w zwycięstwo. 

W, Nakwaski. 


w 42 roku życia. 


szermierza idei wioślarskiej. 
Cześć Jego pamięci! 


Dnia 14 kwietnia 1935 r. o godz. 12 zginął tragiczną śmiercią 
w nurtach Wisły sternik Klubu Wioślarskiego 


Kpt. Włodzimierz Bahr- 


W tragicznie Zmarłym tracimy ukochanego Druha i niezmordowanego 


3534 


Klub Wioślarski w Toruniu. 
O wit aneh] 


Co pilniejsze — tama czy most? 


Z kół czytelniczych. otrzymujemy po- 
niższe uwagi, które zamieszczamy, nie 
wchodząc w meritum spraw, jako jeden 
z głosów sfer zainteresowanych. Red. 

Onegdaj pojawiła się w prasie wiadomość 
o budowie tamy pod Chełmnem. Podano m. 
in. nawet cyfry, że w roku bieżącym wyko- 
na się roboty ziemne za ca 800.000 zł. 


Budowa tamy jest rzeczą piękną, ale czy 
najpilniejszą? Ochraniać ma teren niewiel- 
ki, a przedewszystkiem tzw. „Rybaki“, któ- 
re można wraz z przyległemi łachami wyku- 
pić za małą część kosztów tamy. 


Tama ma kosztować, zdaje się, ponad je- 
den miljon zł., jeżeli roboty ziemne mają w 
pierwszym roku wynieść 800.000 zł., ale czy 
nie dużo więcej, gdyż budowa śluzy na Fry- 
bie (wypływającej spod Chełmży) musi ko- 
sztować wraz z czerpakiem wodnym do 200 
tysięcy zł.? 


Czy to nie za wiele — jeden miljon zł. 
dla ochrony małych „Rybaków“? 

Są przecież roboty bardziej potrzebne na 
Pomorzu, a które łatwo zrealizować, gdy 
skupi się ten i ów miljon złotych! 

Do takich robót należałoby zaliczyć bu- 
dowę mostu pod Chełmnem, skracającego 
znacznie drogę z Torunia do Gdyni (przez 
Świecie, Laskowice, Osie, Czersk itd.). Istnie- 
jący bowiem przewóz przez Wisłę przy 
Chełmnie często zawodzi, i nigdy na niego 
liczyć nie można; do tego wyczekiwanie 
tam jest uciążliwe, bo czasem trwa godzinę 
i więc'j. | 

Przy takiej budowie mostu w Chełmnie 
zatrudniłoby się znacznie większe ilości ro- 
botników i przez czas nawet dłuższy; a ro- 
boty byłyby znacznie bardziej celowe, niż 
ochrona „Rybaków“ pod Chełmnem. 

D. M. 


Pamiątkowe odznaczenia niemieckie z wojny światowej 


nie będą przyznawane obywatelom polskim 


Sprawa nadawania przez rząd Rzeszy 
Niemieckiej odznak pamiątkowych dla 
uczestników wojny światowej „Ehren- 
kreuz fiir Frontkampfer* również oby- 
watelom obcych państw wzbudziła ży- 


Ze źródeł miarodajnych dowiaduje- 
my się, że odznaka ta, do której zresztą 
nie są przywiązane żadne zaopatrzenia 
materjalne, ani też jakiekolwiek świad- 
czenia, nie będzie przyznawana obywa- 


we zainteresowanie na terenie zachod- | telom polskim. 


nich województw Polski. 


staliśmy nowego braciszka, to mama jest w 
domu — odpowiedział starszy. 

— A tata pracuje? — pytam. 

— Nie, tata chodzi za robotą, ale nie m9- 
że dostać, . 
` — A macie chleb do tej zupy? 

— Nie mamy — odpowiadają zgodnie, 
przyczem mniejszy pociągnął nosem w ja 
kiś żośliwy sposób. 7 

Wkładam w garść starszego kilka dro. 
pnych monet, mówiąc: 

— Kupcie sobie chleba do tej zupy. — 
Chłopcy nie rzekli nic, ale ze wzroku, ja- 
kim na mnie spojrzeli, wyczytałam, że ta- 
nim kosztem awansowałam na' dobrą Wwróż- 
kę. Obejrzałam się na nich raz jeszcze — 
stali na tem samem miejscu, rozpatrując 
w milczeniu otrzymane pieniądze, jakby to 
był skarb bezcenny. 

Idę Czerwoną Drogą. Słyszę za sobą 
gwałtowny kaszel. Ktoś idzie tuż za mną. 
Zaczyna mnie to denerwować. Zwalniam 
kroku, aby go przepuścić. Oglądam się mi- 
mowoli. Jakaś starsza pani ubrana bardzo 
biednie o twarzy zapadłej, cerze chorobli- 
wie bladej mówi z wysiłkiem: 

— Czyby pani nie mogła... jestem bez 
środków... Syn bez pracy w Poznaniu, ja 
tu sama... to jest tak ciężko prosić!... 

Nie wygląda na żebraczkę. Jest wyraźnie 


zmieszana. Na szczęście mam przy sobie 
trochę pieniędzy. Dziękuje wielokrotnie, z 
męczącą. intensywnością i odchodzi, poty- 
kając się, Wołam za nią, aby zwróciła się 
do Wydziału Opieki Społecznej o stałą po- 
moc. I znowu spadają na mnie jej podzię- 
kowania. 

Doznaję przykrości na myśl, że w sto- 
sunku do żarliwości tych podziękowań o- 
trzymała o wiele za mało. 


W korytarzu ostro zadźwięczał dzwonek. 

— Kto tam? 

— Spalona jestem, mąż w szpitalu, sa- 
ma z dziećmi na tem zimnie, paniuchnu, 
jakiegoś wspomożenia upraszam! 

Otwieram. Kobieta z trojgiem dzieci. Da- 
ję chleba i trochę drobnych, 

— Dziedziczko! Może dziedziczka jakieś 
ubranie, buty... Dzieciom ta* zimno w nogi 
Miłosierna pani! `` 

Niecierpliwi mnie ten głos za drzwiami, 
ale jednocześnie uplastycznia się wrażenie, 
że „dzieciom tak zimno w nogi“... Znajduję 
jakieś cieple pończochy, buciki. 

— Jaśnie pani dziedziczko, możeby, coś 
z bielizny! — prosi znowu natrętnie. Czuję, 
że chce wykorzystać tę może nieczęstą oka- 
zję, że przecież te drzwi otworzyły się i że 
jest za temi drzwiami ktoś, kto daje po- 
słuch jej zawodzeniom. 

Odeszła. 

Po chwili znowu dzwonek, 


„Adam Skwarczyński w sercach naszych 


Powstrzymujmy zwapnienie arterji, 
tamując postęp sklerozy, pustoszącej 
organizm. Zażywajmy regularnie natu- 

ralny sok czosnku z marką ochronną f. f. 

Apteka Mazowiecka, 

wiecka 10. 


Warszawa, Mazo- 


WRO OZRZC WRRZOWCRZOOWREOCWKAONCESYĄ 


Mianowanie wicestarosty 


świeckiego 
| P. Wincenty Dołżycki obe'muje to stanowisko 


Kierownik referatu ,administracyjnego, 
a ostatnio referatu cgólno-prawnego Urzedu 
Wojewódzkiego w Toruniu p. Wincenty 
Dołżycki został dekretem p. M'nistra Spraw 
Wewnętrznych mianowany wicestarostą po- 
iwiatowym w Świeciu nad Wisłą. 

P. wicestarosta Dołżycki wyjeżdża w po 
niedziałek 15 bm. do Świecia, celem ob «cia 
urzędowania. 

P. wicestarosta Dołżycki przebywał w 
Toruniu od lutego 1929 r., tj zgórą 6 lat, 
rozwijając, początkcwo na stanowisku wi- 
cestarosty powiatowego i gredzkiego, na- 
stępnie — kierownika referatu Urzędu Wo- 
jewódzkiego b. pożyteczną i szeroką dzia 
łalność administracyjną i społeczną. M. in. 
zorganizował na tejenie miasta i powiatu 
toruńskiego Związek Rezerwistów, a także 
wraz z małżonką, z zapałem oddawał się 
pracy w szeregu inrych organizacyj. 


Przejęcie agend gminnych przez Zarząd 
gminny Podgórz-Wieś 


W dniu 12 kwietnia nastąpi przejęcie 
agend gminnych gminy zbiorowej Podgórz- 
wieś przez nowoobrany w ostatnich wybo- 
rach samorządowych zarząd gminny. 

W skład gminy zbiorowej Podgórz-wieś 
wchodzą dawniejsze sołectwa: Wielka Nie- 
szawka, Nieszawka, Kozibór, Rudak, Staw- 
ki. Brzoza, obszary dworskie Dybowo, Czer- 
niewice i Poligon. Sekretarjat gminy zbio- 
rowej mieścić się będzie w Podgórzu przy 
ulicy Kluczykowskiej w domu p. Stamirow- 
skiej. 

Wójtem gminy jest p. Walerjan Ruty- 
nowski, były wójt wójtostwa Nieszawa, pod- 
wójcim wybrany został p. Stanisław Dą- 
browski, kierownik szkoły i były wójt wój- 
tostwa Rudak. — Ławnikami gminnemi są 
pp.: K. Juda z Nieszawki i Króning z Brzo- 
zy. Skład osobowy Zarządu gminnego, skła- 
dający się ze znanych działaczy samorządu 
gminnego daje gwarancję, że gospodarka 
gminy będzie celowa i oszczędna. 


Każda obligacja Premjowej Pożyczki 
Inwestycyjnej, to krok naprzód w walce 
z kryzysem gospodarczym. . 


MACZKA KUKURYDZIANA 
FR Meodzowna do preczywa Fi 
wielkanocnego 


Równie dobre budynie. MONDAMIN 


— Kto? 

— Biedny jestem — mówi krótko głos 
męski. Uderzyła mnie szczególnie logiczna 
intonacja tego głosu. Otwieram. Jakiś sta: 
| rzec wysoki o siwej brodzie w ubraniu nie- 
prawdopodobnie łatanem. 

Daję pięć groszy. 

— Bóg zapłać, że mi pani coś dała. To 
pierwszy pieniądz, jaki dziś dostałem — 
mówi. — Chodzę po tych piętrach, a nig- 
dzie nic.. żeby choć chleba kawałek, ale 
nicl, 

Daję mu chleba. Widzę, że schodząc je 
ten chleb bardzo chciwię. Był więc głodny. 

Ulegamy fałszywej sugestji, że ci, co pu- 
kają do naszych drzwi, prosząc o wspar- 
cie, to tylko nicponie i filuty, porzucający 
otrzymany chleb na schodach. Prawda, że 
żebranina jest przykra, tembardziej, że jest 
ona zawsze przejawem nieskoordynowania 
wysiłków społecznych, celem racjonalnego 
rozprowadzenia sum opiekuńczych i że czas 
już najwyższy, aby miasta rozpoczęły szla-. 
chetną rywalizację w zakresie jak najlep- 
szego zmontowania aparatu pomocy spote- 
cznej, co żebraninę powinnoby zlikwidować. 

| Tymczasem jednak może należałoby pa- 
miętać o tem, że ci, co proszą o wsparcie — 
|nie robią na tem interesu — zmusza ich 
do tego zawsze oczywista i najgorsza ko- 
nieczność życiowa. 
Maria Neymanowa, 


PONIEDZIAŁEK, 


15 KWIETNIA 1935 


izba Konfraterni otwarła swe 


Poświecenie nowej siedziby Konfraterni Artystów w podziemiach Ratusza toruńskiego 


W sobotę, 13 bm. odbyło się w Toru- 
niu uroczyste otwarcie Izby Konfraterni 
Artystów. Obszerna sklepiona izba w 
podziemiach ratusza wypełniła się 
przedstawicielami świata artystycznego, 
fratremi i gośćmi. 

W krótkich słowach zagaił zebranie 
majster Konfraterni Gros. Mówił o tych 
pamtętnych dniach, kiedy wielki Fałat 
skupił obok siebie osiadłą w Toruniu 
brąć artystyczną i wespół z dr. Stein- 
bornem i garścią innych stworzył Kon- 
fraternię. Minęło lat piętnaście, Kon- 
fraternia przeżyła chwile swych wzlo- 
tów, swych upadków i dziś w podzł»- 
miach starożytnego Ratusza toruńskie- 
go otwiera własną izbę, stałą siedzibę, 
która pozwoli jej — daj Boże — rozwi- 
nąć jeszcze bujniejszą działalność. 

Majster skończył i po chwili — wśród 
skupienia zebranych — kapłan dokonał 
aktu poświęcenia izby. 

Przemówił następnie — w imieniu 
nieobecnego p. Wojewody Kirtiklisa — 
p. wicewojewoda Starzyński, podkreśla- 
jąc mocno, że przemówienie to nie jest 
zdawkowym konwenansem, a szczerem 
stwierdzeniem, że władze gorąco się in- 
teresują przejawami życia. artystyczne- 
go. Zrozumiałą jest to rzeczą, bo Polską 
dzisiejszą rządzą ludzie, w szeregach 
których, gdy szli pod wodzą Komendan- 
ta Piłsudskiego walczyć o Polskę, nie 
brakło w wysokim procencie właśnie —- 
artystów. Sieroszewski,  Kaden-Ban- 
drowski, ś. p. Żuławski, gen. Rydz-Śmi- 
gly, Ś. p. gen. Młodzianowski, gen. Jar- 
nuszkiewicz i tylu, tylu innych... 

Imieniem miasta przemówił p. pre- 
zydent Bolt, składając Konfraterni ży- 
czenia owocnej pracy w nowej siedzibie. 

Część koncertową zebrania rozpoczę- 
ła p. J. Musiałkowska polonezem A-dur 
Chopina. Wiersz „Na otwarcie Konfra- 
terni* Bronisława Przyłuskiego wygło- 
sił dr. Stefan Bogusławski. Usłyszeliś- 
my dalej pieśni w wykonaniu p. Ję- 


nokturn skrzypcowy Różyckiego a p. 
Musiałkowska scherso ha-mol Chopina 

Po położeniu podpisów w księdze 
pamiątkowej przez obecnych na uroczy- 
stości 
państwowych i komunalnych oraz gości | 
majster Gros odczytał szereg gratulacyj: 
nych depesz, z których zdążyliśmy za- 
notować następujące: 


Wnętrze dawnej izby Konfraterni w parterze Ratusza od str. ul. 


„Nie mogąc przybyć na uroczyste 
otwarcie Izby Konfraterni, zasyłam li- 
stownie najlepsze życzenia. Niech Izba 
Konfraterni stanie się jakby soczewką, 
skupiającą wszelkie promyki piękna na 
Pomorzu i niech wypromieniowuje je na 
całą Polskę. 


+ Stanisław W. Okoniewski 
Biskup Chełmiński". 


„Częstochowa.  Kiedyście wreszcie 


dryczkówny, p. Wojciechowska zagrała | zdobyli magistrackie podziemia, życzę 
| 


zdobycia opinji i sympatji dla sztuki. 
Rogowski, 

Frater z pod Jasnej Góry*. 

Z innych gratulacyjnych telegramów 


otwarcia przedstawicieli władz | zapamiętaliśmy od Zrzeszenia Związ- 


ków Kulturalnych i Artystycznych w 
Poznaniu, od redaktora „Wici Wielko- 
polskich“ p. Marjana Turwida, od p. 
Władysława Bełzy w imieniu Bibljoteki 


Chełmińskiej. 


Miejskiej w Bydgoszczy, od dyrektora 
Teatru Ziemi Pomorskiej p. Stefana 


Kordowskiego i t. d. i t. d. 

Na tem zakończyła się część oficjalna 
uroczystości i rozpoczęto zebranie towa- 
rzyskie. Gdy około północy przybył P. 
Wojewoda Kirtiklis, rozproszone grupy 
gości skupiły się dokoła niestrudzonego 
protektora braci artystycznej. 

"Miły nastrój, jaki zapanował w pod- 
ziemiach ratusza, jest dobrą wróżbą dla 
nowej siedziby toruńskich konfratrów. 


ćwierć tysiąca rodzin zdobedzie 
własne siedziby w Toruniu 


Słoneczny, prawdziwie wiosenny 
dzień wczorajszy uświetniła od rana 
uroczystość, będąca — co daj Boże -- 
punktem zwrotnym w życiu wielu, po- 
zbawionych do tej pory własnej siedziby. 

Na terenie ogrodu-osiedla przy szosie 
Chełmińskiej za dworcem północnym w 
Toruniu p. naczelnik Szczepański w za- 
stępstwie p. Wojewody Pomorskiego do- 
konał przecięcia wstęgi na uroczystem 
otwarciu Ogrodu-Osiedla Towarzystwa 
Ogródków Działkowych i Małych Osie- 
dli Podmiejskich im. Marszałka SRO 
Piłsudskiego w Toruniu. 


go, iż wyrażają one radość, że raczył ła- 
skawie im właśnie powierzyć realizowa- 
nie jednej z wielkich inicjatyw. Dumni 
jesteśmy z tego, że na jednym z licznych 
odcinków siłami swojemi pomódz może- 
my. Dwieście czterdzieści rodzin, po- 
zbawionych twardym losem warsztatów 
pracy, dzięki Panu Wojewodzie na tym 
osiedlu znajdzie pracę a co ważniejsze, 
dach nad głową dla siebie. 

W dniu otwarcia  ogrodu-osiedla, 
przyszłych siedzib bezdomnych naszej 
organizacji, ślubujemy Panu Wojewo- 
dzie, że powierzone nam dzieło wykoń- 


Naczelnik Szczepański otwiera osiedle, przecinając symboliczną wstęgę. 


Pana naczelnika Szczepańskiego po- 
witał Prezes Tow. Ogr. Dz. p. Stanisław 
Szydłowski mniej więcej w te słowa: 

„Dwieście czterdzieści serc przepełnio- 
nych radością składa w tej chwili hołd 
Panu Wojewodzie i prosi Pana, Panie 
Naczelniku o zakomunikowanie mu te- 


czymy, gdyż wierzymy, że ustanie dla 


szych rodzin. Wierzymy również, że ten 
kawał przydzielonej nam ziemi da każ- | 
demu pracę, wyżywienie i to wewnętrz- 
ne zadowolenie, jakie tylko daje posia- 
danie własnego zagonu. 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


Wierzymy, że od nas samych, od na- 
szej pracy i zaradności zależeć będzie, 
jak się ułożą losy nasze na przyszłość. 
A mając tą głęboką wiarę i znając siły 
nasze, nie zmarnujemy i nie rozprosz- 
kujemy tych sił i mocy, a przeciwnie 
zjednoczeni i zbliżeni do siebie od pierw- 
szych kroków rozpoczęcia pracy na 
działkach, zużytkujemy je w kierunku 
dorzucenia jeszcze jednej cegiełki do 
gmachu budowanego przez naszego 
Wielkiego Budowniczego Mocarstwowej 
Polski Marszałka Józefa Piłsudskiego. 


A teraz prosimy uprzejmie, racz ła- 


SILVA RERUM 


zebrał | zestawił Bolesław Busiakiewicz 
KALENDARZYK HISTORYCZNY, 
Go się kiedy i gdzie wydarzyło? 


ve 
13 kwietnia 

1598 Henryk IV, król francuski edyktem w 
Nantes przyznaje i zabezpiecza prote- 
stantom swobody religijne. 

1685 Umarł w Paryżu poeta i bajkopisarz 
francuski — Jean Lafontaine. 

1793 Caryca Rosji Katarzyna II ogłasza u- 
rzędowo drugi rozbiór Polski. 

1872 Urodził się znakomity współczesny 
krytyk — Aleksander Aaba, znany 
wszechnie pod popularnym pseudoni- 
mem Roda-Roda. 


N. M. P. przez ks. prob. dr. Jańka, który 
udawszy się na miejsce, po krótkiem 
przemówieniu pasterskiem na temat wy= 
jęty z psalmisty o poczynaniach ludz- 
kich a kierownictwie Boskiem, dokonał 
religijnego aktu poświęcenia terenu oraz 
krzyża, ustawionego w miejscu mającej 
stanąć świątyni. 

Po poświęceniu zwięźle i krótko prze- 
mówił umyślnie przybyły z Warszawy 
p. Kostka, delegat Związku Tow. Ogr. 
Działk., wyprowadzając myśl wznosze- 
nia zrębów własnego domostwa na osie 
dlu z wielkiej idei budowania państwa 
przez Wodza Narodu Marszałka Piłsud- 
skiego, którego miano słusznie osiedle 
ma nosić. 

Na uroczystości, oprócz już wymie- 
nionych, byli nadto obecni: p. dr. Pie- 
traszewski, naczelnik wojewódzkiego 
wydziału zdrowia i opieki społecznej, 
Prezydent miasta p. Antoni Bolt, rades 
Kirstein z Zarządu Miasta, Prezes Dy- 
rekcji P. K. P. p. inż. Dobrzycki, delegat 
Związku Towarzystw Ogródk. Działko- 
wych z Warszawy p. Stanisław Kostka, 
delegacja z m. Chełmży z burmistrzem 
p. Barwickim, prezesem Tow. Ogródków 
Działkowych z Chełmży p. Czerwińskim 
i asesorem p. Szymańskim na czele, de- 
legacja Tow. Ogródków Działkowych 
z Podgórza pod Toruniem, przedstawi 
ciele wszystkich Tow. Ogr. Dz. w Toru- 
niu i t. d. oraz przedstawiciele prasy. 

Po zwiedzeniu przez wszystkich obec- 
nych terenu przyszłego osiedla, o prze- 
strzeni 25 hektarów, czyli około 50 mor- 
gów polskich a 100 mrg. brandenbur- 
skich, odbyło się na przyszłym skwerze 
przed mającą stanąć świetlicą im. Wo- 
jewody Pomorskiego p. Stefana Kirtikli- 
sa, zasadzenie pierwszego drzewka przez 
p. naczelnika Szczepańskiego. 


Ten akt właściwie zakończył całą do- 
niosłą uroczystość. 

Podczas oprowadzania obecnych po 
terenie prezes p. Szydłowski udzielał 
wyczerpujących informacyj cyfrowych. 
Między innemi zanotowaliśmy, że na ob- 
szarze 25 ha jest 240 działek po 700—800 
m. kw. każda; z tych jest już 180 zaję- 
tych a 60 czeka na kandydatów; liczba 
przepracowanych godzin wynosi 41 200, 
w czem przy robotach ziemnych na bar- 
dzo nierównym piaszczystym terenie 
25.000 godzin, przy przygotowaniu mate- 
rjałów budowlanych 10.200 a przy zago- 
spodarowaniu działek, kopaniu jednej i 


Nacz. Szczepański zasadza drzewo na rj): z przed SENAR świetlicą im. Wojewody 
r 158. 


nas tułaczka i troska o byt nasz i na- | skawie Panie Wojewodo otworzyć ogród- 


osiedle poświęcony imieniu Pierwszego 

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego." 
Tu nastąpiło przecięcie wstęgi. 
Uroczystość tą poprzedziła Msza św., 

odprawiona o godz. 9 rane w kościele 


wierceniu drugiej studni 6.000. Wyni- 
ka z tego, że gdyby jeden człowiek pra- 
cował po 8 godzin dziennie, to pracę tę 
wykonywałby lat aż 14. Jest to dowo- 
dem, czego dokazać może wspólny sko- 
ordynowany wysiłek, 


Rek Ziach 


PONIEDZIAŁEK, 


15 KWIETNIA 1935. 


PRZEWIDYWA..Y PRZEBIEG POGODY 
w dniu 15 kwietnia br. 

Po żachmurzeniu zmiennem dużem w 
południowej połowie kraju, miejscami de- 
szcze. Cieplej. Na południu i w środku 
kraju umiarkowane wiatry z kierunków 
wschodnich, poza tem zmienne. 


NOCNY DYŻUR APTEK 
Dziś i jutro dyżurują w śródmieściu 
Apteka Radziecka ulica Szeroka; — na 
iBydgoskiem Przedm. — Apteka św. Anny: 
ul. Mickiewicza 98 (o9 godziny 22 do rana); 
na Mokrem — Apteka pod Łabędzi:m, ul. 
Kościuszki (od godz. 22 do rana). 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ. . 
— Dziś — nieczynny. 
— Jutro — nieczynny. 
REPERTUAR KIN, 

MARS: „Golgota“. 
ŚWIATOWID: „Amok“. 
LIRA: „Czerwony wóz“. 
ARJA: „Twe usta kłamią“ i „CesarskTe lo- 

wy". 

ZEBRANIA. 

— Dziś o godz. 19 w Domu Polskim w 
Podgórzu — nadzwyczajne zebranie Koła 
podgórskiego « Związku Podoficerów Re- 
Zerwy. 

— Dziś o godz. 20 w lokalu własnym w 
podziemiach Ratusza — walne zebranie Kon 
traterni Artystów. 


Jnformator 


dia przyjezdnych 
j w Sorumiu 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Ariusa, tel. 19-62. Restauracja o naj- 
wykwintniejszej kuchni na Pomorzu pod 
kierownictwem znakomitych kuchmistrzy 
wydaje na miejscu i do domu znakomite 

trawy na wesela, rauty, przyjącia. 
1 opak i obfite obiady i kolacje. Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, 
bale i zjazdy. W obiad matine, wieczo: 
rem dancing towarzyski. Ceny przy- 
stępne. 

Restauracja „Do Gracjana* ulica Szczytna 
róg Szerokiej tel. 1996. Poleca zdrowe do- 
mowe śniadania, obiady. kolacje znane ze 
swej dobroci. Specjalność flaki po 
warszawsku, nogi, ucho. ryjki wieprzo- 
we, kura w rosole, grochówka. Fachowo 
pielęgnowane piwa, skora i rzetelna ob- 
sługa, ceny niskie. — Nowocześnie urzą- 
dzony lokal. 

„Alhambra“, ul. Małe Garbary 13, tel. 1078. 
Wykwintna restawracja. kawiarnia, dan- 
cing, kabaret artystyczny. Początek kon- 
certu od godz. 8 wiecz Początek występów 
artyst. od godz. 9 wiecz W każdą niedzielę 
i święta od godz. 5—7 popoł. dancingi to- 
warzyskie. Ceny przystossie. 

Adria, Kawiarnia, Cukiernia, Restauracja, 
Chełmińska 11, tel. 2006 poleca jako no- 
wość: pierwszorzędne warszawskie wy- 
roby cukiernicze. Dostawy poza dom — 
punktualnie i szybko. Pierwszej jakości 
śniadania, obiady i kolacje. Specjalność 
potrawy z kociołka po 70 gr. Codziennie 
od godz. 16,30 wielki koncert i dancing. 
Dobrze pielęgnowane piwo, wino i li- 
kiery. 


Najlepsza oliazja Kupna: 


B. Hozakowski, ul. Mostowa 28, tel. 1174 — 
Najlepsza i najtańsza: Herbata — Na- 
siona — Cebulki kwiatowe. 

Schwenkgrub-Radjo, Łazienna 17, tel. 1665. 
ladjoodbiorniki, głośniki nowoczesnych 
typów, oszczędnościowe żarówki po re- 
welacyjnych cenach. Przyjmuje asygna- 
ty Kredytu Kupieckiego. 

Browar Okocim, reprezent A. Freining, To- 
ruń, Podmurna 58, tel 1334 poleca swo- 
je piwa: marcowe, świętojańskie, porter 
w beczkach, butelkach i syfonach. Wodę 
sodową — lemoniady. 


Najstarszy i pierwszy Polski Zakład Op. 
tyczny, Franciszek Seidler, Toruń, Op 
tyk i bandażysta Obok posztv. Staro 
miejski Rynek 16. Telefon 1574, Dosta- 
wa dla kas chorych klinik ocznych i dla 
wojska. 

Radjotechnika Z. Gonczerzewicz, tel. 1347, 
ul Chełmińska 12 w podwórzu: Radjo- 

rzęt — montaż — naprawy — ładow- 
"nia — sprawna fachowa obsługa — ceny 
niskie! 


Z miasta 


— Wielkanocny wieczorek Akademickie- 
go Koła. Akademickie Koło Toruńskie u- 
rządza dnia 23 bm. w salach Kasyna Ofi- 
cerskiego tradycyjny wielkanocny wieczo- 
rek taneczny. Wstęp tylko za zaproszenia- 
mi. Czysty zysk przenaczony na cele sa- 
mopomocowe Koła. 

* — Godziny handlowe w tygodniu przed- 
świątecznym. Jak już pisaliśmy w tygo- 
dniu poprzedzającym święta Wielkiejnocy 
czas sprzedaży w sklepach toruńskich bę- 
dzie przedłużony o 2 godziny, t. zn. sklepy, 
które normalnie są czynne do godz. 18, będą 
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otwarte do godz. 20, sklepy zaś otwarte 
zwykle do godz. 19 będą czynne do godz. 21. 
W niedzielę palmową wszystkie sklepy bę- 
dą otwarte między godz. 13 a 18. 

— Nowa premjera Teatru Ziemi Pomor- 
skiej. Zespół teatru pod kierunkiem p. Kie- 
lanowskiego przygotowuje sztukę „Towa- 
riszcz* Jakóba Deval'a. Komedja ta, gra 
na na wszystkich scenach europejskich z 
dużem powodzeniem, ukaże się na scenie ta 
ruńskiej w tygodniu świątecznym. 

— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. Dzisiaj 
w poniedziałek i jutro we wtorek teatr nie- 
czynny. W środę dane będą dwa ostatnie 
przedstawienia w okresie przedświątecz- 
nym religijnego widowiska Jamesa Barret'a 
„Lygja*, osnutego na tle powieści Henryka 
Sienkiewicza „Quo Vadis“. Sztuka wysla- 
wiona zostanie w środę dwukrotnie: o godz. 
16 specjalnie dla młodzieży szkolnej, po ce- 
nach najniższych od gr. 30 do zł 1,—, oraz 
o godz. 20 po cenach znacznie zniżonych 
od gr 25 do zł 1,45. 


Drogerja Gałdyńskiego w nowej szacie 


Dziś poraz pierwszy od pożaru otworzyła 
swe podwoje znana drogerja p. Gałdyńskie- 
go przy ul. Szerokiej. 

Czytelnicy pamiętają zapewne, że 5 bm. 
skład p. Gałdyńskiego omal nie spłonął 


wskutek pożaru, wynikłego przez 
spięcie przewodów elektrycznych. 

Po pożarze, który wyrządził szkody w 
kwocie około 25.000 zł, p. Gałdyński rozbu- 
dował swą drogerję, dając jej najnowocześ- 
niejsze urządzenie. Przedewszystkiem roz- 
szerzył laboratorjum fotograficzne, zaopa- 
trując je w najnowocześniejsze urządzenia, 
kierownictwo zaś pracowni oddał w ręce 
wytrawnego i wykwalifikowanego pracow- 
nika. 

Odnowioną drogerję pana Gałdyńskiego 
warto odwiedzić, gdyż jak się dowiadujemy, 
jej właściciel urządził sprzedaż popożarową, 
w której część towarów będzie sprzedawał 
po cenach od 20—30 proc. niższych od nor- 
malnych. 


krótkie 


Miesięczne zebranie Tow. Graficznego 


W sobotę, 13 bm. odbyło się pod przewo- 
dnictwem wiceprezesa p. Szutkowskiega 
miesięczne zebranie Tow. Graficznego. Po 
odczytaniu protokółu z ostatniego miesięcz- 
nego zebrania, p. Konrad Godziński wyglo- 
sił nader aktualny i z nieprzeciętnym po- 
lotem ducha opracowany odczyt p. t.: „Cze- 
go wymaga się od dobrego zecera“, uwy- 
puklając przedewszystkiem konieczność dal- 
szego intensywnego kształcenia się dzisicj- 
szych składaczy do poziomu specjalistów, 


które jedynie »może ułatwić nadążanie ze | 


współczesnym światowym prądem, szuka- 
jącym coraz to nowych dróg i praktycz- 
niejszych, efektownych, choć niczawsze 
estetycznych reguł i form układu ak- 
cydensowego, reklamy ogłoszeniowej i inn 
Odczyt wzbudził żywe zainteresowanie i 
dyskusję. 

W „Kąciku kalkulacyjnym“ omówił p. 
Szutkowski dalsze szczegóły, składające się 
na t. zw. generalja, będące właściwą pod- 
stawą stawek cennikowych, demonstrując 
równocześnie przykładami sposób ustalania 
ceny na poszczególne druki. 


Uzbrojenie Gór Kozackich w Toruniu 


W związku z przyrzeczonemi na rok 
1935/6 kredytami z T. O. R. (Towarzy- 
stwo Osiedli Robotniczych) na budowę 
małych domków przy ul. Żwirki i Wigu- 
ry na Górach Kozackich wraz z kredyta- 
mi z B. G. K. na prywatne budownictwo, 
kończy się na tych ulicach układanie 
przewodu wodociągowego i kanału. 

Są to pierwsze roboty t. zw. „uzbro- 
jenia terenu“, które obejmie w dalszym 
ciągu inwestycje: gazowe, elektryczne o- 
raz budowę jezdni i chodników. 

Planowa akcja, obejmująca masową 
budowę określonych zgóry typów do- 
mów rozmieszczonych w sposób jedno- 
lity, umożliwia zastosowanie dalszego u- 
proszczenia pracy. Dotyczy to połączeń 
domowych wodociągowych i kanaliza- 
cyjnych. Poprzednio wykonywało się 
przewód uliczny i kanał, następnie bu- 
dowało jezdnię i chodniki. Z chwilą, gdy 
przy ulicy powstawał dom, trzeba było 
rozrywać jezdnię i chodnik dla wykona- 


nia odpowiedniego połączenia domowe- 
go. 

Taki stan rzeczy miał dwie ujemne 
cechy. Kanał i przewód wodociągowy 
były wykorzystane tylko częściowo, co 
podrażało koszt tych inwestycyj o opro- 
centowanie i amortyzację niewykorzy- 
stanych części przewodów. Pozatem wy- 
konanie połączeń domowych rujnowało 
jezdnię i chodniki. 

Obecnie na Górach Kozackich, korzy- 
stając ze sprzyjających warunków, Za- 
rząd Miejski m. Torunia postanowił wy- 
konać połączenia wodociągowe i kanali- 
zacyjne przed budową jezdni, dostoso- 
wując się do szczegółowo opracowanych 
planów zabudowy. Ogółem wykonane 
będzie 358 m. połączeń wodociągowych i 
tyleż kanalizacyjnych, co umożliwi zao- 
patrzenie w wodę i skanalizowanie 26 
domków budowanych z kredytów T. O. 
R. i 27 domków, kredytowanych częścio- 
wo przez B. G. K. 


/Trzy po trzy Elektrowni toruńskiej 


Charakterystyczne nieporozumienie trwa 
od dłuższego czasu, bo od trzech miesięcy 
między panem Łukaszem G, a Elektrownią 
w Toruniu. Przedmiotem sporu jest różnica 
w rachunku za prąd, wynosząca zaledwie 
zł. 8 gr. 16, ale instytucja użyteczności pu- 
blicznej upiera się przy swojem obliczeniu, 
nie będąc niestety równie stałą co do daty 
sprawdzenia licznika przez montera. 

Najpierw wystawiono rachunek, opiera- 
jąc się na stanie licznika jakoby z dn. 28 
stycznia. Kiedy państwo G. udowodnili, że 
w dniu tym już od 3-ch tygodni są na no- 
wem mieszkaniu z nowym licznikiem, a w 
dawnym lokalu 28 stycznia licznik był od- 
dawna zdjęty, elektrownia twierdziła, jako- 
by monter sprawdzał licznik i ustalił jego 
stan w dniu 8 stycznia. Wtedy udowodnio- 
no, że w dniu tym mieszkanie przy ul. Mic- 
kiewicza 76, z którego państwo G: rowa- 


Przymusowe szczepienie ospy w Toruniu 


Na podstawie ustawy o przymusowem 
szczepieniu przeciw ospie Prezydent m. To- 
runia zarządza w obrębie m. Torunia przy- 
musowe szczepienie według poniższego pla- 
nu. 

W obwodzie „Stare Miasto“ w dniu 29 
bm. — godz. 14 w lokalu I. Szkoły Pow- 
szechnej, przy ul. Prostej. 

W obwodzie „Nowe Miasto* w dniu 29 
bm. — godz. 16 w tym samym lokalu I. 
Szkoły Powszechnej przy ul. Prostej. 

W obwodzie „Przedm. Bydgoskie": uro- 
dzeni w czasie od 1. I. 34 r. do 30. VI. 34 w 
dniu 27 bm. — godz. 14; urodzeni zaś w 
czasie od 1. VII. 34 r. do 31 XII. 34 r. w dniu 
27 bm. — godz. 16 w lokalu IV. Szkoły Pow- 
szechnej przy ul. Sienkiewicza. 

W obwodzie „Mokre“ urodzeni w czasie: 
od 1. I. 34 r. do 30. VI. 34 r. w dniu 25 bm. 
godz. 14; urodzeni w czasie od 1. VII. 
34 r. do 31. XII. 34 r. w dniu 25 bm. — godz. 
15,30 w lokalu ITI. Szkoły Powszechnej przy 
ul. Bażyńskich. 

W obwodzie „Przedmieście Chełmińskie* 
w dniu 23 bm. — godz. 14 w lokalu Szkoły 
Pomocniczej, ul. Sz. Chełmińska. 

W obwodzie „Przedmieście Jakóbskie* w 
dniu 24 bm. — godz. 14 w lokalu VII. Szko- 
ły Powszechnej przy ul. Lubickiej. 


Szczepieniu podlegają dzieci bez wzglę_ | 


du na przynależność państwowa a mianowź- 


dzili się na Słowackiego 55, było na 4 spu- 
sty od rana do nocy zamknięte, elektrownia 
skorygowała datę na dzień 9 stycznia; gdy 
jednak znów dowiedzione zostało, że w dniu 
9 stycznia klucze od lokalu przy ul. Mic- 
kiewicza 76 były przez cały dzień w kiesze- 
ni pana Ł. G. przebywającego już w nowem 
mieszkaniu przy ul. Słowackiego 55, sprawa 
utknęła, bo oczywiście trudno się zdecydo- 
wać, jaką datę wybrać, żeby znów nie 
wpaść, już po raz czwarty, bo do tej pory 
wszystkie trzy daty okazały się fikcyjne. 

Najciekawsze, że elektrownia z konsu- 
mentem od lat 15-tu będącym poważnym 
klientem lojalnym i punktualnym, prowa- 
dzi wojnę, w której ten klient dla zasady, 
nie dla nikłej sumy zł. 3,16 poddać się nie- 
uzasadnionym szykanom nie może i nie 
chce. 


cie: urodzone w roku 1934 oraz dzieci uro- 
dzone w latach 1933 i 1932, które z jakich- 
kolwiekbądź powodów nie były szczepione 
lub też były szczepione z wynikiem ujem- 


nym. 

Nadto dzieci w 7 roku życia, które do- 
tychczas nie były powtórnie szczepione lub 
były szczepione z wynikiem ujemnym. 

Osoby dorosłe na wyraźne życzenie. 

Na rodzicach lub ich zastępcach ciąży 
obowiązek przedstawienia dzieci do szcze- 
pienia oraz oględzin wykąpanych, w czystej 
bieliźnie i w przepisanym terminie. 

Nie wolno przynosić dziecka do ogólnego 
miejsca szczepienia z domu, w którym pa- 
nują choroby zakaźne jak: szkarlatyna czy- 
li płonica, dyfteryt czyli błonica, odra, 
krztusiec, dur plamisty, choroby wysypko- 
we lub ospa czarna. 

Nie przedstawienie dziecka do szczepie- 
nia z powodu choroby należy udowodnić 
świadectwem lekarskiem najdalej w prze- 
ciągu 8 dni po terminie. 

Jeżeli dziecko było szczepione prywatnie 
lub przez lekarzy wojskowych, należy rów- 
nież przedłożyć świadectwo, stwierdzające 
szczepienie. 

Uchylenie dzieci od szczepienia lub oglę- 
dzin bez powodu podlega karze do 200,— 
złotych lub 14 dni więzienia. 


- 


zm KINO „LIRA“ 


ul. Strumykowa 3. 


Rewelacyjna sensacja! 


Najwspanialsze arcydzieło erotyczne, osnułe na 
tle ścinających krew w żyłach przeżyć ludzi cyr- 
ku, z czołowemi gwiazdami ekranu: 


Greta Niesen, Raquel Torres, Charles Bickford 
p. t 


Czerwony wóz 


Namiętna i zmysłowa miłość cyganki. 
Zawzięta i niepohamowana zazdrość aktorki 


Coś potężnego, nowego, wspaniałego! 
Nadpr.: Najnowszy tygodnik aktualności” 


Początek o g. 5, 7 i 9. 


W niedzielę o g. 8,5, 719. 


Koncert pod protektoratem 
Pana Wojewody 


na szkoły polskie w Niemczech 


Pod protektoratem pana wojewody po- 
morskiego Kirtiklisa odbędzie się koncert 
symfoniczny muzyki polskiej XIX i XX stu- 
lecia. W programie utwory Moniuszki, Cho- 
pina, Noskowskiego, Karłowicza, L. Różyc- 
kiego, oraz zasłużonego kompozytora pomor 
skiego prof. Moczyńskiego — laureata kon- 
kursów kameralnych i chóralnych. 

W koncercie bierze udział orkiestra sym- 
foniczna pod dyrekcją kapelmistrza por. Z. 
Grabowskiego, St. Korwin-Szymanowska z 
Warszawy, oraz prof. Stefanja Jagodzińska- 
Niekraszowa (fortepian). 

Czysty dochód z koncertu przeznaczony 
będzie na szkoły polskie w Niemczech. 


Z okazji Roku Jubileuszowego 


Rewja Harcerek w Toruniu 


W dniu 8 kwietnia br. o godz. 18,00 w 
Teatrze Ziemi Pomorskiej w Toruniu od- 
była się „Rewja Harcerek i Zuchów“ o u- 
rozmaiconym programie. Całość rozpoczęła 
się podniesieniem sztandaru — pobudką w 
obozie i pieśni „Czuwaj*, którą specjalnie 
ułożyła dr. Świerczkowska. 

W części zuchowej — licznie zgromadzo- 
na publiczność z podziwem patrzyła na rze- 
sze zuchów podczas zbiórki Hufca Zucho- 
wego — patrzyła ze zdumieniem na karne 
zastępowe — na tańce „Sopelków*, „Kras- 
nalków*, na powitanie „Królowej Tatr“ — 
oklaskując rzęsiście taniec rozkosznej Ma- 
rysi Talaśkówny w polce andrusowskiej. 

Po przerwie w części II ukazało się Ogni- 
sko Harcerek w obozie pt. „Pieśnią po Pol- 
sce“. — Rej przy ognisku wodziła Stefa Bi- 
zewska z III druż. Seminarjalnej. 

Popłynęły więc pieśni © Kaszubach (łą- 
sznie z tańcem „Szyprem'*), o Mazowszu — 
(taniec mazur), o Kujawach — (z kujawia- 
kiem) i inscenizacja krakowskiego wesela. 
Urozmaicony program, odpowiednie pieśni 
i tańce wprost z brawurą ludową wykona- 
ne wywołały słowa uznania dla III druż. 
Sem. Harcerki zyskały nowe rzesze sym- 
patyków. Stokrotne podziękowanie za orga- 
nizację składamy Kmdce Harcerek dr. Ko- 
walczykównie i Kmdce Hufca Zuchowego 
dr. Bączkowskiej. 


Rewja ta ma. być powtórzona na ogólne 
życzenie jeszcze raz. — Czekamy — bo na- 
prawdę już dawno w Toruniu nie było tak 
miłego widowiska. 


Czystość m. Torunia 


Z kwartalnego sprawozdania miejskiego 
Zakładu oczyszczania miasta wynika, że od 
dnia 1 stycznia rb. do dnia 31 marca rb., 
to jest w ciągu pierwszego kwartału wywie- 
ziono z Torunia ogółem 7492 metrów sze- 
ściennych śmieci, wyczyszczono 711 360 me- 
trów kwadratowych ulic — do czego zuży- 
to na wykropienie 98312 metrów sześcien- 
nych wody. W okresie zimowym wywiezio- 
no 727 metrów sześciennych śniegu z ulic 
miasta a w czasie gołoledzi wysypano 3% 
metry sześc. piasku. 


Złodzieje zabierają głos... 


W sobotę około godz. 19 przechodząc 
przez ulicę Św. Ducha w Toruniu jeden z 
posterunkowych Wydziału Śledczego w po- 
bliżu ul. Kopernika spotkał grupę osób, 
składającą się z ośmiu lekko wstawionych 
mężczyzn, rekrutujących się z miejscowej 
„branży złodziejskiej". 

— Patrz Antek, szkieł (policjant) idzie, — 
daj mu kułakiem w żebra — zachęcał jedne- 
go ze swych towarzyszy znany złodziej i 
awanturnik toruński, 26-letni Zygfryd Wiś- 
niewski. 

Antek, któremu Wiśniewski dał tę „bojo- 
wą“ propozycję oraz pozostali osobnicy dłu- 
go nie czekali. Zaczepili policjanta (nawia- 
sem mówiąc, znajdującego się w cywilnem 
ubraniu) i trącając go w bok i w plecy, znie- 
ważyli go rozmaitemi niecenzurowanemi 
wyrazami. i 

Posterunkowy, starając się uniknąć po- 
wążniejszej awantury, usiłował schować 
się do najbliższej bramy. 

Awanturnicy stawali się jednak coraz 
agresywniejsi, wobec czego policjant wycią- 
gnął rewolwer i oddał dwa strzały w po- 
wietrze na postrach. 

Widząc, że to nie żarty, wszyscy awan- 
turnicy się rozbiegli. Jednak jednego z nich 
policjantowi udało się ująć. Jest nim ów 
najagresywniejszy, Zygfryd Wiśniewski, 
który w dniu dzisiejszym został odstawiony 
do Sądu Starościńskiego celem ukarania za 
zakłócenie spokoju publicznego, stawianie 
czynnego oporu i obrazę przedstawiciela 
władzy państwowej. . 

Za pozostałymi awanturnikami policja 
wszczęła dochodzenia. 


POS. ZDZISŁAW STRONSKI JEDNOGŁO- 
ŚNIĘ WYBRANY PREZYDENTEM STANI- 
SŁAWOWA. 


W Stanisławowie odbyło się zgromadze- 
nie Rady miejskiej, na którem dkonano wy- 
boru nowegt prezydenta miasta w związku 
z rezygnacją z tego stanowiska posła Wa- 
cława Chowańca. Zebraniu przewodniczył 
radnv s. W”iss. 

Zgłoszona została jedyna kandydatura 
posła dr. Zdzisława Strońskiego. W głoso- 
waniu na 42 obecnych radnych padło 42 
głosów, wobec czego pos. dr. Zdzisław Stroń- 
ski wvbrany został prezydentem jednogło- 
śnie. Po ogłoszeniu rezultatu wyboru, no- 
wy prezydent oświadczył, że wybór przyj- 
muje i złożył podziękowanie za dowód u- 
znania dla i.go osoby. 


ZAWODY BALONOWE W MOŚCICACH. 


Klub balonowy w Mościcach urządza dn 
5 maja zawody balonowe, a mianowicie au 
tomobilowy pościg za balonem. Załoga ba: 
lonów, startujących do zawodów, zabierze 
z urzędu pocztowego w Mościcach pocztę, 
przeznaczoną specjalnie do przewozu balo 
nem i przewiezie ją do miejsca lądowania 
w obrębie Polski. Po wylądowaniu załoga 
balonów wyda pocztę najbliższemu urzędo- 
wi pocztowemu, który ją prześle do miej- 
sca przeznaczenia. 

Przesyłki te będą ostemplowane specjal- 
ną pieczęcią klubu balonowego z napisem 
„Mościcki Klub Balonowy“ — 3-ċi pościg 
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automobilowy za balonem“. Pragnący prze- 
słać tą drogą przesyłki pocztowe powinni 
przesyłać je w kopercie pod adresem urzę- 
du pocztowego w Mościcach, który je wyda 
załogom balonowym. 


UPADŁOŚĆ BROWARÓW KROTO- 
SZYŃSKICH. 


Browary Krotoszyńskie S. A., które znaj- 
dowały się od dłuższego czasu w. trudnoś- 
ciach finansowych, ogłosiły upadłość. Bro- 
wary te, nowocześnie urządzone, o kapitale 
zakładowym 582.500 zł, w ub. roku przed. 
stawiały wartość 2 miljonów złotych. Pracę 
straciło około 100 pracowników. Najważniej 
szy niemal ośrodek przemysłowy i handlo- 
wy Krotoszyna znalazł się w sytuacji bez 
wyjścia. 


SZKOŁA IM. CURIE-SKŁODOWSKIEJ. 


W Warszawie odbyła się uroczystość ną- 
dania szkole powszechnej Nr. 38 przy ul 
A sp 18a imienia Marji Curie-Skłodow- 
skiej. 

Na nabożeństwie w kościele św. Krzyża 
dzieci przeszły pochodem ze sztandarem do 
szkoły swej, gdzie nastąpiło przybicie ta- 
blicy z napisem „Szkoła powszechna im. 
Marji Skłodowskiej-Curie*. 

Następnie odbyła się akademja. Akade- 
mję zaszczycili swą obecnością rodzina śp 
Marji Curie-Skłodowskiej, siostra Bronisła- 
wa Błuska, brat Józef Skłodowski z żoną 
oraz siostra wielkiej Polki — Helena Sza- 
leyowa. 


60-lecie pracy Ludwika Solskiego 


Uroczysty obchód w Warszawie 


W niedzielę odbyła”się w Warszawie w 
Teatrze Polskimodbyła się niezwykła w dzia 
jach sceny polskiej uroczystość — obchód 
jubileuszu 60-lecia pracy artystycznej świe- 
tnego artysty dramatycznego i reżysera Lu- 
dwika Solskiego. Artysta grał jedną z po- 
pisowych swych ról w „Judaszu z Karjoty“ 
K. H. Rostworowskiego. 


Na uroczystość przybyli: w imieniu Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej, nieobecne- 
go w Warszawie, szef kancelarji cywitnej 
Świeżawski, minister W. R. i O. P. Jędrze- 
jewicz, marszałek Senatu Raczkiewicz i 
wielu innych dostojników państwowych. 


W chwili ukazania się artysty na sce- 
nie podczas przedstawienia, publiczność, po- 


Po skończonem przedstawieniu odbył się 
sam akt obchodu jubileuszowego. Na scenie, 
wprost zasypanej bukieżami kwiatów i wień 
cami, w otoczeniu artystów scen warszaw- 
skich oraz delegącyj teatrów prowinejonal- 
nych zajął misje jubilat, któremu publi- 
czność, ponownie powstawszy z miejsc, zgo- 
towała entuzjastyczną owację. 


P. min. Jędrzejewicz wygłosił do jubila- 
ta przemówienie, udekorował ko komando- 
rją orderu Polonia Restituta. Następnie 
przemawiali prezydent m. Warszawy St. 
Starzlyński, wiceminister Korczak, prof. 
Pochmarski z Krakowa, prezes ZASP'u- p. 
Śliwiak i inni. Na zakończenie uroczystości 
zabrał głos jubilat, dziękując ze wzrusze- 


Oszczędność jest zaletą, lokowanie 
oszczędności w Premjowej Pożyczce In- 
westycyjnej. jest mądrością obywatelską. 
POCZEKAC IEEE ET EE EREE EEEE 


Poniedziałek, 15 kwietnia 


ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA. 


6,80 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Pò- 
budka do ya. 6,38 Gimnastyka. 6,50, 7,25 
Muzyka z bs 7,15 Dziennik por. 7,45 P. am na 
dzień bież. 7,50 „Wskazówki praktyczne”. 8,00 Audy- 
cja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiad. meteoro- 
logiczne. 12,05 Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 
dyr; Z. Górzyńskiego. 12,45 „Tradycyjne potrawy 
wielkanocne“, wygł. Z. Czerny. 12,55 Dziennik po- 
łudniowy. 13,05 Beethoven: Symfonia b-dur w wyk. 
Ork. „Hallé“ pod dyr. Sir Hamilton Harty — płyty. 
18,50 Wiadom. o eksp. polskim. 13,55. Przegląd gieł- 
dowy. 15,45 Koncert z Krakowa. 16,30 Lekcja języka 
niem. ze Lwowa. 16,45 Kwadrans słynnych arty- 
stów = Misza Elman — skrz. — płyty. 1) Beetho- 
ven: Romans f-dur, 2) Massenet: Medytacje z op. 
Thais. 17,00 Audycja dla dzieci młodszych: „Poczy- 
tajmy sobie" (przegląd wydawnictw dla dzieci i 
młodzieży), wygł. H. Ładosz. 17,15 Ogólno-polska 
rezerwa, 18,00 Przegląd filmowy. 18,10 Krótki Kon* 
cert Reprezentac. Chór Strzeleck. pod dyr. M. Mie- 
rzejewskiego. 1) Palestrina: a) Popule meus, b) O 
bone Jesu, 2) Gomółka: a) Usque pro ag b) 
Adoramus Te, Christe. 18,25 Chwilka społeczna. 18,30 
„Skrzynka ogólna* omówi dr. M. Stępowski. 18,40 
„życie kultur. i artyst. stolicy”. 18,45 Mendelssohn: 
Pieśni bez słów w wyk. I. Friedmana, fort. (płyty). 
19,07 Program na dz. nast. 19,15 „Skrzynka rolni- 
czą”, omówi inż. W. Tarkowski, 19,25 Wiadomości 
sport. ogólnopolskie. 19,35 Audycja żołnierska ze 
Lwowa. 20,00 Koncert muzyki lekkiej. Orkiestra P. 
R. pod dyr. Nawrota 1 Chór Dana. 20,45 Dziennik 
wiecz. 20,55 „Jak pracujemy i emy w Polsce". 
21,00 „W szóstą rocznicę śmierci Henryka Melcera* 
— Koncert poświęcony = twórczości. Wyk.: Ork. 
eymt. P. R. dyr. G. Fitel St. Argasińska. 
(śpiew), R.» Benzefowa (fort:) 1 Karol Śri © ad 
(prelekcja). 22,00 Koncert reklamowy. 22,15, 23,0 

tg ka salonową w yi go Małej Ork. P. R. 


= yr. Z. Górzyńskiego. 28,00 Wiadom. meteor. dla 
omunikacji lotniczej, 


ROZGŁOŚNIA TORURSKA. 


8,80 Transm. z Warszawy. 7,45 Program na dzień 
bież. 7,50 Wskazówki Er sgeł 8,00-—8,05 Transm. 
z Warszawy. 11,57—-13,55 Tr, z Warszawy. 13,55 

Zog giełdowy. 14,00—14,45 Płyty. gramofonowe. 

5;45—16,45 Tr. z Warszawy i Lwowa. 16,45—18,25 

. z Warszawy. 18,25 Chwilka 18,30 
Skrzynka ora, — omówi kier. rozgłośni 'St. Nowa- 
kowski. 18,40 Życię kulturalne, Lb) eo e] 1 nauko- 
we na Pomorzu. 18,45 Utwory olonczelowe (pły- 
ty). 19,07 Pro) na dzień nast, 10,15 Wiadom. 
gospod. 19,25 adom. sport. z Pomorza. 19,80 Tr. 
z Warszawy I Lwowa, 20,00—22,00 Tr. z Warszawy. 
22,00 Koncert reklamowy. 22,15—23,05 Tr. z Warsza- 


wy. 
ZAGRANICA 


17,85 M Ostrawa. Melodje Foerstera. 17,40 Więdeń. 
Recital fort. 17,40 tal skrz. 18,15 Natio» 
nal Pr. z ka. 18,80 Moskwa (WCSPS). 
Koncert symfoniczny. 19,00 Lipsk. Wesoła muzyka 
i tańce, 19,00 Monachjnm. Koncert kameralny. 19,15 
Ryga. Koncert symf. 19,30 IKrólewiec, Pieśni wielka- 
nocne. 19,50 Budapeszt. Pieśni w wyk. Marji Basili- 
des. 20,00 Stockholm. Szwedzka muzyka operowa. 
20,00 Brno. Koncert symfoniczny. 20,00 Reromuenster 
Melodje operetkowe Falla. 20,10 Berlin. Koncert uro- 


eczna, 


Budapeszt, Koncert symf. 21,00 Kopenhaga. Muzyka 
operowa Mozarta. 21,00 Braksola RA = a” 
— Griega. 21,00 Frankfurt. „Od menueta do - 
ta". 21,15 Brno. Muzyka jazzowa. 21,50 Strasburg. 
„Żółta Księżniczka'* —- opera. Saint-Saensa. 21,40 
Bratisława. Ballady Fibicha, 22,15 Kopenhaga. Pies- 
ni włoskie. 22,20 Frankfurt. Utwory Hessena. 22,30 
Monachjam. Obrazki muzyczne. 22,30 Berlin. Dawne 
melodje lud. 23,00 Królewiec. Muzyka kameralna. 
23,00 Koenigswusterhansen. „Prosimy do tańca“. 
28,00 Kolonja. Wesoła muzyczka. 23,55 Wiedeń. Mu- 
zyka tan. 24,00 Sztntgart. Koncert nocny. 


Wtorek, 16 kwietnia 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 6,33 Po- 
budka do. gimnastyki. 6,36 Gimnastyka.. 6.50, 7,25 
Muzyka z płyt. 7,15 Dziennik por. 7,45 Program na 
dzień bież. 7,50 „Wskazówki praktyczne”, 8,00 Au- 
dycja dla szkół. 11,57 Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
Astr. 12,00 Hejnał z Krakowa. 12,03 Wiad. meteorol. 
12,05 Koncert ze Lwową. 12,50 Chwilka dla kobiet. 
12,55 Dziennik paai 13,15 Fantazje operowe 
rynku pracy”, 


SE eana — pły- 
ty. 17,50 „. dnienie spółdzielczego ruchu spożyw- 
ców" — wygl. St. Dippel, dyr. Zw. Spółdz. Spożyw- 


Wiad rt, Reg polskie io; eken m 
om. spo! no le. 19, mi w wyk. 
Ork. Symf. P. R. pod dyr. I. Neumarka. W p > 
mie muzyka holenderska. 20,45 Dziennik wiecz. 20,55 
„Jak pracujemy i 
solistów. R E. 
) Sztompka (fort.) i pro: 


akomp.). 1) J. 8. Bach: Liszt, Fantazja organowe 
1 fuga g-moll — wyk. H. ESS A Sa wep 


Beethoven: In questa tomba, ubert: 
Wędrowiec, 2) Sobowtór —— odśpiewa E. Bender. 3) 
J. Haendel: D-dur: a) A lo, b 

©) Larghetto. d) 9 ON — wyk. W, i 
prof. L. Tratin, 4a) Fr. Schubert: Śmierć i W- 
czyna, b) R. Schumann: Płakałem we śnie, ©) M. 
Rimskij-Korsakow: M — 


Rondo a mole — wyk, H. , 
z Poznania. 22,30 Biuro Studjów — rozmawia ze 
słuchaczami. 22,45, maj: Fri Konoert M: Or- 


kiestry P. R. . Z. = 28, ad- 
meteor. dia komunikacji lania" |" 


ROZGŁOŚNIA TORUŃSKA 
6,30 Transm. z Warszawy. 7,45 


, Program na 
bież. 7,50 Wskazówki p czne, 8,00—8,05 e 
z Warszawy, 11,57 Tr z 


arszawy. 12,05 Tr. ze 
Lwowa. 13,50—13.55 Tr. z Warsza 18. 00 
15,45—18,15 Tr. 


dzień 


Koncert reklamowy. 
in: Nokturn 
% 27 Nr. 2, b) Chopin: Nokturn op. 62 Nr. 1 (Raul 

Ò 2) Liszt: alo x „Fausta'* 
(Walter Rehberg). 19,07 Program na dzień nast. 
19,15 Skrzynka rolnicza — omówi inż. A. Miksie- 


czysty. 20,10 o „Tako rzecze Zarathustra“ | wicz. 10,25 Wiadom. sport. z Pomorza. 19,30 Tr. z 
wstawszy z miejsc, powitała go długo nie- | niem za złożonee dowody uznania. ard paired WUS Jena" - miORaL ABE | TROW da a e a URIA E w a 
milknącemi oklaskami. Ambrosiusa, 20,40 Bukareszt, Solo na harfie. f 


„Faust“ — poemat gat | 
„55 | szawy. à 


GRUDZIĄDZ 


Filateliści 
dnia 14 i 15 kwietnia Grus 
dziądz, hotel „Królewski 
Dwór* yć nr. I przede 
łoży P, T. Zbiersczom peł» 
nomocnik Fir. Filatelja Byd» 
goszcz bardzo ciekawe 
i tanie wybory w monetach 
i znaczkach między I1s19 
godz. Jednorazowa okazja. 


SKÓTY „a.s | 


Ubezpieczalnia Społeczna w Grudziądzu 


na podstawie reskryptu Ministra Opieki Społecznej z dnia 20. XII. 1934 r., oraz w myśl $ 43 Rozporzą- 
dzenia z dnia 28. XIT. 1933 r. o wykonaniu Ustawy o Ubezpieczeniu Społecznem (Dz. U. R. P. Nr. 103, 
poz. 818), wzywa ubezpieczonych zamieszkałych na terenie jej działalności, t. j. w mieście Grudziądzu, 
Chełmnie oraz na terenie powiatów grudziądzkiego i chełmińskiego, do zamiany tymczasowych legi- 
tymacyj na legitymacje ubezpieczeniowe (stałe) w terminie do dnia 31 maja 1935 roku. 

Celem dokonania zamiany winni ubezpieczeni złożyć w godzinach 9—12 i to: 
zamieszkali w mieście Grudziądzu — w biurze Ubezpieczalni, ul. Wybickiego 30, parter, okienko nr. 2; 

p zamieszkali w mieście Chełmnie — w biurze Ubezpieczalni przy ul. Dworcowej; 

a zamieszkali na terenie obwodów leczniczych w Łasinie, Radzynie, Mniszku, Unisławiu I Lisewie — 

w punktach kontrolnych znajdujących się w tych miejscowościach, 
fotografje w rozmiarze 4% na 6 cm. ubezpieczonego (ej), oraz uprawniony ` do Świadczeń członków 
rodziny, którzy ukończyli 14-ty rok życia. Każdą z fotografij (wykonaną na białej odbitce bez nakry- 
cia głowy) należy zaopatrzyć na odwrotnej stronie w wyraźny napis następującej treści. 

Nr. legitymacji (tymczasowej) ubezpieczonego (ej), imię i nazwisko osoby kj ocz a wyraź- 
nem zaznaczeniem, czy dana osoba (uwidoczniona na zdjęciu) jest ubezpieczonym (ą), czy też upraw- 
nionym członkiem rodziny i jaki zachodzi stosunek pokrewieństwa do ubezpieczonego 


` Hala Targów w Gdańsku 


Jedynie zwycięzcy biorą jeszcze udział w sensas 
cyjnych walkach o nagrodę narodów! 
Dzisiaj w poniedziałek sensacyjny wieczór 
Wszystkie walki aż do rozstrzygnięcia. 

Godzina policyjna została .zniesiona. 
Srotkanie rewanżowe: Travaglini — Grabowski 


Grabowskiemu nie wolno posługiwać się groźnym 

podwójnym nelsonem. Travaglini zapłaci 100— 

guld. w razie pokonania go przez Grabowskiego, 
bez użycia podwójnego nelsona. 


Wznowienie spotkania rozstrzygającego 
leępokonanych faworytów 


ni 
Oliweira — mistrz świata H. Schwarz 


r blankowe | 
ej) — (żona, - Spotkanie rozstrzygające sz woe 
ayn, córka itp.). f St. Mars — Tornow - ntoflarskie ; 
_ Po odbiór stałych legitymacyj należy zgłaszać się: w Grudziądzu — w terminie trzydniowym od ” iiie BiT iais 
daty złożenia fotografij, poza terenem miasta Grudziądza — w terminie dwutygodniowym. Wystep mistrza świata Petrowicza jako oraz ws2e'zio przy 


| Legitymacje stałe będę wydawane w powyższych terminach ubezpieczonym wzgl. uprawnion 


wskie, rymarskie i tapi 
| osobom za zwrotem legitymacyj tymczasowych w godzinach 9—15 w Grudziądzu, oraz w godzinach a= 


Króla żelaza 


Petrowicz skr taby żę! a" zaniozjh sra 

wicz ca sz ęlazne na sprężyny, zgina || 1445 najn 

12-ej w punktach kontrolnych w Chełmnie, Łasinie, Radzynie, Mniszku, Unisławiu i Lisewie. 1o mtr. belką” radę Obotadwnieći gu 6h na B E ubka 

| Do czasu uzyskania stałych legitymacyj ubezpieczeniowych, a w terminie ostatecznym do dnia ramionach it. d. „ 1864 ru R 

| 31-go maja br., ubezpieczeni oraz uprawnieni członkowie ich rodzin korzystać będą z pomocy lekar- — Wiecor ikt ni inien opuścić Grudzi ul. Pańska 3 ii 
skiej i świadczeń w trybie dotychczasowym. Posiadacze legitymacyj stałych niezwłocznie po ich od- ca um ckt nie powision | " — || HURT. Telefon 19:80, DETAL | 
biorze korzystają z wszelkich uprawnień i udogodnień wynikających z brzmienia przepisów o posługi- i 


waniu się legitymacją ubezpieczeniową (str. 82, 83 i 84 legitymacji). 


Z dniem dzisiejszym przy zgłoszeniach (zameldowaniach) osób, które dotychczas nie były do Ubez- 
pieczalni zgłoszone, należy równocześnie z formula rzem nr. 1 przedłożyć foto rafje ubezpieczonego (ej) 
oraz członków rodziny uprawnionych do świadczeń w sposób jak wyżej bódańo. 3509 


SKORY | 
Mieli das ona | | 


PRZETARG 


na malowanie 3 przęseł mostu drogowego na Wiśle 


H 
. pod Tczewem. borze po cenach ś 

| PRZE E ARG OGŁOSZENIE. Wydział sę pracę w Tczewie rz] prseen arpin gar ba 
| i pomalowanie kons cji żelazne, 
| Ogłaszam przetarg na dostawę podwód (furma- | 29% Oczyszczenie ri d 
| Wydział Powiatowy w Brodnicy > f| nek ESAN) do Wydziału Technitznego i e ET 1 Ewą „wąż na Wiśle o łącznej po- | Antoni Gehrmann „4 
ogłasza przetarg publiczny na roboty % Zakładu Wodociągów i Kanalizacji na rok 1935/36, | ""Brizszvch inform 1 doti wźactarca 46806 Wa | 

Centralnego ogrzewania ar dla przewozu materjałów do budowy ulic i urzą- STYE MORANI. No EPESA gh ta 


dawn. Z. Balcerowicz + 


GRUDZIĄDZ, 9 Y 
ul. Mickiewicza 22 W 
tel, 1658. 2310 i 


t 
TCZEW zd 


$ 
ni 
Za oKazaną JĄ 

życzliwość H 
w dniu srebrnych godów. CJ 
składamy Wszystkim naje alf 


erdecznie zapłać“ 4 
Ra bor vĄ 


Kupiec-handlowiec 


władający językiem polskim, 
niemieckim | agielakń D | 
szukuje dy w poważnej s. 
firmie a. = 1935. os SR 
szenia „Dzień Tezewski“ a, 
3506 ! Tozew, 3536 A 


przy rozbudowie Szpitala Powiatowego. 

Podkładki ofertowe nabywać można w biurze 
Zarządu Drogowego; ślepy Kosztorys — 3,00 zł. 
komplet rysunków 10,00 zł.; warunki przetargu — 
bezpłatnie. ` 


Wydział Powiatowy zastrzega sobie dowolny wy- 
bór oferenta, nieprzyjęcie żadnej z ofert, całkowite 
lub częściowe unieważnienie przetargu. ` 
Termin składania ofert do dnia 27 kwietnia br. 
| Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
| Starosta Powiatowy 
(—) M. Galusiński. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 16 kwietnia 1935 o godz. 10 podpisany ko- 
mornik sprzeda w drodze licytacj: przymusowej za 
gotówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu, Legjo- 
nów 13 nast. ruchomości: pianino czarne, rower mę- 
ski używany oszacowane na kwotę 540,— zł. na- 
leżące do Franciszka i Łucji Hibner. 

Ruchomości można oglądać w miejscu i czasie 
vyżej podanym. 

(—) Dobrzański Michał, 3508 
komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu. 


dzeń wodociągowo - kanalizacyjnych. 
Ofertę na dostawę podwód na drukach przepiso- 
wych Kom. Rządu składać należy w zamkniętych 
kopertach z napisem „Oferta na dostawę podwód* 
do Wydziału Technicznego Komisarjatu Rządu do 
dnia 26 kwietnia 1935 r. godz. 13,30 (pokój nr. 44). 
Druk oferty otrzymać można w Kasie Miejskiej 
za opłatą 2,— zł. + 
Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Kasy 
Miejskiej na złożone tamże wadjum w wysokości 
100,— zł. w gotówce lub pupilarnych papierach war 
tościowych. al 
Wadja ofert nieuwzględnionych zostaną zwróco- 
ne po ukończeniu przetargu. ) 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 kwietnia 1935 
w Wydziale Technicznym Komisarjatu Rządu o go- 
dzinie 14-tej. - 
Zastrzegam sobie wolną rękę w sprawie wyboru 
oferentów, względnie unieważnienie przetargu w 
całości lub częściowo. 


Komisarz Rządu: 


y (- -) Mgr. pr. Fr. Sokół. 
Zlecenie Nr. 291. 


runki i ślepy kosztorys otrzymać można w Zarzą- 
dzie Drogowym Wydziału Powiatowego w Tczewie, 
pokój nr. 21 w godzinach urzędowyct. po wpłaceniu 
do Kasy Wydziału Powiatowego kwoty 5,— zł. 

Oferty składać należy w wymienionym urzędzie 
w zalakowanej kopercie z napisem „Oferta na ma- 
lowanie mostu“ w terminie do dnia 25 kwietnia br. 
godz. 12-tej, poczem nastąpi otwarcie ofert. 

Do oferty dołączyć należy kwit kasy Wydziału 
Powiatowego w dowód złożenia wadjum w wyso- 
kości 100,— złotych. 

Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo unie- 
ważnienia Po pas podania powodów oraz do- 
wolnego boru oferenta. 

Przewodniczący Wydziału Powłatowego: 
(-—) Muchniewski, 
starosta powiatowy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
Dnia 16 kwietnia 1935 r. o godz. 12-ej odbędzie 
się licytacja u Dyonizego Osickiego przy ul. Odro- 
dzenia 11a: 1 motoru ropowego 40-konnego osząco- 
warego na kwotę zł. 1.700. 
» (—) Kozak, 
komornik Sądu Grodzkiego rew. I. 


3502 


3537 


PONIEDZIAŁEK, 15 KWIETNIA 1935, 


Zakłady Przemysłu Tłuszczowegoe i Olejarskiego 


„UNION“ S$. A. Gdynia 
Bilans 


na dzień 31 grudnia 1934 roku 


i AKTYWA: I. Majątek stały: budynki zł 2.235.292,93, urządzenie techniczne, maszyny i urządzenia 
i t. p. zł 5.954.264,09, inwentarz zakładowy i biurowy a) martwy zł 72.295,39, b) inwestycje w budowie zł 
17.294,40, razem zł 8.279.146,81. lI. Majątek płynny: Gotówka w kasie i w bankach zł 505.279,24, papie- 
ry wartościowe zł 197.681,40, weksle zł 149.846,31, akcje i udziały w innych przedsiębiorstwach zł 4.000.— 
Materjały: a) surowce zł 4.542.758,48, b) pomocnicze i pędne zł 305.470,13. Półłabrykaty: gotowe wyroby i 
towary zł 1.491.937,39, razem zł 7.196.972,95. Dłużnicy: odbiorcy zł 765.605,02, różni zł 287.295,35, weksle 
protestowane zł 1.005,50, razem 'zł 1.053.905,87. Sumy przechodnie: a) wydatki dotyczące okresu przyszłego 
zł 20.852.54, b) inne zł 8.383,18, razem zł 29.235,72. Suma bilansowa zł 16.559.261,35. Sumy pozabilansowe: 


wierzyciele — udzielone gwarancje z tytułu zawartych umów o zakup krajowych nasion oleistych zł 2.135.000, — 
Gwarancje otrzymane zł 257.844,30. 


PASYWA: I Kapitały własne: kapitał zakładowy zł 7,000.000,—. Kapitał zapasowy a) dopisano 
w roku sprawozdawczym zł 28.800,—. II. Kapitał amortyzacyjny: a) saldo z roku ubiegłego zł 1.158.647,86, 
b) odpisano w roku gd kk eg zł 58,514,35, c) dopisano w roku sprawozdawczym zł 824.870,54, razem 
zł 1.925,004,05. IV. Zobowiązania: a) banki zł 630.843.65, b) dostawcy zł 5.462.050,45, c) odbiorcy zł 23.959,14, 
d) różni zł 110.887,01, e) weksle zdyskontowane zł 145,982,60, razem zł 6.373.722,85. Fundusz i zobowiązania 
specjalne: 1) „delkredere" zł 177.677,02, Sumy przechodnie: a) a Pre dotyczące okresu przyszłego zł 
56.260,46, b) inne (rezerwa na podatki) zł 393.619,35, razem zł 449.879,81. Zyski: a) pozostałość z roku 1933 
zł 51.094,65, b) zysk z roku sprawozdawczego zł 553.082,97, razem zł 604.177,62. Suma bilansowa zł 16.559.261,35. 
Sumy pozabilansowe: gwarancje — udzielone z tytułu zawartych umów o zakup krajowych nasion oleistych 
zł 2.135,000,—. Wierzyciele z tytułu otrzymanych gwarancji zł 257,844,30. Ogólna suma zobowiązań zagra- 


3541 


nicznych zł 5.198,885,08. 


, „Rachunek strat i zysków: WINIEN: Koszty administracji ogólnej 
kacji **) zł 2.059.973,01, koszty sprzedaży zł 531.660,24, 
i komunalne zł 431.013,01. różnice kursowe zł 20.797,11, odpisy amortyzacyjne zł 824.870,54, inne wydatki zł 
98.019,61, zysk zł 553.082.97, razem suma bilansowa zł 5.429.392,67, *) w tem świadczenia socjalne zł 24.216.35, 

*) w tem świadczenia socjalne zł 74.901,22. MA: Przychód zł 5 429.392,67, suma bilansowa zł 5.429.392,67. 


*) zł 711.175,18, koszty fabry- 
koszty kredytów zł 198.801,—, podatki państwowe 


TORUN 


Obiady 


domowe, smaczne, na czy: 
stem maśle tanio wydaje 
się. Toruń, Bankowa 6, II. 
ptr. 3503 


Mieszkanie 


8:pokojowe, II piętro, kom: 
fortowe, słoneczne. Moniu: 
szki 25, od I maja do wys 
najęcia. łosz. u właśc, 
Toruń, Mickiewicza 16, II, 
piętro. 3504 


Wielki Tydzień 


JW Paniom Domu, Forma: 
cjom Wojskowym, Zrzesze: 
niom Urzędniczym, Restau: 
ratorom poleca 
śrzyby 
lit. kraj. 2.50 za !/, kg. 
oliw 
franc., oleje jadalne, kawior 
czerw. astrach. 
Konserwy 
rybne, jarzynowe, owocowe 
w puszkach 
Kalif. owoce 
mieszane, 


śliwki 
marmelady, powidła śliwko: 
we i inne artykuły delika- 

/ tesowe 

matjasy 
majonezy, pasty, sery rozs 
maite, śledzie solone, mary: 
nowane, zawijane. 


Moskaliki 
beczułka 1 Mg 1.25 


ST. GRELEWICZ 


Toruń, W. Garbary 19, 
r tel. 1853. 3526 


Ronie 
robocze, tanio na sprzedaż. 
Liedtke, Toruń. Łazienna 14. 

3307 


y podwójni 


Stemple 


rytownictwo wykonujeszyb: 
ko i tanio. Pomorska wy: 
twórnia stempli, Piekut, To: 
ruń, W. Garbary 11, 3344 


KAFLE 


białe i kolorowe w ładnych 
deseniach i kolorach oraz 
wszelkie przybory do pieców 
po cenach fabrycznych 


Przyjdź a przekonasz się 
w firmie: 


M. STĘSZEWSKI 


Bydgoszcz 
ul. Poznańska 26, tel. 3234 
Oddział 3512 


wToruniu, ul. Mostowa nr. 9. 


Pierwszorzędny 
Salon Krawiecki 


w Toruniu ul. Szeroka 42. I. p. 
Tel. 1002 wł: Stefan Kezyk 
mistrz krawiecki, abs, Akas 
demji kroju w Wiedniu 

Wykonuje ubrania dla 
W, Panów, kostjumy i płasze 
cze dla W, Pań pięknie 
modnie i niedrogo, pod 
pełną gwarancją. 3206 


_ GABINET 
KOSMETYCZNY 
„KALOTECHNIKA” 


Wszelkie zabiegi w zakre: 
sie nowoczesnej kosmetyki 
Racjonalne pielęgnowanie, 
odmładzanie i udoskonalenie 
urody, Usuwanie zmarsze 
czek, wągrów, pryszczy, bro: 
dawek, kurzajek, zbędnego 
owłosienia piegów, rozsze 
rzonych por, łojotoku, trąs 
dziku, czerw. nosa i innych 
niedokładności cery, Rady: 
kalne usuwanie łupieżu. 
Przyciemnianie brwi i rzęs 
Sprzedaż kremów, mleczek 
it. p.Porady bezpłatnie. 1814 
TORUn, ul. Król. Jadwigi 5. 
mieszk. 3. 


Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 25% zniżki. 
Komunikaty 80 gr za wiersz. 


oszenia skomplikowane t z zastrzeż. miejsca 20% 
w oheen za wiersz milim., na stronie 7-łamowej 


LA - 
p P drobne sa 


1 odpowiedzialn è 
Rona 12. — Redaktor odpowiedzialny na Gdynię: Józef Dobros 


Wydawca: Pomorska Spółdzielnia Wyuuwiiicza w Toruniu, 


Žž 
nadwyżki, 
„ .* 15 fen. 
„ „ » 4-łamowej . . 50 fen 
słowo 5 fen. — tytułowe . . 0 fen 


kiem m, e. 
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25% drożej. 


| P. T. 


Publiczności podaję do łaskawej wiadomości, iż w po- 
niedziałek dnia 15 bm. otwieram po porzaże nowo odre- 


staurowaną 


Drogerie i Magazyn Foto 


zaopatrzone w świeży asortyment towarów. 


Specjalną uwagę zwracam na dział fotograficzny oraz 


nowocześnie urządzone laboratorium 


Prosząc o łaskawe dalsze poparcie mojego przedsiębiorstwa pozostaję 


z poważaniem 


3443 


Adam Gałdyński, Toruń 


ul. Szeroka 9. Foto-Drogerja i Perfumerja Telefon 1875. 
Uwaga! Na artykuły w opakowaniu zadymionem wielka zniżka cen* 


PIANINA ESAE 


wprost z fabryki poleca tas 
nio po cenach fabrycznych 


T. BETTING i S-ka 
LESZNO - Pozn. 
Fabryka fortepianów. 

Przedstawicielstwo: 


Turustowska - Toruń, 
Św. Ducha 14. 2665 


Dentystka 


państwowo . uprawnioną, 
dzielna, 14 lat praktyki, pos 
szukuje na Pomorzu lub w 
Poznańskiem miejscowości, 
celem osiedlenia się. Najs 
chętniej miasto powiatowe. 
Zgłoszenia pod M. P. do 
Administracji „Dnia Pomore 


skiego“ — Toruń. 3298 
Zegary 
3439 zegarki 


płatery oraz ślubne obrączki 
wyjątkowo tanio poleca 


KAZIMIERZ BIBIK 


Toruń, Stary Rynek 39, ró 

Szerokiej. Wykonuję wszels 
ką reperację zegarków i bi- 
żuterji na miejscu. Tel. 1292 


1 1.00 zł Z odnoszeniem do domu . 
„ 0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem 
„ 050 zł Pod opaską . 


, Szlachetne 
tynki 


Za bezcen 


urządzenie sklepowe na ko: 
lonjalkę. Wiadomość, Gdy: 
nia, tel. 22:46. 3542 


własnej wytwórni do naby | Mile widziany, — 


cia w każdej ilości. Pole: 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyste 
kich kolorach znany ze swej 
dobroci naszej fabrykacji 
Do nabycia również mare 
murki do lastrica.— biały, 
zielony, czarny. czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 

nielastricowe. Adres „ELE=< 

ACJA" Gdynia, Abraha: 

ma 35 telefon 22:73. 

Biuro 


kto czysto ubrany 


Spiesz więc do firmy 


TĘCZA 


Farbiarnia 
i Chemiczna Pralnia 


Gdynia Świętojańska 35 vis 
a vis „Pagedu* tel. 2830, bo 


sprzedaży betonu | tylko tam farbują, czyszczą 


Adamas. Poszukujemy Te+ | ; odświeżają najkorzystniej. 


prezentantów, 


MEBLE 


2720 


BYDGOSZCZ 


Wydział 


różnego rodzaju w solidnem; - Powiatowy 


wykonaniu po cenach 
kurencyjnych połeca 


Gdyńska 
Centrala Mebli 
Gdynia Starowiejska 40, 

telef. 46:25. 
CETATE AD ONAR 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
W ekspedycji miejscowych agencyj « « 


do domu 5 


0-29 0006 6/2810 '0 


W Gdańsku przez pocztę « ; 2.32 gd; przez go! 
z z odbieraniem w administracji wprost « 


czenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny : 


Witold Mężnięki, Toruń, ul. Mickiewicza 34. 


y za sprawy W: M. Gdańska: Wilhelm Grimsmanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 


tański, Gdynia, ul. 
odpowiedzialny na w: 
Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


ws 
Lubomski Wacław, 


kon: | 


Lp — 
ka. — Redaktor odpow. 


powiatu bydgoskiego wys 
dzierżawi nieruchomość 
(ogród, rola oraz 3=pokojo* 
we mieszkanie) w Opław: 
cu. Zgłoszenia: Wydział 
Powiatowy, Bydgoszcz, ul. 


2345 | Słowackiego 7, pokój 15. 


3511 


Redaktor odpowiedzialny na Bydgoszcz; 


na Grudziądz: 
Tczew, ul, Kościuszki 1, 


BECZKI 


nowe, używane i przerabiane, nada- 
jące się do przewożenia i przecho- 
wywania octu, o pojemnościach od 
50 do 150 litrów kupimy po przystęp- 


nych cenach 3501 
Hermann Hein Synowie Tczew 
* PORRES | 


ZIEMNIAKI 


sadzonki (rychłe) 
I. Ka sekrone (na końcu lipca) 
2, Rosafolla (ca Igo sierpnia) 
3. Dyr. Johannsen (w pół sierpnia) 
4. Niebieskie Odenw. (w pół sierpnia) 
oddaje też w mniejszych ilościach 


šWiechmann, Dom. Radzyn p. Grudziądz 


Wydział Powiatowy w Tucholi ogłasza konkurs 
na dzierżawę rakarni powiatowej w Rudzkim Mo- 
ście pow. tucholskim. Z rakarnią połączone są 8 
mórg ziemi i pomieszkanie. 

Reflektanci - fachowcy oferty z odnisem 
świadectw z dotychczasowej praktyki, kwalifikacji 
itd. podać mogą do Wydziału Powiatowego w Tu- 
choli do dnia 1 czerwca rb. Dzierżawa do objęcia z 
dniem 1 lipca 1935 r. 


Oględziny rakarni za uprzedniem zgłoszeniem. się 
w Wydziale Powiatowym. 
Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
(—) Jerzy Hryniewski. 3518 


Km. 132/35. 3510 


OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łabiszynie, Józef 
Chrzanowski, urzędujący w Łabiszynie po myśli 
art. 668 $ 1 k. p. c. obwieszcza, że na wniosek mało- 
letniej Barbary Powałowskiej, zast. przez ojca swe- 
go Józefa Powałowskiego w Łabiszynie w celu wy- 
egzekwowania pretensji tejże wierzycielki wyzna- 
cza termin do opisu i oszacowania nieruchomości 
Łabiszyn tom I. wykaz liczba 1 położonej w Łabi- 
szynie a własność dłużniczki Anny Gomulskiej w 
Łabiszynie stanowiącej, na dzień 30 kwietnia 1955 
od godziny 10-tej przedpołudniem. $ 

Po myśli $ 2 wyżej cytowanego artykułu wzywa 
się wszystkie osoby, aby przed ukończeniem opisu 
zgłosiły swoje prawa do nieruchomości lub jej przy- 
należności, jeżeli prawa ich stanowią przeszkodę 
do egzekucji. 

Łabiszyn, dnia 10 kwietnia 1935 r. 

(— Chrzanowski, 
komornik Sądu Grodzkiego. 
-Á 
Owczarz Zgubioną 


wykwalifikowany  potrzes | legitymację tymczasową na 


bny, Bietowo, poczta Lubie ą 
ien pow. Starogard. 3514 | nazwisko Bronisław Wach 
unieważnia się. 3539 


GDANSK 
Poszukuję 


rzetelnej służącej, która 
dobrze gotuje, z dobremi 
świadectwami. 


fmann Wall 3 III. 


Zgubiony 


wykaz osobisty oraz ksią” 
żeczkę P. Z.P. na nazwisko 
Teodor Rohde unieważnia 
3540 


Horst=Hofz | + 
3538 | się. 


Wśród cyrkowców. 
— Byłem dyrektorem cyrku pcbeł = teraz zaa” 
gażowałem słonie, bo jestem krótkowidzem. 


U WAGI: 

Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. Najmniej- 

sze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. ł 

przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy w: 

miaru. Zastrzeżeęń miejsca dlą ogłoszeń drobnych nie przyjmu- 

jemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie zastrzeżeni 

nie zapłacona przewidzianą w cenniku 20% nadwyżka. Omyłki, 

które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie OZ 
e 


Ogłoszenia drobne 
TOZ- 


e zosta- 


do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują ANAE SA 
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia, Uzasadnione reklamace: 
będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-miu od 
ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania -rachunku. 
sądowem ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 
| przepisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada. 


aty 


Wacław Górnieki, Bydgoszcz, ul, Marsz, 
tor 


Waclaw Gańcza, Grudziądz, ul. Sienkiewicza 90. — Reda 
Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


